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W tym nu me rze war to za po znać się z ma te ria łem do ty -

czą cym wy ro ku Try bu na łu Kon sty tu cyj ne go w spra wie

za kre su upraw nień służb do sto so wa nia kon tro li ope ra -

cyj nej. Spra wa bu dzi ła w śro do wi sku po li cyj nym du że oba wy

– w ku lu arach mó wi ło się na wet o moż li wo ści po zba wie nia

służb nie zbęd ne go do wal ki z prze stęp czo ścią na rzę dzia. Uspo -

ka ja my – orze cze nie Try bu na łu, koń czą ce po stę po wa nie

w spra wie K23/11, wska zu je wpraw dzie na nie kon sty tu cyj ność

nie któ rych prze pi sów usta wy o Po li cji, nie pod wa ża jed nak isto -

ty upraw nień do sto so wa nia kon tro li ope ra cyj nej i uzy ski wa nia

da nych te le ko mu ni ka cyj nych. Wy zna cza w tej spra wie kon sen -

sus, któ ry do kład nie opi su je w ar ty ku le „Wy rok za padł” 

nad kom. Bar tosz Fur ga ła, za stęp ca dy rek to ra Ga bi ne tu Ko men -

dan ta Głów ne go Po li cji ds. praw nych.

Ko lej ny te mat, bu dzą cy w śro do wi sku funk cjo na riu szy

ogrom ne emo cje, to spra wa ob ni że nia upo sa że nia za okres cho -

ro by, czy li słyn ne 80 proc. za L -4. Kon tro wer sje wzbu dza w tej

spra wie nie tyl ko sa ma ob niż ka upo sa żeń, lecz rów nież za pro -

po no wa ny spo sób roz li cza nia nie obec no ści, zda niem po li cyj -

nych związ kow ców nie do sto so wa ny do peł nie nia służ by

w sys te mie zmia no wym, in nym niż ośmio go dzin ny, czy kwe -

stie za pro po no wa ne go wy ka zu cho rób po zo sta ją cych w związ ku

ze służ bą i jed no ra zo we go od szko do wa nia za wy pa dek w dro dze

do służ by. Elż bie ta Si tek prze pro wa dzi ła dłu gą roz mo wę na ten

te mat z wi ce prze wod ni czą cym Za rzą du Głów ne go NSZZ Po li -

cjan tów To ma szem Krze mień skim.

Przy pa da ją ca w tym ro ku okrą gła, 95. rocz ni ca po wo ła nia Po -

li cji Pań stwo wej, by ła okazją nie tyl ko do uro czy stych ob cho -

dów, któ re od by wa ły się w ca łym kra ju, lecz rów nież do

otwar cia no wych jed no stek w ra mach Pro gra mu stan da ry za cji
ko mend i ko mi sa ria tów Po li cji. W cza sie wa ka cji uro czy ście prze -

ka za no po li cjan tom no we obiek ty w Star gar dzie Szcze ciń skim,

Sę pól nie Kra jeń skim i Płoc ku, co opi sał Ar tur Ko wal czyk w ma -

te ria le „No we ob li cza ko mend”. Bu dyn ki są no wo cze sne 

i wy po sa żo ne w nie zbęd ną Po li cji in fra struk tu rę. Dla funk cjo -

na riu szy peł nią cych do tych czas służ bę w sta rych, wy eks plo ato -

wa nych obiek tach to istot na zmia na na lep sze. Na trzech

stro nach pre zen tu je my też naj cie kaw sze fo to mi gaw ki z ob cho -

dów Świę ta Po li cji w po szcze gól nych wo je wódz twach.

Je że li już je ste śmy przy ju bi le uszach, to war to wspo mnieć

o dwóch szko łach Po li cji – w Pi le i Ka to wi cach. Pierw sza z nich,

zna na chy ba wszyst kim „kry mi nal nym”, ja ko że od sa me go po -

cząt ku spe cja li zu ją ca się w kształ ce niu funk cjo na riu szy te go

pio nu, ob cho dzi w tym ro ku 60. rocz ni cę swo je go ist nie nia. 

Be ata Per kow ska w ma te ria le „Dia men to wy ju bi le usz” oraz

w wy wia dzie z ko men dan tem szko ły przy bli ża cie ka wą i ma ło

zna ną hi sto rię jed nost ki, któ ra przez dzie się cio le cia prze szła

wie le zmian. Z ko lei Pa weł Mię siak opi su je hi sto rię po wsta nia

naj młod szej ogól no pol skiej jed nost ki szko le nio wej w ka to wic -

kiej dziel ni cy Pio tro wi ce, któ rej w tym ro ku „stuk nę ło” 15 lat.

W związ ku z re mon tem śmi głow ca Ta trzań skie go Ochot ni -

cze go Po go to wia Ra tun ko we go do ak cji w pol skich gó rach

wkro czył W -3 So kół z Za rzą du Lot nic twa Po li cji Głów ne go

Szta bu Po li cji KGP, pre zen to wa ny na na szej okład ce. O trud nej

służ bie w gó rach i ra to wa niu lu dzi przez za ło gę po li cyj nej ma -

szy ny pi sze my w ar ty ku le „Błę kit ny za czer wo ne go”. Te ma ty -

kę bez pie czeń stwa w se zo nie wa ka cyj nym po ru szył tak że Ar tur

Ko wal czyk w ob szer nej re la cji z po li cyj ne go za bez pie cze -

nia XX Przy stan ku Wo od stock w Ko strzy nie nad Od rą. Za rów -

no w opi nii or ga ni za to rów, w tym Jur ka Owsia ka, jak rów nież

sa mych po li cjan tów, by ła to jed na z naj więk szych i za ra zem naj -

bez piecz niej szych im prez ma so wych w Eu ro pie, co dla na szej

for ma cji sta no wi du ży suk ces. Na przy stan ku ba wi ło się prze -

szło 750 ty się cy osób.

O przed wo jen nej roz ryw ce trak tu je na to miast tekst Je rze go

Pa cior kow skie go „Na służ bę do te atru”. Dla wie lu Czy tel ni -

ków bę dzie z pew no ścią za sko cze niem, że przed wo jen ni po li -

cjan ci mie li obo wią zek dbać tak że o spo kój i po rzą dek pod czas

przed sta wień te atral nych. Ob li go wa ła ich do te go „In struk cja

dy żu rów te atral nych dla dy żur nych ko mi sa rzy”, na mo cy któ rej

czu wa li tak że nad mo ral no ścią ów cze snych wi dzów.

W tym nu me rze pu bli ku je my też ko lej ną część cy klu o zmia -

nach w po stę po wa niu przy go to waw czym, któ re wej dą w ży cie

w przy szłym ro ku, a tak że syl wet ki cie ka wych osób i ma te ria ły

trak tu ją ce o nie zna nych sze rzej wąt kach i spra wach z hi sto rii

na szej for ma cji. Ser decz nie za -

pra szam do lek tu ry. Ko lej ny nu -

mer PO LI CJI 997 uka że się już

na po cząt ku paź dzier ni ka.

podinsp. dr IWONA KLONOWSKA
redaktor naczelna

TYLKO SŁUŻBA Od redakcji POLICJA 997       wrzesień 2014 r.4

Drodzy Czytelnicy!
Wrzesień to czas powrotu do wytężonej pracy po wakacjach, które zwyczajowo uznawane
są w mediach za tzw. sezon ogórkowy, w którym nie dzieje się nic ciekawego. My jednak
postaraliśmy się zaprzeczyć obiegowej opinii i znaleźć przynajmniej kilka ważnych
i interesujących tematów.
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Orzeczenie Trybunału
Konstytucyjnego, kończące
postępowanie w sprawie 
sygn. akt K23/11, wyznacza
konsensus między uprawnieniami
Policji w zakresie stosowania
kontroli operacyjnej i uzyskiwania danych telekomunikacyjnych
a gwarancjami praw i wolności obywatelskich przed nadmierną ingerencją
w tę sferę. Wyrok ten, choć wskazujący na niekonstytucyjność
w niektórych aspektach przepisów ustawy o Policji, nie podważa istoty
uprawnień do stosowania kontroli operacyjnej i uzyskiwania danych
telekomunikacyjnych.
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P rzed Try bu na łem Kon sty tu cyj nym 30

lip ca 2014 r. kon ty nu owa na by ła roz -

pra wa w spra wie po łą czo nych wnio -

sków Rzecz ni ka Praw Oby wa tel skich oraz

Pro ku ra to ra Ge ne ral ne go, do ty czą cych za -

kre su upraw nień służb, w tym Po li cji, do 

sto so wa nia kon tro li ope ra cyj nej oraz uzy ski -

wa nia da nych te le ko mu ni ka cyj nych. W po -

stę po wa niu o sygn. akt K23/11 Try bu nał

Kon sty tu cyj ny wy dał wy rok, orze ka jąc w peł -

nym skła dzie, koń cząc trwa ją ce od kwiet nia

bie żą ce go ro ku po stę po wa nie, w któ rym

udział bra li sze fo wie, przed sta wi cie le służb

i in sty tu cji upraw nio nych do sto so wa nia kon -

troli ope ra cyj nej oraz uzy ski wa nia da nych 

te le ko mu ni ka cyj nych.

PRZED MIOT ZA SKAR ŻE NIA

War to przy po mnieć, że przed mio tem za skar -

że nia od no szą cym się do usta wy z 6 kwiet -

nia 1990 ro ku o Po li cji ob ję te zo sta ły:

✔ Art. 19 – sta tu ują cy upraw nie nia Po li cji

do sto so wa nia kon troli ope ra cyj nej – za -

rzut nie kon sty tu cyj no ści prze pi su wy ni -

kał, zda niem skar żą cych, z po mi nię cia

re gu la cji wy łą cza ją cej z krę gu pod mio -

tów, któ re mo gą być pod da ne kon tro li

ope ra cyj nej, ka te go rii osób, od któ rych

po zy ska nie in for ma cji ob ję tych ta jem ni -

cą ad wo kac ką, dzien ni kar ską, no ta rial ną,

rad cy praw ne go, do rad cy po dat ko we go

i le kar ską pod le ga za ka zom do wo do -

wym.

✔ Art. 19 ust. 1 pkt 8 – wska zu ją cy na moż -

li wość sto so wa nia kon tro li ope ra cyj nej

przez Po li cję w przy pad ku wy ko ny wa nia

czyn no ści ope ra cyj no -roz po znaw czych

w ce lu za po bie że nia, wy kry cia, usta le nia

spraw ców oraz uzy ska nia i utrwa le nia

do wo dów ści ga nych z oskar że nia pu -

blicz ne go, umyśl nych prze stępstw ści ga -

nych na mo cy umów i po ro zu mień

mię dzy na ro do wych – przed mio tem skar -

gi by ło uży cie przez usta wo daw cę ode -

sła nia, zda niem skar żą cych, do bli żej

nie okre ślo ne go ka ta lo gu prze stępstw za -

war tych w umo wach i po ro zu mie niach

mię dzy na ro do wych, co po wo du je, że re -

gu la cja ta nie speł nia wy mo gu kom plet -

no ści usta wo wej i ja ko ta ka jest

sprzecz na z Kon sty tu cją RP.

✔ Art. 19 ust. 6 pkt 3 wska zu ją cy na upraw -

nie nia Po li cji do sto so wa nia środ ków tech -

nicz nych umoż li wia ją cych uzy ski wa nie

w spo sób nie jaw ny in for ma cji i do wo dów

oraz ich utrwa la nie, a w szcze gól no ści tre -

ści roz mów te le fo nicz nych i in nych in for -

ma cji prze ka zy wa nych za po mo cą sie ci

te le ko mu ni ka cyj nych – w tym za kre sie

przed miot skar gi zwią za ny był z nie pre cy -

zyj no ścią te go za pi su usta wo we go, któ ry,

zda niem skar żą cych, przez brak ści słe go

okre śle nia, ja ki mi środ ka mi tech nicz ny mi

mo że po słu gi wać się Po li cja, po wo du je

nad mier ną in ge ren cję w sfe rę praw i wol -

no ści oby wa tel skich.

✔ Art. 20c ust. 1 okre śla ją cy upraw nie nie

Po li cji do uzy ski wa nia, w ce lu za po bie -

ga nia lub wy kry wa nia prze stępstw, da -

nych te le ko mu ni ka cyj nych, o któ rych

mo wa w art. 180c i 180d usta wy z 16 lip -

ca 2004 r. Pra wo te le ko mu ni ka cyj ne

– przed miot za skar że nia zwią za ny był

z bra kiem okre śle nia, zda niem skar żą -

cych, pre cy zyj ne go ce lu np. ka ta lo gu

prze stępstw umoż li wia ją cych Po li cji gro -

ma dze nie da nych te le ko mu ni ka cyj nych,

co po wo du je obar cze nie prze pi su wa dą

nie do sta tecz nej okre ślo no ści i kon kret -

no ści, in ge ru jąc w ten spo sób nad mier -

nie w sfe rę praw i wol no ści. Po nad to

za skar że nie te go prze pi su zwią za ne by ło

z za rzu tem skar żą cych do ty czą cym bra -

ku okre śle nia w prze pi sie obo wiąz ku wy -

czer pa nia przez Po li cję in nych, mniej

in ge ru ją cych, me tod po zy ski wa nia in for -

ma cji, a tak że z za rzu tem bra ku ze -

wnętrz nej for my kon tro li po zy ski wa nia

da nych te le ko mu ni ka cyj nych. Zda niem

skar żą cych kon tro lę ta ką po win ny spra -

wo wać or ga ny nie za leż ne od wła dzy wy -

ko naw czej. Za rzu tem ob ję to rów nież

brak re gu la cji prze wi du ją cych znisz cze -

nie uzy ska nych da nych te le ko mu ni ka -

cyj nych, gdy sta ły się one nie przy dat ne

dla po stę po wa nia.

STA NO WI SKO KO MEN DAN TA
GŁÓW NE GO PO LI CJI 

Ko men dant Głów ny Po li cji brał udział w po -

stę po wa niu przed Try bu nałem Kon sty tu cyj -

nym na pod sta wie art. 38 pkt 4 usta wy

z 1 sierp nia 1997 r. o Try bu na le Kon sty tu cyj -

nym. Try bu nał uznał, że udział Ko men dan ta

Głów ne go Po li cji, po dob nie jak przed sta wi -

cie li in nych służb i in sty tu cji, jest nie zbęd ny

do na le ży te go wy ja śnie nia spra wy. 

W to ku po stę po wa nia Ko men dant Głów -

ny Po li cji za jął sta no wi sko co do sfor mu ło -

wa nych w skar dze kon sty tu cyj nej za rzu tów.

Usto sun ko wu jąc się do za rzu tu nie kon sty -

tu cyj no ści art. 19 usta wy o Po li cji zwią za ne -

go z bra kiem re gu la cji wy łą cza ją cej moż li-

wość sto so wa nia kon tro li ope ra cyj nej w sto -

sun ku do osób, od któ rych po zy ska nie in for -

ma cji ob ję tych ta jem ni cą za wo do wą pod le ga

za ka zom do wo do wym, Ko men dant Głów ny

Po li cji pod kre ślił, że uzna nie te go za rzu tu

przez Try bu nał Kon sty tu cyj ny do pro wa dzić

mo że do utwo rze nia krę gu osób wy łą czo -

nych spod kon tro li ope ra cyj nej tyl ko z uwa -

gi na fakt wy ko ny wa nia okre ślo ne go za wo du.

Isto tą za ka zów do wo do wych wy ni ka ją cych

z prze pi sów ko dek su po stę po wa nia kar ne go

jest treść in for ma cji ob ję tych ta jem ni ca mi

za wo do wy mi, a nie fakt przy na leż no ści

do okre ślo nej gru py za wo do wej. Stąd też ist -

nie ją gwa ran cje pro ce so we unie moż li wia ją -

ce wy ko rzy sty wa nie in for ma cji ob ję tych

ta jem ni ca mi za wo do wy mi, a pró ba stwo rze -

nia ka ta lo gu osób wy łą czo nych z moż li wość

ob ję cia kon tro lą ope ra cyj ną mo że w istot ny

spo sób wpły nąć na sku tecz ność dzia łań Po li -

cji i in nych służb.

W za kre sie za rzu tu do ty czą ce go art. 19

ust. 1 pkt 8 wska zu ją ce go na moż li wość sto -

so wa nia kon tro li ope ra cyj nej przez Po li cję

na mo cy umów i po ro zu mień mię dzy na ro do -

wych, sta no wi sko Ko men dan ta Głów ne go

Po li cji sku pia ło się na bra ku w do tych cza so -

wych do świad cze niach Po li cji sa mo ist ne go

po wo ły wa nia się na ten ar ty kuł przy wnio -

sko wa niu o za rzą dze nie kon tro li ope ra cyj nej.

Wy rok za padł
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Wy stę po wał on we wnio sku o za rzą dze nie kon tro li po moc ni czo,

w związ ku z in nym punk tem (1–7) z art. 19 ust. 1. Więk szość przy -

pad ków, gdy art. 19 ust. 1 pkt 8 sta no wił pod sta wę do wnio sko wa nia

o kon tro lę ope ra cyj ną, do ty czy ło Kon wen cji w spra wie zwal cza nia
han dlu ludź mi i eks plo ata cji pro sty tu cji. Na le ży też pod kre ślić, że ra -

ty fi ko wa ne umo wy mię dzy na ro do we za li cza się na pod sta wie art. 87

ust. 1 Kon sty tu cji RP do źró deł pra wa po wszech nie obo wią zu ją ce go,

a każ da ta ka umo wa jest ogła sza na nie zwłocz nie w Dzien ni ku Ustaw

RP. Po nad to umo wy ta kie nie sta tu ują sa mo ist nie zna mion czy nów

za bro nio nych, a je dy nie okre śla ją ka ta log prze stępstw, przy zwal cza -

niu któ rych uma wia ją ce się stro ny bę dą współ pra co wać. 

Usto sun ko wu jąc się do kwe stii art. 19 ust. 6 pkt 3, w kon tek ście

bra ku ści słe go okre śle nia, ja ki mi środ ka mi tech nicz ny mi mo że po -

słu gi wać się Po li cja przy sto so wa niu kon tro li ope ra cyj nej, Ko men dant

Głów ny Po li cji szcze gó ło wo przed sta wił pro ce du rę uzy ski wa nia zgo -

dy na sto so wa nie kon tro li ope ra cyj nej. Zwró cił uwa gę, że spo sób,

w ja ki bę dzie re ali zo wa na kon tro la ope ra cyj na, jest wy czer pu ją co opi -

sa ny we wnio sku or ga nu Po li cji, któ ry jest na stęp nie we ry fi ko wa ny

przez wła ści we go pro ku ra to ra oraz sąd. Pró ba ska ta lo go wa nia w prze -

pi sach usta wy środ ków tech nicz nych, przy wy ko rzy sta niu któ rych

kon tro la ope ra cyj na mo że być sto so wa na, w świe tle no wo roz wi ja ją -

cych się tech no lo gii prze ka zu mo że do pro wa dzić do nie moż li wo ści

za sto so wa nia sku tecz ne go środ ka tech nicz ne go nie wska za ne go

w usta wie. To z ko lei mo że skut ko wać bra kiem moż li wo ści sku tecz -

ne go ści ga nia spraw ców naj po waż niej szych prze stępstw. 

Od no sząc się do za rzu tu nie kon sty tu cyj no ści art. 20c ust. 1 okre -

śla ją ce go upraw nie nie Po li cji do uzy ski wa nia w ce lu za po bie ga nia lub

wy kry wa nia prze stępstw da nych te le ko mu ni ka cyj nych Ko men dant

Głów ny Po li cji pod kre ślił wa gę te go upraw nie nia w sku tecz nej re ali -

za cji za dań usta wo wych for ma cji. Uznał za nie wska za ne two rze nie za -

mknię te go ka ta lo gu prze stępstw, w ce lu za po bie że nia lub wy kry cia

któ rych Po li cja mo gła by mieć udo stęp nio ne da ne te le ko mu ni ka cyj ne.

Ja ko szcze gól nie istot ne wska zał na przy kła dy spraw o prze stęp stwa,

gdzie uzy ska ne da ne te le ko mu ni ka cyj ne przy czy ni ły się do nie zwłocz -

ne go wy kry cia ich spraw ców, przy czym oprócz spraw o prze stęp stwa

po waż ne wska zał rów nież na spra wy mniej szej wa gi pod ką tem za gro -

że nia ka rą, acz kol wiek o du żym zna cze niu spo łecz nym. Zwrócił uwagę

rów nież na ta kie czy ny za bro nio ne, któ re mimo nie wiel kie go za gro że -

nia ka rą mo gą być po peł nia ne wy łącz nie przy uży ciu środ ków te le ko -

mu ni ka cyj nych, np. stal king, oszu stwa in ter ne to we. Po nad to ja ko

klu czo we do stwo rze nia me cha ni zmów uprzed niej kon tro li po zy ski -

wa nia da nych te le ko mu ni ka cyj nych, np. na wzór roz wią zań przy ję tych

dla sto so wa nia kon tro li ope ra cyj nej, zwrócono uwagę na szcze gól ny

wa lor, ja kie go zo sta nie wów czas po zba wio na Po li cja przy uzy ski wa niu

da nych te le ko mu ni ka cyj nych, mia no wi cie wa lor szyb ko ści dzia ła nia.

Ze wska za nych na po trze by Try bu na łu in for ma cji wy ni ka bo wiem, że

czas uru cho mie nia kon tro li ope ra cyj nej w try bie zwy kłym to oko ło 5

dni, na to miast w try bie nie cier pią cym zwło ki do 12 go dzin. Za sto so -

wa nie ana lo gicz nych me cha ni zmów do po zy ski wa nia da nych te le ko -

mu ni ka cyj nych, np. w sy tu acjach upro wa dzeń, roz po wszech nia nia

por no gra fii dzie cię cej, w spo sób zna czą cy wpły nę ło by na sku tecz ność

dzia łań Po li cji. Na le ży jed nak że pod kre ślić, że Ko men dant Głów ny

Po li cji nie za ne go wał po trze by i moż li wo ści pro wa dze nia kon tro li spo -

so bu i za kre su uzy ski wa nia przez Po li cję da nych te le- ko mu ni ka cyj -

nych. Wska zał na moż li wość pro wa dze nia na stęp czej kon tro li, któ ra

nie wpły wa jąc ne ga tyw nie na szyb kość i sku tecz ność dzia łań, sta no wi -

ła by gwa ran cję wła ści wej re ali za cji te go upraw nie nia przez Po li cję. Jed -

no cze śnie od no sząc się do za rzu tu bra ku re gu la cji w za kre sie
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nisz cze nia uzy ska nych przez Po li cje nie przy dat nych da nych te le ko -

mu ni ka cyj nych, zwró cił uwa gę na art. 20c ust. 6 i 7 usta wy o Po li cji,

któ re w spo sób szcze gó ło wy re gu lu ją ten aspekt. Po nad to Ko men dant

Głów ny Po li cji przed sta wił in for ma cję o kon tro li prze pro wa dzo nej

przez Naj wyż szą Izbę Kon tro li w za kre sie prze twa rza nia przez Po li cję

da nych te le ko mu ni ka cyj nych, wska zu jąc na po zy tyw ne sta no wi sko or -

ga nu kon tro lu ją ce go co do re gu la cji praw nych i sto so wa nych pro ce dur

w Po li cji.

WY ROK TRY BU NA ŁU

Try bu nał Kon sty tu cyj ny po roz po zna niu, z udzia łem wnio sko daw -

ców oraz Sej mu i Pro ku ra to ra Ge ne ral ne go, na roz pra wie

w dniach 1, 2 i 3 kwiet nia oraz 30 lip ca, po łą czo nych wnio sków

Rzecz ni ka Praw Oby wa tel skich oraz Pro ku ra to ra Ge ne ral ne go

orzekł o:

✔ Nie zgod no ści art. 19 usta wy

o Po li cji z Kon sty tu cją w za kre sie,

w ja kim prze pis ten nie prze wi -

du je gwa ran cji znisz cze nia ma te -

ria łów za wie ra ją cych in for ma cje

ob ję te za ka za mi do wo do wy mi, co

do któ rych sąd nie uchy lił ta jem -

ni cy za wo do wej, bądź uchy le nie

by ło nie do pusz czal ne.

Try bu nał Kon sty tu cyj ny pod kre ślił,

że nie ma pod staw do pod mio to we go

wy łą cze nia sto so wa nia kon tro li ope -

ra cyj nej w sto sun ku do pew nej ka te -

go rii osób, isto tą za ka zu zaś jest

wy ko rzy sta nie utrwa lo nych w trak cie

kon tro li ope ra cyj nej in for ma cji.

Ochro nie zatem, we dług przy to czo -

nej ar gu men ta cji, pod le ga in for ma cja,

a nie oso ba, i mo dy fi ka cja prze pi sów

w tym za kre sie mo gła by spo wo do wać istot ne utrud nie nia w wy kry -

wa niu prze stępstw. Try bu nał jed nak że do strzegł nie wy star cza ją ce

gwa ran cje pro ce du ral ne do ty czą ce in for ma cji ob ję tych ta jem ni cą za -

wo do wą, w związ ku z kon tro lą ope ra cyj ną pro wa dzo ną w ra mach

czyn no ści ope ra cyj no -roz po znaw czych. Wska zał przy tym na ko niecz -

ność stwo rze nia prze pi sów okre śla ją cych me cha ni zmy nisz cze nia

ma te ria łów ob ję tych ta jem ni ca za wo do wą, uzy ska nych w ra mach pro -

wa dze nia ni niej szych czyn no ści.

✔ Zgod no ści art. 19 ust. 1 pkt 8 usta wy o Po li cji z Kon sty tu cją oraz

Kon wen cją o ochro nie praw czło wie ka i pod sta wo wych wol no ści
– przy ro zu mie niu, że prze stęp stwa sta no wią ce pod sta wę do sto -

so wa nia kon tro li ope ra cyj nej przez Po li cję w przy pad ku

wy ko ny wa nia czyn no ści ope ra cyj no -roz po znaw czych w ce lu za -

po bie że nia, wy kry cia, usta le nia spraw ców oraz uzy ska nia i utrwa -

le nia do wo dów ści ga nych z oskar że nia pu blicz ne go umyśl nych

prze stępstw ści ga nych na mo cy umów i po ro zu mień mię dzy na -

ro do wych są prze stęp stwa mi okre ślo ny mi w pol skiej usta wie 

kar nej, ści ga ny mi na mo cy umów mię dzy na ro do wych ra ty fi ko -

wa nych za uprzed nią zgo dą wy ra żo ną w usta wie.

W uza sad nie niu ustnym wy ro ku wska za no, że ka ta log prze stępstw

okre ślo ny w umo wach mię dzy na ro do wych, ra ty fi ko wa nych za uprzed -

nią zgo dą wy ra żo ną w usta wie, jest ka ta lo giem ob szer nym, acz kol -

wiek za mknię tym i w związ ku z tym moż li we jest pre cy zyj ne

okre śle nie pod sta wy do za sto so wa nia kon tro li ope ra cyj nej. Pod kre -

ślono po nad to, że ten ka ta log prze stępstw, upraw nia ją cych do za sto -

so wa nia kon tro li ope ra cyj nej, w więk szo ści po wie la ka ta log

prze stępstw za war ty w prze pi sach kra jo wych, w tym w art. 19 usta -

wy o Po li cji.

✔ Zgod no ści art. 19 ust. 6 pkt 3 usta wy o Po li cji z Kon sty tu cją

– przy ro zu mie niu, że or gan za rzą dza ją cy kon tro lę ope ra cyj ną

wska zu je ro dzaj środ ka tech nicz ne go uzy ski wa nia in for ma cji

i do wo dów oraz ich utrwa la nia sto so wa ny w in dy wi du al nej 

spra wie.

Sę dzia spra woz daw ca, uza sad nia jąc to roz strzy gnię cie, ar gu men to -

wał, że stwo rze nie za mknię te go ka ta lo gu środ ków tech nicz nych

moż li wych do za sto so wa nia przy pro wa dze niu kon tro li ope ra cyj nej

w zna czą cy spo sób wpły nie na ogra ni cze nie sku tecz no ści służb w za -

po bie ga niu, wy kry wa niu, usta la niu spraw ców prze stępstw, a tak że

w za kre sie uzy ska nia i utrwa la nia do wo dów tych prze stępstw.

✔ Nie zgod no ści art. 20c ust. 1 usta wy o Po li cji z Kon sty tu cją

– przez to, że nie prze wi due nie za leż nej kon troli udo stęp nia nia

da nych te le ko mu ni ka cyj nych, o któ rych mo wa w art. 180c i 180d

usta wy z 16 lip ca 2004 r. Prawo te le -

ko mu ni ka cyj ne.

Ar gu men ta cja Try bu na łu Kon sty -

tu cyj ne go uza sad nia ją ca roz strzy gnię -

cie w tym aspek cie od no si ła się

głów nie do bra ku wy star cza ją cych

gwa ran cji pro ce du ral nych w za kre sie

uzy ski wa nia da nych te le ko mu ni ka -

cyj nych. Brak me cha ni zmu ze wnętrz -

nej kon tro li po wo du je, w oce nie

Try bu na łu, za gro że nie dla me cha ni -

zmów de mo kra tycz nej wła dzy w pań -

stwie. Dla te go po stu lu je się

wpro wa dze nie kon tro li na stęp czej,

pro wa dzo nej przez or gan nie za leż ny

od rzą du, w ob sza rze zwią za nym z po -

zy ski wa niem da nych te le ko mu ni ka -

cyj nych przez upraw nio ne służ by

i in sty tu cje. Sę dzia spra woz daw ca

pod kre ślił przy tym, że Try bu nał

Kon sty tu cyj ny nie wy ma ga, aby ta kon tro la by ła spra wo wa na przez

sąd, na to miast jej na stęp czy cha rak ter umoż li wić ma służ bom, tak

jak do tej po ry, szyb kie i sku tecz ne dzia ła nie w sy tu acjach nie cier pią -

cych zwło ki. 

✔ Umo rze niu po stę po wa nia w po zo sta łym za kre sie, uzna jąc

praw do po dob nie wy da nie orze cze nia za zbęd ne.

Try bu nał Kon sty tu cyj ny w od nie sie niu do prze pi sów usta wy o Po -

li cji wska zał, że prze pi sy art. 19 i art. 20 c ust. 1 tra cą moc obo wią -

zu ją cą w tym za kre sie z upły wem 18 mie się cy od dnia ogło sze nia

wy ro ku w Dzien ni ku Ustaw RP. Ma jąc to na uwa dze, Ko men dant

Głów ny Po li cji De cy zją nr 283 z 6 sierp nia 2014 r. po wo łał ze spół

do spraw mo ni to ro wa nia zmian w prze pi sach usta wy o Po li cji zwią -

za nych z wy ro kiem Try bu na łu Kon sty tu cyj ne go. Za da niem ze spo łu

bę dzie za rów no wy pra co wa nie pro po zy cji roz wią zań praw nych

w prze pi sach usta wy o Po li cji, jak rów nież ko or dy no wa nie dzia łań

do sto so wu ją cych we wnętrz ne prze pi sy i pro ce du ry do pro jek to wa -

nych zmian usta wo wych.

Zmia ny w prze pi sach, któ re bę dą na stęp stwem oma wia ne go orze -

cze nia i bę dą zwią za ne z je go wy ko na niem, nie wpły ną na sku tecz -

ność dzia łań Po li cji, a je dy nie mo gą przy czy nić się do pod nie sie nia

po zio mu ochro ny praw i wol no ści oby wa tel skich.

nad kom. BAR TOSZ FUR GA ŁA
za stęp ca dy rek to ra GKGP ds. praw nych

zdj. Andrzej Mitura

Zmiany w przepisach, które będą
następstwem omawianego

orzeczenia Trybunału
Konstytucyjnego i będą związane
z jego wykonaniem, nie wpłyną
na skuteczność działań Policji,
a jedynie mogą przyczynić się

do podniesienia poziomu ochrony
praw i wolności obywatelskich.
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Z lą du, wo dy
1218 policjantów zabezpieczało XX Przystanek Woodstock, który odbywał się od 31 lipca
do 2 sierpnia br. w Kostrzynie nad Odrą. W festiwalu wzięło udział około 750 tys. osób.
To jedna z największych imprez w Europie.
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dy i po wie trza

Prze stęp stwa od no to wa ne przez Po li cję 
pod czas Przy stan ku Wo od stoc k: 

86 – przy pad ków po sia da nia nar ko ty ków
45 – kra dzie ży mie nia i do ku men tów
5 – wła mań 
4 – nie trzeź wych kie ru ją cych
2 – uszko dze nia cia ła 
2 – uszko dze nia mie nia 
2 – roz bo je 
1 – kra dzież po jaz du 
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Ope ra cja po li cyj na pod kryp to ni mem

„Wo od stock 2014” roz po czę ła się

już 29 lip ca o godz. 10. Do wo dził nią

insp. Se ba stian Ba na szak, któ ry na co dzień

peł ni obo wiąz ki I za stęp cy ko men dan ta wo -

je wódz kie go Po li cji w Go rzo wie Wlkp. Skła -

da ła się ona z pię ciu po do pe ra cji: „Kon cert”,

„Mia sto”, „Dro ga”, „Ko lej” i „An ty ter ror”.

Sztab Do wód cy Ope ra cji znaj do wał się

w miej sco wym ko mi sa ria cie, gdzie po li cjan -

ci mie li do dys po zy cji no wo cze sne sys te my

kie ro wa nia, łącz no ści i mo ni to rin gu. Ten

ostat ni po zwa lał na ob ser wo wa nie te go, co

dzie je się na fe sti wa lu. Do szta bu spły wa ły

in for ma cje ze wszyst kich po do pe ra cji. 

Na brak pra cy nie na rze ka li też po li cjan ci

z ru chu dro go we go, któ rzy kie ro wa li ru chem

na skrzy żo wa niach, za po bie ga li kor kom,

a tak że spraw dza li trzeź wość kie row ców. Ra -

dio wo za mi i mo to cy kla mi pa tro lo wa li też

dro gi do jaz do we do Ko strzy na. Ro bi li wszyst -

ko, aby uczest ni cy im pre zy do tar li na nią

spraw nie i bez piecz nie. Mo ni to ro wa nie ru -

chu dro go we go od by wa ło się rów nież z po -

wie trza. Kil ka ra zy na do bę nad mia stem

krą żył po li cyj ny śmi gło wiec. 

– Zaj mo wa li śmy się ob ser wa cją m.in. dróg

do jaz do wych do mia sta, miej sca fe sti wa lu

i par kin gów. Prze ka zy wa li śmy po li cjan tom

z ru chu dro go we go in for ma cje o utrud nie -

niach na dro gach, bo z po wie trza mie li śmy

lep szy ogląd sy tu acji – po wie dział pi lot asp.

sztab. Ta de usz Pa rusz kie wicz z Ko men dy

Głów nej Po li cji. 

Na każ dej uli cy Ko strzy na by ło wi dać po -

li cjan tów z od dzia łów pre wen cji Po li cji, któ -

rzy peł ni li służ bę w wy zna czo nych re jo nach

mia sta. 

– Wy ko ny wa li za da nia z za kre su służ by pa -

tro lo wej, czy li le gi ty mo wa li oso by, kon tro lo -

wa li po jaz dy, re ago wa li na po peł nio ne

wy kro cze nia i za trzy my wa li spraw ców prze -

stępstw – mó wi nad kom. Ja ro sław Żół tow ski

z KWP w Go rzo wie Wlkp. 

Pod czas Przy stan ku Wo od stock or ga ni zo wa -

ne by ły wspól ne pa tro le po li cjan tów z Pol ski

i Nie miec. Funk cjo na riu sze z Bran den bur gii

peł ni li służ bę z pol ski mi ko le ga mi w pa tro lach

TYLKO SŁUŻBA Zabezpieczenie Przystanku Woodstock POLICJA 997       wrzesień 2014 r.10

Je rzy Owsiak, or ga ni za tor Przy stan ku Wo od stock

– Od stro ny or ga ni za cyj nej by ło wszyst ko świet nie przy go to wa ne. Wie dząc, że bę -
dzie tłok na dro gach, by li śmy w po go to wiu, aby kon wo jo wać sa mo cho dy z ar ty sta -
mi. By wa ło, że przy jeż dża ły na bom bach, a więc wiel kie, ogrom ne po dzię ko wa nia dla
Po li cji, któ ra tu taj cu dow nie z na mi współ pra co wa ła. Co ro ku współ pra cu je bar dzo
do brze, ale w tym ro ku by ła dla nas bar dzo życz li wa. Dzię ku ję wszyst kim służ bom,
któ re z na mi współ pra co wa ły. 

źró dło: wy po wiedź Je rze go Owsia ka z wi de oblo gu na krę cio łatv

Kolejna zmiana w drodze na zabezpieczenie

Kierowcy mogli liczyć na pomoc policjantów
z ruchu drogowego

Patrole były na każdej ulicy

Odprawa z dowódcą operacji

Policjanci w sztabie wiedzieli o wszystkim,
co dzieje się na festiwalu

Funkcjonariusze rd otrzymują zadania przed
wyjazdem na ulice Kostrzyna
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zmo to ry zo wa nych, ro we ro wych, a tak że

na po li cyj nych ło dziach, na War cie. Głów nym

za da niem pa tro li pol sko -nie miec kich by ła po -

moc uczest ni kom im pre zy, któ rzy przy by li zza

za chod niej gra ni cy.

Na te re nie fe sti wa lu dzia ła ła „Wio ska Po -

li cyj na” przy go to wa na przez Ko men dę Wo -

je wódz ką Po li cji w Go rzo wie Wiel ko pol skim. 

– Zaj mo wa li śmy się pro fi lak ty ką. Roz da -

wa li śmy ma te ria ły in for ma cyj ne, a przede

wszyst kim roz ma wia li śmy z ludź mi o ich

pro ble mach – stwier dził mł. insp. Zbi gniew

Pyt ka, na czel nik Wy dzia łu Pre wen cji KWP

w Go rzo wie Wlkp. 

Przy go to wa ne by ły dwa sek to ry: „In for ma -

cyj ny” i „Pro fi lak ty ka a Ty”. W pierw szym

udzie la ne by ły in for ma cje na te mat za po bie -

ga nia zja wi skom pa to lo gicz nym, np. prze mo -

cy, uza leż nień i de mo ra li za cji nie let nich.

W dru gim od by wa ły się warsz ta ty i de ba ty

o to le ran cji i za po bie ga niu dys kry mi na cji.

W za bez pie cze niu te go rocz ne go Przy stan -

ku Wo od stock wzię li udział po li cjan ci głów -

nie z wo je wódz twa lu bu skie go, a tak że
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Insp. Krzysz tof Lis, dy rek tor Głów ne go Szta bu Po li cji KGP 

– Przy sta nek Wo od stock to naj więk sza im pre za w Pol sce gro ma -
dzą ca wie lo ty sięcz ne rze sze uczest ni ków z Pol ski i za gra ni cy. Prze -
są dza o tym, po za cha ry zmą Jur ka Owsia ka, rów nież fakt, że
uczest nic two jest nie bi le to wa ne i od by wa się w wa ka cje. Uczest ni -
cy, któ rych jest tam co rocz nie kil ka set ty się cy, ma ją oka zję za znać
szcze gól nej swo bo dy i za kosz to wać wa run ków ży cia za pew ne od -
mien nych od te go, z czym się sty ka ją na co dzień. Oczy wi ście przy ta kiej licz bie
osób zda rza ją się przy pad ki ła ma nia pra wa, ale pa mię ta jąc o licz bie uczest ni ków
i ob sza rze, na ja ki od dzia łu je Przy sta nek, nie są to da ne za trwa ża ją ce. Ge ne ral nie
na im pre zie jest bar dzo przy ja zna at mos fe ra i do ty czy to rów nież po zy tyw ne go na -
sta wie nia do po li cjan tów dba ją cych o bez pie czeń stwo. Pod kre ślić na le ży, że za bez -
pie cze nie jest wy zwa niem nie tyl ko dla nas, ale tak że dla wie lu in nych służb. Po li cja
na czas Przystanku Wo od stock nie tylko an ga żu je za so by z te re nu ca łe go wo je wódz -
twa, ale prze miesz cza tak że si ły i środ ki z in nych gar ni zo nów. Jest to du ża ope ra cja
po li cyj na, wy ma ga ją ca szcze gól ne go po trak to wa nia pod wzglę dem lo gi stycz nym
i or ga ni za cyj nym, na czas trwa nia któ rej ko niecz ne jest zbu do wa nie mię dzy in ny mi
cen trum do wo dze nia z ca łą in fra struk tu rą te le fo nicz no -in for ma tycz ną oraz za pew -
nie nie po li cjan tom od po wied nich wa run ków za kwa te ro wa nia i wy ży wie nia. 

Insp. Se ba stian 
Ba na szak, 
do wód ca ope ra cji 
,,Wo od stock 2014”,
p.o. I za stęp cy 
ko men dan ta 
wo je wódz kie go Po li cji
w Go rzo wie Wlkp.

– Po fe sti wa lu od by ło się spo tka nie
w urzę dzie wo je wódz kim z udzia łem
wszyst kich służb, któ re bra ły udział
w ope ra cji. Je rzy Ostro uch, wo je wo da
lu bu ski, po wie dział, że by ło wi dać za -
an ga żo wa nie i ak tyw ną po sta wę funk -
cjo na riu szy. An drzej Kunt, bur mistrz
Ko strzy na nad Od rą, stwier dził, że te -
go rocz na im pre za by ła naj bez piecz -
niej sza i naj bar dziej kul tu ral na ze
wszyst kich do tych cza so wych edy cji fe -
sti wa lu or ga ni zo wa nych w tym mie -
ście. Cie szę się, że na sza pra ca
zo sta ła oce nio na po zy tyw nie. Na szym
za ło że niem by ło za pew nie nie uczest -
ni kom bez piecz ne go do jaz du, po by tu
i po wro tu. Pod czas im pre zy nie do szło
do zbio ro we go na ru sze nia po rząd ku
pu blicz ne go. Nie by ło po waż nych zda -
rzeń dro go wych. Do brze ukła da ła się
nam współ pra ca z wszyst kimi pod mio -
ta mi, któ re uczest ni czy ły w za bez-
pie cze niu tej im pre zy, a tak że z or ga -
ni za to rem Przy stan ku Wo od stock, 
czy li Fun da cją Wiel kiej Or kie stry Świą -
tecz nej Po mo cy. 

Patrole rzeczne dbały o bezpieczeństwo kąpiących się w Warcie

Przed każdym startem śmigłowiec musi być dokładnie sprawdzony
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z Ło dzi, Wro cła wia, Po zna nia i War sza wy.

Wśród nich by li funk cjo na riu sze pre wen cji,

ru chu dro go we go, an ty ter ro ry ści, pi ro tech -

ni cy i ne go cja to rzy. Nad bez pie czeń stwem

uczest ni ków im pre zy czu wa li też po li cjan ci

służ by kry mi nal nej. 

Od po cząt ku im pre zy do jej za koń cze nia

od no to wa no 147 prze stępstw. Więk szość

z nich sta no wi ły drob ne kra dzie że i przy pad -

ki po sia da nia nar ko ty ków, któ rych dzię ki

sku tecz no ści służb ujaw nio no wię cej niż

przed ro kiem. Licz ba ujaw nio nych wy kro -

czeń wy nio sła 160. Głów nie by ły to wy kro -

cze nia w ru chu dro go wym, któ re po le ga ły

na prze kra cza niu pręd ko ści, ta mo wa niu ru -

chu i nie wła ści wym par ko wa niu.

– Wo od stock 2014 to jed na z naj bez piecz -

niej szych im prez ma so wych tej ska li – po -

wie dział wo je wo da Je rzy Ostro uch, któ ry

ode brał po fe sti wa lu mel dun ki koń co we

od przed sta wi cie li wszyst kich służb.

AR TUR KO WAL CZYK
zdj. Klau diusz Krycz ka

TYLKO SŁUŻBA Zabezpieczenie Przystanku Woodstock POLICJA 997       wrzesień 2014 r.12

Funk cjo na riu sze Cen tral ne go Biu ra
Śled cze go wspól nie z po li cjan ta mi
z Ko men dy Wo je wódz kiej Po li cji w Po -
zna niu oraz z Ko men dy Miej skiej Po li cji
w Ka li szu za trzy ma li 3 oso by, któ re je -
cha ły sa mo cho dem na Przy sta nek Wo -
od stock. Po prze szu ka niu po jaz du
oka za ło się, że męż czyź ni prze wo zi li
w au cie pra wie pół ty sią ca ta ble tek ec -
sta sy, pół ki lo gra ma ma ri hu any
oraz 150 gra mów am fe ta mi ny.
Dzia ła nia po li cjan tów do pro wa dzi ły
do od na le zie nia i za bez pie cze nia plan -
ta cji ko no pi in dyj skich w róż nych fa -
zach wzro stu. Usy tu owa na by ła
w le sie, w po wie cie ka li skim. Po li cjan ci
za bez pie czy li tam po nad pół ty sią ca
krze wów ko no pi, a tak że za trzy ma li or -
ga ni za to ra plan ta cji. Czte rem za trzy -
ma nym męż czy znom gro zi wię zie nie.

Policyjni pirotechnicy zabezpieczyli
niewybuchy z czasów II wojny światowej,
znalezione w lasach przez uczestników
festiwalu

Polsko-niemieckie patrole przemierzały ulice Kostrzyna na rowerach

... i pieszo

Załoga „Wioski Policyjnej” w komplecie
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wrzesień 2014 r.       POLICJA 997 Nowelizacja  PRAWO 13

N o we li za cja k.p.k. do ko na na usta wą z 27

wrze śnia 2013 ro ku wpro wa dza istot ne

zmia ny w in sty tu cji za mknię cia śledz twa. 

ZA KOŃ CZE NIE ŚLEDZ TWA 
Zmia nie ule ga spo sób koń co we go za po zna -

nia się z ma te ria ła mi po stę po wa nia (czyn -

ność fa kul ta tyw na), któ re znaj dzie

za sto so wa nie wte dy, kie dy po za koń czo nym

śledz twie spra wa ma być skie ro wa na do roz -

po zna nia i roz strzy gnię cia przez sąd pierw -

szej in stan cji (przej ście po stę po wa nia

kar ne go ze sta dium przy go to waw cze go

do sta dium ju rys dyk cyj ne go). Do ty czyć bę -

dzie sy tu acji, kie dy ma być spo rzą dzo ny

i wnie sio ny do są du akt oskar że nia (art. 331

i 335 k.p.k.), wnio sek o wa run ko we umo rze -

nie po stę po wa nia przez sąd na po sie dze niu

po prze dza ją cym roz pra wę głów ną (art. 336

k.p.k.) lub wnio sek o umo rze nie po stę po wa -

nia ze wzglę du na nie po czy tal ność po dej rza -

ne go i za sto so wa nie wo bec nie go środ ków

za bez pie cza ją cych (art. 324 k.p.k.). 

Zgod nie z brzmie niem no we go par. 1

w art. 321 k.p.k. Je że li ist nie ją pod sta wy
do za mknię cia śledz twa, na wnio sek po dej -
rza ne go3, po krzyw dzo ne go, obroń cy lub
peł no moc ni ka o umoż li wie nie koń co we go 
za po zna nia się z ma te ria ła mi po stę po wa nia,
pro wa dzą cy po stę po wa nie po wia da mia wnio -
sku ją ce go o moż li wo ści przej rze nia akt i wy -
zna cza mu ter min do za po zna nia się z ni mi,
za pew nia jąc udo stęp nie nie mu akt spra wy
wraz z in for ma cją, ja kie ma te ria ły z tych akt,
sto sow nie do wy mo gów okre ślo nych w art. 334
par. 1, bę dą prze ka za ne są do wi wraz z ak tem
oskar że nia4, i po ucze niem go o upraw nie niu
wska za nym w par. 5, co od no to wu je się w
pro to ko le koń co we go za po zna nia się stro ny,
obroń cy lub peł no moc ni ka z ma te ria ła mi po -
stę po wa nia.

Upraw nie ni do koń co we go za po zna nia się

z ma te ria ła mi po stę po wa nia bę dą po ucza ni

o tym, że w ter mi nie 3 dni od dnia za po zna -

nia się mo gą skła dać wnio ski o uzu peł nie nie

śledz twa, a tak że o uzu peł nie nie ma te ria łu

do wo do we go, któ ry ma być prze ka za ny są do -

wi wraz z ak tem oskar że nia, o okre ślo ne 

do ku men ty za war te w ak tach spra wy. Pro wa -

dzą cy śledz two po li cjant wy zna czał bę dzie

ter min za po zna nia się stro ny, obroń cy i peł -

no moc ni ka z ma te ria ła mi śledz twa w ta ki

spo sób, aby od dnia do rę cze nia za wia do mie -

nia o moż li wo ści ta kie go za po zna nia się upły -

nę ło co naj mniej 7 dni (art. 321 par. 3 k.p.k.).

Nie uspra wie dli wio ne nie sta wien nic two po -

dej rza ne go, po krzyw dzo ne go, obroń cy i peł -

no moc ni ka w wy zna czo nym ter mi nie, mi mo

pra wi dło we go do rę cze nia im za wia do mie nia,

nie bę dzie ta mo wać dal sze go po stę po wa nia

(art. 321 par. 4 k.p.k.). 

No wym roz wią za niem jest moż li wość

ogra ni cze nia – ale wy łącz nie przez pro -
ku ra to ra – z uwa gi na ko niecz ność za bez -

pie cze nia pra wi dło we go to ku po stę po wa nia

licz by po krzyw dzo nych, któ rym umoż li wi

się koń co we za po zna nie z ma te ria ła mi po -

stę po wa nia. W ta kiej for mu le za po zna nia

od po wied nio sto su je się prze pis par. 1,

przy czym z czyn no ści nie spo rzą dza się pro -

to ko łu. 

Re asu mu jąc, in sty tu cję koń co we go za po -

zna nia się z ma te ria ła mi po stę po wa nia na -

le ży ro zu mieć ja ko pra wo do oso bi ste go

przej rze nia akt przez stro nę, nie zaś za zna jo -

mie nia przez or gan pro wa dzą cy (po li cjan ta)

z tre ścią ze bra nych ma te ria łów. Do dat ko wo

po li cjant bę dzie zo bo wią za ny do in for ma cji,

ja kie ma te ria ły z akt bę dą prze ka za ne do

są du wraz z ak tem oskar że nia. 

W przy pad ku stwier dze nia, że nie zacho -

dzi po trze ba uzu peł nie nia śledz twa, wy da wa -

ne bę dzie po sta no wie nie o je go za mknię ciu.

Do dać na le ży, że osta tecz ne ure gu lo wa nie

tej in sty tu cji mo że ulec zmia nie, gdyż obec -

nie w Sej mie RP trwa ją pra ce nad ko lej ny mi

zmia na mi w pro ce du rze kar nej, w tym

nad ure gu lo wa niem koń co we go za po zna nia

się z ma te ria ła mi po stę po wa nia (druk sej mo -

wy nr 2393).

No we la nie zmie ni ła oko licz no ści praw -

nych i fak tycz nych umo rze nia śledz twa okre -

ślo nych w art. 17 par. 1 i 322 par. 1 k.p.k.

Policja na pod sta wie art. 305 par. 3 k.p.k. na -

dal bę dzie upraw nio na do wy da wa nia za twier -

dza ne go przez pro ku ra to ra po sta no wie nia

o umo rze niu śledz twa.

DOCHODZENIE I CZYNNOŚCI
POLICJI W DOCHODZENIU
Do cho dze nie pro wa dzić na dal bę dzie Po li cja

lub or ga ny, o któ rych mo wa w art. 312, chy -

ba że ze wzglę du na wa gę lub za wi łość spra -

wy pro ku ra tor po sta no wi o pro wa dze niu

w spra wie wła sne go do cho dze nia. 

No we la utrzy mu je za sa dę wy ra żo ną

w art. 325a par. 2 k.p.k., że prze pi sy do ty czą -

ce śledz twa sto su je się od po wied nio do do -

cho dze nia. 

Zgod nie z no wym brzmie niem art. 325b

k.p.k. od 1 lip ca 2015 r. do cho dze nie pro wa -

dzo ne bę dzie w spra wach o prze stęp stwa na -

le żą ce do wła ści wo ści są du re jo no we go:

1) za gro żo ne ka rą nie prze kra cza ją cą 5 lat

po zba wie nia wol no ści, z tym że w wy -

pad ku prze stępstw prze ciw ko mie niu

tyl ko wów czas, gdy war tość przed mio tu

prze stęp stwa al bo szko da wy rzą dzo na

lub gro żą ca nie prze kra cza 200 000 zł, 

2) prze wi dzia ne w art. 159, art. 254a

i art. 262 par. 2 ko dek su kar ne go,

3) prze wi dzia ne w art. 279 par. 1, art. 286

par. 1 i 2 oraz w art. 289 par. 2 ko dek su

kar ne go, je że li war tość przed mio tu

prze stęp stwa al bo szko da wy rzą dzo na

lub gro żą ca nie prze kra cza 200 000 zł.

Wy stą pie nie któ rej kol wiek z ne ga tyw nych

prze sła nek pro wa dze nia do cho dze nia okre -

ślo nych w art. 325b par. 1 pkt 1 i 3

i w art. 325b par. 2 k.p.k. wa run ku je obo wią -

zek pro wa dze nia po stę po wa nia przy go to -

waw cze go w for mie śledz twa. 

Z uwa gi na uchy le nie z dniem 1 lip ca 2015

ro ku art. 325c k.p.k. w for mie do cho dze nia

bę dzie mo gło być pro wa dzo ne po stę po wa nie

przy go to waw cze:

1) w sto sun ku do oskar żo ne go po zba wio -

ne go wol no ści w tej lub in nej spra wie, 

2) je że li oskar żo ny jest nie let ni, głu chy,

nie my, nie wi do my lub gdy bie gli le ka -

Zmia ny w po stę po wa niu 
przy go to waw czym (cz. 2)
1 lipca 2015 r. wejdzie w życie ostatnia zasadnicza część ustawy z 27
września 2013 roku o zmianie ustawy Kodeks postępowania karnego oraz
niektórych innych ustaw1 (Dz. z 2013 r. poz. 1247)2. 

13-14.09:Layout 6  8/21/14  14:36 PM  Strona 13



rze psy chia trzy po wo ła ni do wy da nia

opi nii w spra wie stwier dzą, że po czy -

tal ność oskar żo ne go w chwi li po peł nie -

nia za rzu ca ne go mu czy nu lub w cza sie

po stę po wa nia jest wy łą czo na al bo

w znacz nym stop niu ogra ni czo na.

No we la do ko nu je zmian w art. 325e k.p.k.

Nie zo sta ła zmie nio na za sa da, że po sta no wie -

nia o wsz czę ciu do cho dze nia, od mo wie wsz -

czę cia do cho dze nia, umo rze niu do cho dze nia

i wpi sa niu spra wy do re je stru prze stępstw,

umo rze niu do cho dze nia oraz o je go za wie sze -

niu wy da je po li cjant pro wa dzą cy po stę po wa -

nie. Jed nak że zgod nie z no wym brzmie niem

par. 2 w art. 325e k.p.k. po sta no wie nia te nie

bę dą wy ma ga ły za twier dze nia przez pro ku ra -

to ra, z wy jąt kiem po sta no wie nia o umo -
rze niu do cho dze nia pro wa dzo ne go prze -
ciw ko oso bie i po sta no wie nia o za wie sze -
niu po stę po wa nia. 

No we la uchy la w art. 325e k.p.k. par. 3

w brzmie niu Nie jest wy ma ga ne po wia do mie -
nie pro ku ra to ra o wsz czę ciu do cho dze nia.5, co

ozna cza, wbrew za ło że niom Ko mi sji Ko dy fi -

ka cyj nej Pra wa Kar ne go, że Po li cja na dal nie

bę dzie zo bo wią za na do za wia do mie nia pro -

ku ra to ra o wsz czę ciu do cho dze nia. 

Nie wąt pli wie przy ję te roz wią za nie skut -

ko wać bę dzie ogra ni cze niem nad zo ru pro ku -

ra to ra nad do cho dze niem. Bę dzie za tem

moż li we, że do cho dze nie w fa zie in rem zo -

sta nie pra wo moc nie za koń czo ne bez ja kiej -

kol wiek kon tro li pro ku ra to ra. Na le ży jed nak

wska zać, że bę dzie moż li wość zło że nia za ża -

le nia na od mo wę wsz czę cia do cho dze nia

oraz – tak jak w obec nym sta nie praw nym

– na umo rze nie do cho dze nia i wpi sa nie spra -

wy do re je stru prze stępstw do pro ku ra to ra

wła ści we go do spra wo wa nia nad zo ru nad do -

cho dze niem, któ ry, o ile nie przy chy li się

do za ża le nia, skie ru je je do są du (art. 325e

par. 4 k.p.k.). Na umo rze nie do cho dze nia in -

ne niż umo rze nie do cho dze nia pro wa dzo ne -

go prze ciw ko oso bie przy słu gi wać bę dzie za -

ża le nie na za sa dach okre ślo nych w art. 306

par. 1a. k.p.k. (od po wied nie sto so wa nie

prze pi sów dot. śledz twa).

Na to miast w przy pad ku zło że nia wnio sku,

o któ rym mo wa w art. 59a k.k.6, po sta no wie -

nie o umo rze niu do cho dze nia wy da wał bę -

dzie wy łącz nie pro ku ra tor. 

W kon tek ście nor ma tyw nym, któ ry ma

obo wią zy wać od 1 lip ca 2015 r. (to jest

po uchy le niu prze pi sów roz dzia łu 51 k.p.k.,

a więc tak że i art. 469), z prze pi su art. 331

par. 1 k.p.k. moż na wy pro wa dzić wnio sek, że

nic nie bę dzie sta ło na prze szko dzie, aby

pro ku ra tor za twier dził akt oskar że nia spo rzą -

dzo ny przez Po li cję w każ dej ze spraw ob ję -

tych do cho dze niem. 

Zno we li zo wa ny prze pis art. 325i k.p.k. na dal

usta na wia pod sta wo wy czas trwa nia do cho dze -

nia na 2 mie sią ce. Pro ku ra tor bę dzie mógł 

prze dłu żyć ten okres do 3 mie się cy, a w uza -

sad nio nych wy pad kach – na dal szy czas ozna -

czo ny, nie dłuż szy jed nak niż rok. Nad to

w wy jąt ko wych wy pad kach, uza sad nio nych

szcze gól ny mi oko licz no ścia mi, pro ku ra tor bez -

po śred nio prze ło żo ny nad pro ku ra to rem pro wa -

dzą cym lub nad zo ru ją cym do cho dze nie mo że

prze dłu żyć je go okres na dal szy czas ozna czo ny. 

Od 1 lip ca 2015 r. na dal bę dzie – do dat ko -

wo wzmoc nio na prze pi sem art. 297 par. 1

pkt 5 k.p.k. – moż li wość uprosz cze nia do -

cho dze nia pro wa dzo ne go przez Po li cję

w spo sób okre ślo ny w art. 325h k.p.k. Na dal

jed nak pa mię tać na le ży, że czyn no ści pro ce -

so we wy ko ny wa ne w to ku po stę po wa nia

przy go to waw cze go, w szcze gól no ści te o cha -

rak te rze nie po wta rzal nym, bę dą rzu to wać

na wy nik pro ce su kar ne go.

Zwięk sze nie za kre su obo wiąz ków pro ku -

ra to rów wy ni ka ją cych z peł nie nia funk cji

oskar ży cie la pu blicz ne go nie wąt pli we bę dzie

skut ko wać dla Po li cji prze ję ciem więk szej

od po wie dzial no ści za pro wa dze nie po stę po -

wań przy go to waw czych. 

Klu czo wym ja wi się więc py ta nie: Kie dy
za tem za koń czyć do cho dze nie lub śledz -
two? Otóż wte dy, kie dy pro ku ra tor lub po li -

cjant uzna, że: 

– ze bra ny ma te riał do wo do wy jest prze ko -

nu ją cy do prze ka za nia spra wy są do wi 

al bo 

– że nie da je ta kiej moż li wo ści, mi mo

zgro ma dze nia wszyst kich do stęp nych

do wo dów, co na ka zu je umo rzyć po stę po -

wa nie przy go to waw cze. 

Sze rzej o tych za gad nie niach w ko lej nych

od cin kach cy klu.

insp. w st. spocz. RO MAN WOJ TU SZEK
Biu ro Służ by Kry mi nal nej KGP

PRAWO Nowelizacja POLICJA 997       wrzesień 2014 r.14

1 Ni niej szą usta wą zmie nia się m.in.: usta wę z 20 ma ja 1971 r. – Ko deks wy kro czeń, usta wę z 6 czerw ca 1997 r.

– Ko deks kar ny, usta wę z 6 czerw ca 1997 r. – Ko deks kar ny wy ko naw czy, usta wę z 10 wrze śnia 1999 r. – Ko deks kar ny skar bo wy i usta wę z 24 sierp nia 2001 r.

– Ko deks po stę po wa nia w spra wach o wy kro cze nia. 
2 W Sej mie RP trwa ją pra ce nad ko lej ny mi zmia na mi w pro ce du rze kar nej, w tym ty mi, któ re wpro wa dza wska za na usta wa (druk sej mo wy nr 2393). 
3 O upraw nie niu do koń co we go za po zna nia się z ma te ria ła mi po stę po wa nia przy go to waw cze go za rów no po dej rza ny, jak 

i po krzyw dzo ny są po ucza ni przed pierw szym prze słu cha niem w try bie okre ślo nym w art. 300 k. p. k., któ ry wszedł w ży cie 2 czerw ca 2014 ro ku. 
4 Art. 334. § 1. Z ak tem oskar że nia prze ka zu je się są do wi je dy nie ma te ria ły po stę po wa nia przy go to waw cze go zwią za ne z kwe stią od po wie dzial no ści osób wska -

za nych w tym ak cie za czy ny w nim za rzu ca ne, obej mu ją ce: 

1) po sta no wie nia i za rzą dze nia do ty czą ce tych osób wy da ne w to ku po stę po wa nia, 

2) pro to ko ły z czyn no ści do wo do wych i za łącz ni ki do nich prze wi dzia ne przez usta wę, 

3) opi nie i do ku men ty urzę do we i pry wat ne uzy ska ne lub zło żo ne do akt spra wy. 
5 W uza sad nie niu rzą do we go pro jek tu usta wy (druk sej mo wy nr 870) na pi sa no „Dla za pew nie nia za tem re al nych moż li wo ści bie żą ce go nad zo ru pro ku ra to ra

nad tym do cho dze niem zde cy do wa no o skre śle niu § 3 art. 325a k.p.k., co ozna cza po ja wie nie się po stro nie or ga nów nie pro ku ra tor skich wy mo gu po wia da mia nia

pro ku ra to ra o wsz czę ciu do cho dze nia”.
6 Art. 59a. § 1. Je że li przed roz po czę ciem prze wo du są do we go w pierw szej in stan cji spraw ca, któ ry nie był uprzed nio ska za ny za prze stęp stwo umyśl ne z uży -

ciem prze mo cy, na pra wił szko dę lub za dość uczy nił wy rzą dzo nej krzyw dzie, uma rza się, na wnio sek po krzyw dzo ne go, po stę po wa nie kar ne o wy stę pek za gro żo -

ny ka rą nie prze kra cza ją cą 3 lat po zba wie nia wol no ści, a tak że o wy stę pek prze ciw ko mie niu za gro żo ny ka rą nie prze kra cza ją cą 5 lat po zba wie nia wol no ści, jak

rów nież o wy stę pek okre ślo ny w art. 157 § 1.
7 Przyj mu je się, że wno sząc akt oskar że nia do są du, pro ku ra tor po wi nien czy nić to tyl ko z su biek tyw nym prze ko na niem, po par tym do wo da mi, iż oskar że nie jest

za rów no praw nie, jak i fak tycz nie uza sad nio ne.

Nowela uchyla w art. 325e k.p.k. par. 3 w brzmieniu 
Nie jest wymagane powiadomienie prokuratora

o wszczęciu dochodzenia.5, co oznacza, że Policja
nadal nie będzie zobowiązana do zawiadomienia

prokuratora o wszczęciu dochodzenia. 
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Po pu bli ka cji ar ty ku łu „Usta wa o bro ni i amu ni cji cz. 3” au tor stwa
nad kom. dr Ar ka diu sza Glisz czyń skie go do re dak cji przy szedł e -ma il:

W GP nr 6 (111), czer wiec 2014 r. zna lazł się ma te riał nad kom. dr Ar ka diu -
sza Glisz czyń skie go ze Szko ły Po li cji w Słup sku do ty czą cy prze pi sów usta wy
o bro ni i amu ni cji. W czę ści za ty tu ło wa nej „No sze nie bro ni” pan dok tor na pi -
sał: Ter min „no sze nie bro ni” ozna cza każ dy spo sób prze miesz cza nia bro ni przez
oso bę po sia da ją cą po zwo le nie na tę broń. Na stęp nie au tor wska zał na kon se -
kwen cje „nie wła ści we go” no sze nia bro ni.

Chciał bym za uwa żyć, że w ak tu al nej usta wie o bro ni i amu ni cji znaj du je
się le gal na de fi ni cja no sze nia bro ni. Zgod nie z art. 10 ust. 9 usta wy no sze nie bro -
ni ozna cza każ dy spo sób prze miesz cza nia za ła do wa nej bro ni przez oso bę po sia -
da ją cą broń. Róż ni ca de fi ni cji po da nej przez wy kła dow cę Szko ły Po li cji
w Słup sku a usta wo wą jest zna czą ca, gdyż każ dy po sia dacz bro ni mo że ją prze -
miesz czać w sta nie nie za ła do wa nym, a tyl ko nie któ rzy no sić za ła do wa ną. 

Tak więc po sia da cze bro ni do ce lów ko lek cjo ner skich lub pa miąt ko wych nie
mo gą no sić bro ni za ła do wa nej (art. 10 ust. 8), ale prze miesz czać ją w sta nie 
nie za ła do wa nym już mo gą, gdyż prze miesz cza nie bro ni nie za ła do wa nej nie jest
no sze niem bro ni. Pan Ko mi sarz wspo mniał o roz po rzą dze niu MSWiA 
z 3 kwiet nia 2000 r. w spra wie prze cho wy wa nia, no sze nia oraz ewi den cji bro ni
i amu ni cji (Dz.U. nr 27, poz. 343), nie wda jąc się w je go szcze gó ły. Re gu lu je ono
spo sób no sze nia bro ni do ce lów ochro ny oso bi stej (broń za ła do wa na w ka bu rze
pod ubra niem) oraz spor to wej (roz ła do wa na, roz ła do wa ne ma ga zyn ki), ale nie
od no si się do no sze nia lub prze no sze nia bro ni do ce lów my śliw skich, ko lek cjo -
ner skich, pa miąt ko wych.

TO MASZ LE DZIŃ SKI 
Od po wiedź au to ra:
Pod trzy mu jąc swo je sta no wi sko co do za kre su tre ścio we go po ję cia „no -

sze nie bro ni”, wy ja śniam wła ści wy kon tekst uży cia te go okre śle nia. Otóż

każ dy au tor ar ty ku łu, w tym i ja, ma z re gu ły je go wi zję i kon cep cję, w tym

rów nież gra ficz ną. 

Mo ją in ten cją by ło, aby uży te sfor mu ło wa nie „no sze nie bro ni” mia ło bez po -

śred nie prze ło że nie do art. 51 ust. 2 pkt 4 usta wy o bro ni i amu ni cji: „Tej sa mej

ka rze pod le ga, kto no si broń, znaj du jąc się w sta nie po uży ciu al ko ho lu, środ ka

odu rza ją ce go lub sub stan cji psy cho tro po wych al bo środ ka za stęp cze go”.

Aby wła ści wie od czy tać stro nę przed mio to wą te go wy kro cze nia, na le ży czer -

pać nie tyl ko z de fi ni cji za war tej w art. 10 ust. 9 usta wy, jak su ge ru je czy tel nik

(gdzie fak tycz nie mó wi się o no sze niu bro ni za ła do wa nej), lecz rów nież od nieść

się do art. 18 ust. 1 pkt 4 usta wy: „Wła ści wy or gan Po li cji co fa po zwo le nie na broń,

je że li oso ba, któ rej ta kie po zwo le nie wy da no… prze miesz cza się z roz ła do wa -
ną bro nią al bo no si broń, znaj du jąc się w sta nie po uży ciu al ko ho lu, środ ka

odu rza ją ce go lub sub stan cji psy cho tro po wej al bo środ ka za stęp cze go.

Zwra cam uwa gę, że w prze pi sie tym wy stę pu je sfor mu ło wa nie „prze miesz -

cza się z bro nią roz ła do wa ną”. Stąd też w od nie sie niu do te go kon kret ne go czy -

nu po ana li zie za rów no prze pi su art. 10 ust. 9, jak też art. 18 ust. 1 pkt 4 usta wy

przy ją łem, że wła ści we bę dzie sko men to wa nie okre śle nia „no sze nie bro ni” 

ja ko „każ dy spo sób prze miesz cze nia bro ni przez oso bę po sia da ją cą po zwo le nie

na tę broń”. Gdy by bo wiem brać pod uwa gę tyl ko i wy łącz nie wą ską de fi ni cję

„no sze nia bro ni”, to mo gły by wy stę po wać du że pro ble my in ter pre ta cyj ne pod -

czas re pre sjo no wa nia spraw ców wy kro cze nia z art. 51 ust. 2 pkt 4 usta wy. 

Do dam, że prze pis art. 18 ust. 1 pkt 4 zo stał wpro wa dzo ny do usta wy usta -

wą z 31 sierp nia 2011 r. o zmia nie usta wy o bez pie czeń stwie im prez ma so wych

oraz nie któ rych in nych ustaw (Dz.U. nr 217, poz. 1280). Zmia ną tą usta wo daw -

ca do strzegł, że ist nie je pew na lu ka praw na w sy tu acji funk cjo no wa nia wy łącz -

nie art. 10 ust. 9, cho ciaż by z te go po wo du, że okre śle nie „broń za ła do wa na”

za wę ża ten ka ta log do bro ni, któ rą fak tycz nie moż na ła do wać. Są to już jed nak

wy wo dy na po zio mie aka de mic kim, na to miast ist nie nie (w pew nym sen sie)

dwóch róż nych de fi ni cji „no sze nia bro ni”, w za leż no ści od sta nu psy cho fi zycz -

ne go po sia da cza bro ni, wy ma ga ło by opi sa nia w od ręb nym ar ty ku le. 

nad kom. dr AR KA DIUSZ GLISZ CZYŃ SKI
p.o. kie row ni ka Za kła du In ter wen cji Po li cyj nych 

Szko ły Po li cji w Słup sku
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O L-4, wykazie chorób zawodowych
i świadczeniach odszkodowawczych
z Tomaszem Krzemieńskim,
wiceprzewodniczącym 
Zarządu Głównego NSZZ Policjantów
rozmawia Elżbieta Sitek

Batalię o L-4 policjanci przegrali. Nie udało się zachować
dotychczasowego 100-procentowego uposażenia za okres choroby.
Ale w zamian za to środki z tych zabranych 20 proc. uposażenia
miały być przeznaczone na nagrody i zapomogi dla policjantów. Czy
tak się stało?

– MSW i sej mo wa Ko mi sja Spraw We wnętrz nych za pew nia ły nas

o spo łecz nej, czy li związ ko wej, kon tro li nad tym roz wią za niem, tym -

cza sem usta wa z 24 stycz nia 2014 r. o zmia nie usta wy o Po li cji, usta -

wy o Stra ży Gra nicz nej, usta wy o Pań stwo wej Stra ży Po żar nej,

usta wy o Biu rze Ochro ny Rzą du, usta wy o Agen cji Bez pie czeń stwa

We wnętrz ne go oraz Agen cji Wy wia du, usta wy o służ bie woj sko wej

żoł nie rzy za wo do wych, usta wy o Cen tral nym Biu rze An ty ko rup cyj -

nym, usta wy o służ bie funk cjo na riu szy Służ by Kontr wy wia du Woj -

sko we go oraz Służ by Wy wia du Woj sko we go, usta wy o Służ bie

Wię zien nej oraz nie któ rych in nych ustaw obo wią zu je od 1 czerw -

ca 2014 ro ku, a pro jekt no we go roz po rzą dze nia Mi ni stra Spraw We -

wnętrz nych w spra wie przy zna wa nia po li cjan tom na gród i za po móg

oraz spo so bu two rze nia na gród i za po móg dla po li cjan tów, do ty czą -

cy m.in. środ ków po cho dzą cych z tych 20 proc., był pro ce do wa ny

po tym ter mi nie, co na szym zda niem sta no wi ewi dent ne na ru sze nie

za sad po praw nej le gi sla cji. We dług nas wie le roz wią zań w usta wie

o L -4 jest nie do pra co wa nych: na przy kład dzień nie obec no ści z po -

wo du zwol nie nia le kar skie go li czo ny jest ja ko 1/30 upo sa że nia. A jak

to li czyć w przy pad ku dy żur nych, któ rzy ma ją służ by 24-go dzin ne?

Al bo co to zna czy „oso by za stę pu ją ce”. Kto? Ko go? W ja kim za kre -

sie? I kto o tym de cy du je? To wszyst ko po win no zo stać do pre cy zo -

wa ne. Su che za pi sy w usta wie to za ma ło. Swo je kry tycz ne uwa gi

w spra wie zmian do ty czą cych L -4 zgła sza my ca ły czas, ostat nio 31

lip ca na spo tka niu w MSW. Skry ty ko wa li śmy na przy kład pro po zy cję,

że w przy pad ku zwol nień le kar skich płat nych zgod nie z usta wą 100

proc. naj pierw na stę pu je po trą ce nie z upo sa że nia funk cjo na riu sza,

a do pie ro po pew nym cza sie zwrot. Uwa ża my to za nie pra wi dło we

i do le gli we dla funk cjo na riu szy. 

Obniżka uposażeń funkcjonariuszy za okres choroby o 20 proc.
miała też wiązać się z uporządkowaniem wykazu chorób
zawodowych, wypłaty odszkodowań za wypadki oraz z reformą
orzecznictwa lekarskiego. 

– W lip cu we szła w ży cie usta wa o świad cze niach od szko do waw -

czych przy słu gu ją cych w ra zie wy pad ku lub cho ro by po zo sta ją cych

TYLKO SŁUŻBA 80% i nie tylko POLICJA 997       wrzesień 2014 r.16

Bę dzie my za bie gać o zmia ny
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w związ ku ze służ bą. Są też prze pi sy wy ko naw cze i no we roz po rzą -

dze nie MSW w spra wie wy ka zu cho rób po zo sta ją cych w związ ku

z peł nie niem służ by w Po li cji, Stra ży Gra nicz nej, Pań stwo wej Stra -

ży Po żar nej i Biu rze Ochro ny Rzą du oraz spo so bu usta la nia stop nia

uszczerb ku na zdro wiu funk cjo na riu szy tych służb, na któ re cze ka -

li śmy kil ka lat. Nie do koń ca jed nak nas sa tys fak cjo nu ją. Na te mat

wstęp ne go pro jek tu wy ka zu cho rób za wo do wych od by ło się spo tka -

nie kon sul ta cyj ne przed sta wi cie li mi ni ster stwa spraw we wnętrz nych

i przed sta wi cie li związ ku za wo do we go po li cjan tów. Zgło si li śmy swo -

je uwa gi, ale tyl ko część z nich zo sta ła uwzględ nio na. Za le ża ło nam

naj bar dziej na tym, że by sto pień uszczerb ku na zdro wiu funk cjo na -

riu sza był okre śla ny po za koń cze niu le cze nia, a nie jak do tych czas

w dniu zwol nie nia ze służ by. I ta ki za pis zna lazł się w usta wie. 

Pod czas kon sul ta cji z przed sta wi cie la mi MSW zgła sza li ście wie le
uwag do wy ka zu cho rób po zo sta ją cych w związ ku ze służ bą. 

– Zgło si li śmy też te uwa gi na pi śmie. W wy ka zie nie wzię to

pod uwa gę na sze go po stu la tu, aby do cho rób za wo do wych za li czyć

cho ro bę wień co wą. W od po wie dzi na na sze pi smo z uwa ga mi do wy -

ka zu cho rób za wo do wych wi ce mi ni ster spraw we wnętrz nych Grze -

gorz Kar piń ski pi sze, że „aby cho ro bę moż na by ło uznać za cho ro bę

w związ ku ze służ bą, ko niecz ne jest ist nie nie związ ku przy czy no wo -

-skut ko we go mię dzy jej po wsta niem a wpły wem po szcze gól nych wa -

run ków lub wła ści wo ści peł nie nia służ by. Zwią zek ten mu si być

bez spor ny lub wy so ce upraw do po dob nio ny. W przy pad ku cho ro by

wień co wej brak ta kie go związ ku. Cho ro ba wień co wa na le ży do cho -

rób cy wi li za cyj nych, za pa da na nią więk szość po pu la cji, lecz za pa -

dal ność ta nie jest zwią za na z czyn ni ka mi szko dli wy mi

wy stę pu ją cy mi w śro do wi sku służ by lub pra cy”. Trud no nam się zgo -

dzić z tą ar gu men ta cją.

Chorób spowodowanych przez długotrwały stres również nie ujęto
w wykazie chorób zawodowych. 

– Przed sta wi cie le MSW ar gu men to wa li, że zde cy do wa na ich więk -

szość jest de fac to uwzględ nio na w wy ka zie. Na przy kład ner wi ce uję -

te są ja ko za bu rze nia lę ko we. 

Ale przecież nie tylko nerwice są chorobami spowodowanymi przez
długotrwały stres…

– Oczy wi ście. Bio rąc pod uwa gę czę sto tli wość na ra że nia na stres

oraz je go in ten syw ność, służ ba w po li cji jest jed nym z naj bar dziej

stre so gen nych za wo dów. We dług ba dań na ukow ców bry tyj skich spo -

śród 150 za wo dów po li cja jest na dru gim miej scu pod wzglę dem źró -

deł stre su. Rów nież ba da nia prze pro wa dzo ne przez Za kład

Psy cho lo gii In sty tu tu Me dy cy ny Pra cy w Ło dzi na zle ce nie Ko men -

dy Głów nej Po li cji po ka zu ją wy raź nie, że licz ba cho rób ewi dent nie

wy ni ka ją cych ze stre su jest znacz nie więk sza niż uwzględ nia to spo -

rzą dzo ny przez mi ni ster stwo wy kaz. Ja ko zwią zek za wo do wy po li -

cjan tów re ali zu je my wła śnie eu ro pej ski pro jekt „Wyż sza ja kość,

lep sze bez pie czeń stwo”, któ ry po le ga na ba da niu stre so gen no ści pra -

cy w po li cji. Ba da nie ta kie pro wa dzą jesz cze czte ry kra je eu ro pej -

skie: Hisz pa nia, Li twa, Ru mu nia i Niem cy. Do ba da nia wy ty po wa no

po 1000 po li cjan tów w każ dym z tych kra jów. Za koń czy się ono do

koń ca te go ro ku, li czy my na to, że wy nik bę dzie miał wpływ na nie -

któ re zmia ny w tzw. pa kie cie ustaw zdro wot nych. 

A co z jednorazowym odszkodowaniem dla osób, które uległy
wypadkowi w drodze do pracy? Nastąpiły tu zmiany…

– W no wej usta wie z ar ty ku łu, któ ry okre śla oko licz no ści uzna nia

zda rze nia za wy pa dek w służ bie, znik nął punkt, zgod nie z któ rym

był nim tak że wy pa dek w dro dze do i z miej sca peł nie nia służ by.

Tym cza sem w usta wie o L -4 pi sze się wy raź nie, że je że li zwol nie nie

le kar skie obej mu je okres, w któ rym funk cjo na riusz jest zwol nio ny

od za jęć służ bo wych z po wo du wy pad ku w dro dze do miej sca peł nie -

nia służ by lub w dro dze po wrot nej ze służ by, to za cho wu je on pra wo

do 100 proc. upo sa że nia. Trud no nie za uwa żyć tu sprzecz no ści.

Policyjni związkowcy nie są zatem do końca usatysfakcjonowani
przyjętymi rozwiązaniami…

– Roz ma wia my i nie któ re na sze pro po zy cje zo sta ły uwzględ nio ne.

Na przy kład wspo mnia ne na po cząt ku orze ka nie o stop niu uszczerb -

ku na zdro wiu po za koń cze niu le cze nia. Rów nież po na szej in ter -

wen cji cho ro by ży la ków pod udzia uję to w wy ka zie cho rób

za wo do wych na wzór roz wią za nia, ja kie jest w woj sku. Bę dzie my za -

bie gać o dal sze zmia ny.

W Sejmie trwają prace nad kolejną ustawą z pakietu ustaw
zdrowotnych – ustawą o komisjach lekarskich podległych
ministrowi właściwemu do spraw wewnętrznych. Jakie uwagi
do procedowanego projektu ma związek zawodowy?

– Pra cu je nad tym pod ko mi sja po wo ła na przez sej mo wą Ko mi sję

Spraw We wnętrz nych. Na szym głów nym za strze że niem do pro jek tu

tej usta wy jest to, że za kła da ona ist nie nie tyl ko dwóch in stan cji

– ko mi sji re jo no wych i ko mi sji cen tral nej. Uwa ża my, że to bę dzie

ge ne ro wać kosz ty i bę dzie bar dzo uciąż li we dla po li cjan tów, np.

w przy pad ku od wo łań. Pod czas po sie dze nia sej mo wej ko mi sji do ty -

czą ce go pro jek tu usta wy o ko mi sjach le kar skich pod le głych MSW

zwró ci łem uwa gę, że pro ce do wa ny obec nie pro jekt róż ni się od opi -

nio wa ne go przez związ ki za wo do we. Za py ta łem, jak ro zu mieć za pis

w art. 22 ust. 4, że „ko mi sja dzia ła z urzę du” w kwe stii kon tro li pra -

wi dło wo ści wy ko rzy sta nia zwol nie nia le kar skie go przez funk cjo na -

riu sza. Czy ozna cza to do mnie ma nie, że każ dy funk cjo na riusz mo że

wy ko rzy sty wać zwol nie nie le kar skie w spo sób nie pra wi dło wy? Obec -

ny na po sie dze niu wi ce mi ni ster spraw we wnętrz nych Piotr Sta chań -

czyk od po wie dział, że okre śle nie „z urzę du” ozna cza, że ko mi sja

sa ma po dej mie de cy zję o ta kiej kon tro li. 

Dla nas na dal nie jest to ja sne i te oraz in ne wąt pli wo ści do ty czą -

ce pro jek tu usta wy o ko mi sjach le kar skich bę dzie my wy ja śniać pod -

czas za po wia da nych przez wi ce mi ni stra Sta chań czy ka spo tkań

przed sta wi cie li Fe de ra cji Związ ków Za wo do wych Służb Mun du ro -

wych z przed sta wi cie la mi mi ni ster stwa spraw we wnętrz nych.

A jak orze ka ne przez ko mi sje ka te go rie zdol no ści lub nie zdol no ści
funk cjo na riu sza do służ by ma ją się do grup in wa lidz kich?

– Py ta li śmy o to przed sta wi cie li MSW pod czas po sie dze nia sej -

mo wej Ko mi sji Spraw We wnętrz nych do ty czą ce go pro jek tu usta wy

o ko mi sjach le kar skich. Uzy ska li śmy od po wiedź, że z pro jek tu tej

usta wy wy łą czo no pro jekt do ty czą cy rent i bę dzie on pro ce do wa ny

od ręb nie, jed nak już nie w tej ka den cji Sej mu. 

Dzię ku ję za roz mo wę.
zdj. Pa weł Osta szew ski
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Według nas wiele rozwiązań w ustawie o L-4 jest
niedopracowanych: na przykład dzień nieobecności

z powodu zwolnienia lekarskiego liczony jest jako 1/30
uposażenia. A jak to liczyć w przypadku dyżurnych,
którzy mają służby 24-godzinne? Albo co to znaczy

„osoby zastępujące”. Kto? Kogo? W jakim
zakresie? I kto o tym decyduje? To wszystko powinno

zostać doprecyzowane. Suche zapisy w ustawie 
to za mało. 
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KPP w Stargardzie Szczecińskim

C e lem pro gra mu jest stwo rze nie jed no -

li te go stan dar du ze wnętrz ne go i we -

wnętrz ne go sie dzib ko mend po wia-

to wych, miej skich, re jo no wych oraz ko mi sa -

ria tów. Wdro że nie pro gra mu ma za pew nić

po pra wę sta nu tech nicz ne go obiek tów po li -

cyj nych, a tak że ujed no li ce nie wi ze run ku 

ko mend i ko mi sa ria tów, aby uła twić iden ty fi -

ka cję bu dyn ków Po li cji. Pro gram re ali zo wa ny

jest od 2013 r., a za koń czy się w 2015 r. Je go

wy ko naw cą jest Ko men dant Głów ny Po li cji,

któ ry od po wia da za ca łość za dań in we sty cyj -

nych i re mon to wych. Na to miast ko men dan -

ci wo je wódz cy i sto łecz ny od po wie dzial ni są

za re ali za cję pro gra mu w swo ich gar ni zo nach.

Nad zór nad ca ło ścią pro gra mu spra wu je mi -

ni ster spraw we wnętrz nych po przez ze spół

ds. pro gra mu stan da ry za cji ko mend i ko mi sa -

ria tów Po li cji.

KPP W STAR GAR DZIE 
SZCZE CIŃ SKIM
Jesz cze do nie daw na Ko men da Po wia to wa

Po li cji w Star gar dzie Szcze ciń skim mie ści ła

się w sta rym bu dyn ku. Po cząt ko wo za kła da -

no je go re mont, ale dzię ki po zy ska niu pie -

nię dzy zde cy do wa no się na bu do wę no wej

sie dzi by. Roz po czę cie in we sty cji na stą pi ło

w I kwar ta le 2013 r. 

Sta ry bu dy nek zo stał zbu rzo ny, a w je go

miej sce wy bu do wa no no wy obiekt o po -

wierzch ni pra wie 4000 m², w którym po wsta -

ła też myj nia sa mo cho do wa z po miesz cze niem

do prze szu ki wa nia po jaz dów, a tak że po miesz -

cze nia dla psów po li cyj nych i ich prze wod ni -

ków oraz par kin gi.

– W ra mach stan da ry za cji po wsta ła też

nowa re cep cja z nowym logo Policji – mówi

insp. Ze non Atras, ko men dant po wia to wy

w Star gar dzie Szcze ciń skim. 

W no wym budynku uwzględ nio no pio -

nier skie roz wią za nia z za kre su za opa trze nia

w cie pło i ener gię. Za mon to wa no pom py

cie pła oraz so la ry, któ re za pew nia ją ener go -

osz częd ność i ogra ni cza ją emi sje CO². 

– To zmniej szy kosz ty utrzy ma nia obiek -

tu – pod kre śla insp. Ze non Atras.

Bu dy nek KPP w Sta r gar dzie Szcze ciń -

skim zo stał ofi cjal nie otwar ty 31 lip ca br.

W uro czy sto ści udział wzię li Bar tło miej

Sien kie wicz, mi ni ster spraw we wnętrz nych,

gen. insp. Ma rek Dzia ło szyń ski, Ko men dant

Głów ny Po li cji, a tak że nad insp. Woj ciech

Ol bryś, za stęp ca Ko men dan ta Głów ne go 

Po li cji.

Cał ko wi ty koszt bu do wy ko men dy osza co -

wa no na 22 mln zł. Środ ki fi nan so we po cho -

dzi ły z Re gio nal ne go pro gra mu ope ra cyj ne go
wo je wódz twa za chod nio po mor skie go, Mi ni -

ster stwa Roz wo ju Re gio nal ne go, bu dże tu Po -

li cji oraz sa mo rzą du lo kal ne go. 

KPP W SĘ PÓL NIE KRA JEŃ SKIM
De cy zja o ko niecz no ści re mon tu sie dzi by

Ko men dy Po wia to wej Po li cji w Sę pól nie Kra -

jeń skim oraz jej roz bu do wy za pa dła kil ka lat

te mu. Gdy w koń cu roz po czę to pra ce, trze -

ba by ło zna leźć bu dy nek za stęp czy, w któ -

rym po li cjan ci i pra cow ni cy Po li cji mo gli by

wy ko ny wać swo je za da nia. 

Wyre montowany i roz bu do wany obiekt zo -

stał wy po sa żo ny w ele men ty iden ty fi ka cji wi -

zu al nej w ra mach pro gra mu stan da ry za cji,

czy li m.in. w no we lo go oraz ta bli ce in for ma -

cyj ne. Zmo der ni zo wa no bu dy nek ad mi ni -

stra cyj ny oraz ga raż dla po li cyj nych po jaz dów.

Wy bu do wa no miej sca par kin go we dla in te re -

san tów, w tym miej sca dla osób nie peł no -

spraw nych. Po wsta ła tak że si łow nia dla

funk cjo na riu szy. 

– Miesz kań cy mia sta mó wią, że jest to je -

den z naj ład niej szych bu dyn ków w Sę pól nie

Kra jeń skim. Cie szy my się, że lu dziom po do -
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No we ob li cza ko mend
Nowoczesne i ładne – tak wyglądają budynki komend w Stargardzie
Szczecińskim, Płocku i Sępólnie Krajeńskim. Zostały otwarte w lipcu br.
Powstały m.in. w ramach rządowego Programu standaryzacji komend
i komisariatów Policji. Program nadzorowany jest przez MSW, zakłada
poprawę warunków obsługi obywateli oraz pracy funkcjonariuszy
i pracowników Policji.

tak było
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KPP w Sępólnie Krajeńskim

KMP w Płocku

ba się na sza ko men da – mó wi mł. insp. 

Pa weł Za wa da, pierw szy za stęp ca ko men -

dan ta po wia to we go Po li cji.

Po li cjan ci i pra cow ni cy bę dą pra co wa li

w no wo cze snych po miesz cze niach o łącz nej

po wierzch ni użyt ko wej po nad 1500 m²,

w tym po wierzch ni biu ro wej pra wie 600 m².

In we sty cja kosz to wa ła po nad 6,8 mi lio na zło -

tych, w tym po nad 4 mln zł po cho dzi ło ze

środ ków Pro gra mu stan da ry za cji ko mend i ko -
mi sa ria tów Po li cji. 

KMP W PŁOC KU
Do tej po ry sie dzi ba Ko men dy Miej skiej Po -

li cji w Płoc ku mie ści ła się w trzech obiek tach

usy tu owa nych w róż nych czę ściach mia sta.

Bu do wa no wej roz po czę ła się w 2012 r. 

Uro czy ste otwar cie na stą pi ło w lip cu br.

Uczest ni czył w nim mi ni ster SW Bar tło miej

Sien kie wicz.

– Do tej po ry uda ło nam się wy re mon to -

wać 180 obiek tów w ca łym kra ju, a 140 bę dzie

wy re mon to wa nych w przy szło ści. Wresz cie

po li cjan ci bę dą mie li sie dzi by i miej sca pra cy

god ne ich co dzien nej, cięż kiej służ by – po -

wie dział mi ni ster pod czas uro czy sto ści. – Po -

li cja jest kość cem pań stwa i za słu gu je

na god ne i wła ści we wa run ki swo jej pra cy. Ten

obiekt jest te go do wo dem – do dał mi ni ster.

Po li cjan ci w no wej ko men dzie ma ją do dys -

po zy cji po miesz cze nia biu ro wo -ad mi ni stra -

cyj ne o po wierzch ni po nad 8 tys. m²

i szkol no -go spo dar cze, któ re ma ją 1,6 tys. m².

Funk cjo na riu sze mo gą ko rzy stać m.in. ze
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strzel ni cy, sa li ćwi czeń, si łow ni oraz sau ny.

Wy bu do wa ny zo stał tak że par king, zbior nik

do ma ga zy no wa nia i dys try bu cji pa li wa oraz

sta cja kon tro li po jaz dów. No wo cze sny obiekt

jest miej scem pra cy po nad 600 po li cjan tów. 

– Naj waż niej sze, że te raz ko men da bę dzie

w jed nym bu dyn ku. Bę dzie ła twiej sza

współ pra ca mię dzy wy dzia ła mi i lep szy

obieg do ku men tów – pod kre śla nad kom. dr

Zbi gniew Mi ko łaj czyk, za stęp ca ko men dan -

ta miej skie go Po li cji w Płoc ku. 

Bu do wa no wej sie dzi by KMP w Płoc ku

kosz to wa ła po nad 51 mln zł. Bli sko 30 mln zł

po cho dzi ło ze środ ków Pro gra mu stan da ry za -
cji ko mend i ko mi sa ria tów Po li cji, oko ło

11 mln zł prze ka zał Urząd Mia sta w Płoc ku.

AR TUR KO WAL CZYK
zdj. Łukasz Famulski (KPP w Stargardzie

Szczecińskim – 3), KPP Sępólno Krajeńskie – 2,
Adam Łaszczewski (KMP w Płocku – 3),

Andrzej Chyliński – 1 

tak było tak było

tak było
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N im zdą ży li wsiąść na po kład śmi głow -

ca, otrzy ma li ko lej ne zgło sze nie

– o wy pad ku w Do li nie Ja wo rzyn ki

na tra sie do Ha li Gą sie ni co wej. 

AK CJA POD OR LĄ PER CIĄ
– Ten dru gi wy pa dek był znacz nie mniej sze -

go ka li bru, ko bie ta po śli zgnę ła się i praw do -

po dob nie zła ma ła no gę, na to miast ten na

Or lej Per ci na pew no był bar dzo cięż ki

– mówi ra tow nik TOPR Ma ciej La tasz.

– W pierw szej ko lej no ści po le cie li śmy więc

w re jon ma sy wu Gra na tów. 

Z po kła du śmi głow ca ra tow ni cy wy pa try -

wa li po szko do wa nej oso by. Le ża ła nie ru cho -

mo na ska la nym osu wi sku. Pi lot nad kom.

Robert Karpiński trzy mał śmi gło wiec w za -

wi sie, Woj tek Ma te ja, ra tow nik po kła do wy,

uru cho mił dźwig, któ rym de san to wa li się na

dół Łukasz Migiel i An drzej Gór ka – ra tow -

nik me dycz ny. Po szko do wa ną by ła mło da,

oko ło 20-let nia dziew czy na. Nie ży ła. 

Nie po zo sta wa ło nic in ne go, tyl ko zmie nić

sprzęt, z te go do trans por tu ran nych, na

Błę kit ny za czer wo ne go
Wczesnym popołudniem ratownik dyżurujący w centrali TOPR odebrał
telefon od zdenerwowanego turysty, który poinformował, że widział
człowieka spadającego w przepaść z Orlej Perci w rejonie Granatów.
Informacja została natychmiast przekazana załodze policyjnego śmigłowca
i dyżurującej wraz z nią ekipie ratowników górskich. W ciągu pięciu minut
ludzie i maszyna byli gotowi do startu.

Akcja ratownicza w rejonie Buli pod Rysami
z użyciem policyjnego śmigłowca
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sprzęt do trans por tu zwłok. Gdy ra tow ni cy

przy go to wy wa li cia ło dziew czy ny do trans por -

tu, śmi gło wiec od le ciał w Do li nę Ja wo rzyn ki,

od tran spor to wał ko bie tę ze zła ma ną no gą

do za ko piań skie go szpi ta la i wkrót ce wró cił

do eki py pod Or lą Per cią. Zgod nie z prze pi sa -

mi zwło ki trans por tu je się ina czej niż oso bę

ran ną – w spe cjal nym ko szu za mon to wa nym

na ze wnątrz śmi głow ca. Na lą do wi sku w Za -

ko pa nem cze ka li pro ku ra tor i po li cjan ci. Te -

go dnia śmi gło wiec star to wał jesz cze dwa

ra zy, na szczę ście do lżej szych wy pad ków. 

PO LI CYJ NY SO KÓŁ I ZA ŁO GA
Z NAJ WYŻ SZEJ PÓŁ KI
Po li cyj ny śmi gło wiec W -3 So kół wspie ra ra -

tow ni ków TOPR w naj trud niej szych ak cjach.

Błę kit ny po li cyj ny za stę pu je bliź nia czą, ty le

że czer wo ną, ma szy nę Ta trzań skie go Ochot -

ni cze go Po go to wia Ra tun ko we go, któ ra prze -

cho dzi grun tow ny re mont. Po li cyj ne za ło gi

od 10 czerw ca do 10 sierp nia wy ko na ły już

po nad 150 lo tów.

Do peł nie nia służ by w gó rach zo sta ło od -

de le go wa nych 12 po li cjan tów z Za rzą du

Lot nic twa Po li cji Głów ne go Szta bu Po li cji

KGP. Trzy oso bo we ze spo ły – do wód ca za ło -

gi, dru gi pi lot i tech nik po kła do wy zmie nia -

ją się co 7 lub 14 dni.

Po li cyj ny śmi gło wiec pra co wał z TOPR

rów nież w ubie głym ro ku. Od czerw ca do

grud nia 2013 r. wy ko nał 355 lo tów, ma szy na

by ła w po wie trzu przez 104 go dzi ny. Dzię ki

niej ura to wa no 80 osób. Koszt uży cia śmi -

głow ca przez sześć mie się cy wy niósł po nad

730 tys. zło tych. 

Ra tow ni cy TOPR chwa lą współ pra cę

z po li cyj ny mi za ło ga mi śmi głow ca. 

– Wszy scy są fa chow ca mi z naj wyż szej pół -

ki – mó wi ra tow nik Ma ciej La tasz. 

– La ta nie w gó rach wy ma ga szcze gól nych

umie jęt no ści. Tu trze ba umieć da wać so bie

ra dę w eks tre mal nych wa run kach przy

zmien nej po go dzie, du żych tur bu len cjach

– mó wi pi lot śmi głow ca i in struk tor lot nic twa

st. asp. Ka zi mierz Chacz ko. 

– Więk szość ak cji z uży ciem śmi głow ca wy -

ko nu je się w za wi sie – opo wia da pi lot nad -

kom. Mar cin Nu rzyń ski. – Rzad ko zda rza się

sy tu acja, że mo że my przy zie mić. Do la tu je my

w przy bli żo ny re jon wy pad ku, czę sto lu dzie

po ka zu ją nam z da le ka, gdzie to się zda rzy ło,

ra tow ni cy de san tu ją się na li nach za po mo cą

dźwi gu po kła do we go, a my od cho dzi my śmi -

głow cem, że by mo gli spo koj nie, bez ha ła su

oce nić sy tu ację, wy ko nać nie zbęd ne czyn no -

ści i po dać nam przez ra dio co da lej. 

WY ŚCIG Z CZA SEM 
80 proc. wy pad ków w gó rach to zła ma nia,

skrę ce nia nóg, drob ne po tłu cze nia i nagłe

zachorowania. Nie za wsze nie zbęd ny jest śmi -

gło wiec, ale je go uży cie za le ży nie tyl ko od ro -

dza ju ob ra żeń, ale też od miej sca, w ja kim

znaj du je się po szko do wa ny. Zda rza ją się lo ty

po „za pcha nych” – tych co za błą dzi li, ze szli ze

szla ku, zna leź li się w miej scu, z któ re go nie

wie dzą jak wró cić al bo nie mo gą pójść da lej. 

Tak by ło 8 lip ca, kie dy ra tow ni cy po le cie li

szu kać tu ry sty, któ ry wraz z 5-let nim sy nem

wy brał się na Or lą Perć i usi łu jąc skró cić so -

bie szlak, za gu bił się. Wzy wa jąc po mo cy, nie

umiał na wet okre ślić, gdzie się znaj du je. Eki -

pa ra tow ni cza wy pa trzy ła go ze śmi głow ca

w re jo nie Bu czy no wej Tur ni, sto me trów

od szla ku. 

Bez śmi głow ca ak cje ra tow ni cze trwa ły by

bar dzo dłu go, a czas nie jed no krot nie ozna -

cza wal kę o ży cie. Tak by ło rów nież w przy -

pad ku po ra że nia pio ru nem dwoj ga mło dych

tu ry stów na tra sie do Ha li Gą sie ni co wej.

Doj ście do nich, jak mó wią ra tow ni cy

„z buta”, trwa ło by za pew ne ponad godzinę,

śmi gło wiec był na miej scu w 10 mi nut od

chwi li za wia do mie nia. 

– Zmie ści li śmy się w tzw. zło tej go dzi nie

– mó wi ra tow nik An drzej Gór ka. – Dziew -

czy na by ła po pa rzo na, chło pak po za trzy -

ma niu krą że nia zre sus cy to wa ny. Kil ka mie -

się cy póź niej oby dwo je od wie dzi li eki pę bio -

rą cą udział w ak cji, że by po dzię ko wać za

ura to wa nie ży cia. 

ZA DZWO NIŁ BYM PO HE LI KOP TER
Bo że Cia ło, 19 czerw ca, początek dłu giego

week endu. W Ta trach tłu my tu ry stów.

Wie lu z nich, jak to się mó wi, wprost ode -

rwa nych od biu rek, bez wpra wy i kon dy cji

ru sza na wy so ko gór skie szla ki, choć w wie -

lu miej scach za le ga tam jesz cze śnieg. Ob -

le ga ne są Ry sy, Or la Perć, Gie wont.

Wy pad ki sy pią się je den z dru gim. Na

Prze łę czy Ko ziej tu ry sta do znał ura zu ko -

la na, w Do li nie Cho cho łow skiej dziec ko

prze wró ci ło się i do zna ło ura zu gło wy,

dwóch tu ry stów po śli zgnę ło się na pła cie

zlo do wa cia łe go śnie gu pod Ry sa mi. Te go

dnia śmi gło wiec kur su je z ko lej ny mi ran -

nymi do szpi ta la 7 ra zy. Aż do zmro ku. 

Kil ka dni póź niej taternicy ćwi czą cy w re -

jo nie Mor skie go Oka spro wa dza ją spod Ry -

sów tu ry stę, któ ry bez tro sko wy brał się „na

wy ciecz kę na Ry sy” w let nich adi da sach

i utkwił na pła cie śnie gu, nie mo gąc iść da lej.

Męż czy zna nie wi dział w swo im za cho wa niu

nic na gan ne go, a na py ta nie, co by by ło, gdy -

by się po śli zgnął al bo gdy by noc za sta ła go na

szla ku, od po wie dział bez tro sko: „Za dzwo nił -

bym po he li kop ter”.

KOSZ TOW NA BEZ TRO SKA
Zda rza ją się lo ty cał kiem nie po trzeb ne, bę dą -

ce efek tem ludz kiej lek ko myśl no ści. Lek ko -

myśl no ścią jest bowiem wy bra nie się na

wy so ko gór ski szlak ze schro ni ska i nie po wia -

do mie nie ni ko go o zmia nie pla nów. Wie lo -

krot nie eki py ra tow ni cze na po kła dzie śmi -

głow ca wy ru sza ją na po szu ki wa nie osób, które

wy szły w gó ry, nie zo sta wia jąc in for ma cji o tra -

sie wy ciecz ki. 

17 lip ca ra no dy żur ny ra tow nik ze schro ni -

ska w Do li nie Pię ciu Sta wów zgło sił za gi nię -

cie oby wa te la Ka na dy, któ ry nie wró cił do

schro ni ska na noc, a ni ko mu nie po wie dział,

do kąd się wy bie ra. Pa tro le ra tow ni ków pie -

szo prze szu ki wa ły Do li nę Pię ciu Sta wów

i do lin ki ota cza ją ce Or lą Perć. Do po szu ki -

wań za an ga żo wa no tak że po li cyj ny śmi gło -

wiec. Tym cza sem po 16.00 Ka na dyj czyk

zja wił się w schro ni sku. Oka za ło się, że wy -

brał się na wy ciecz kę w Ta try Sło wac kie

i tam za no co wał. 

Nie rzad ko zda rza się, że po kil ku dniach

po szu ki wań oka zu je się, że tu ry sta już daw -

no wró cił do do mu, tyl ko za po mniał o tym

po wia do mić schro ni sko, z któ re go ra no uda -

wał się w gó ry.

A tym cza sem jed na go dzi na pra cy sa me go

tyl ko śmi głow ca kosz tu je oko ło 8 tys. zło -

tych. Moż na sza cun ko wo przy jąć, że cał -

ko wi ty koszt ak cji ra tow ni czej w gó rach wy -

no si od kil ku na stu do na wet kil ku -

dzie się ciu ty się cy zło tych. Pła cą za to po -

dat ni cy.

W więk szo ści kra jów, gdzie upra wia na jest

tu ryst ka gór ska, za ak cje ra tow ni cze pła ci fir -

ma ubez pie cze nio wa al bo sam po szko do wa -

ny, je śli się nie ubez pie czył. Tak jest

cho ciaż by w są sied nich Cze chach i Sło wa cji. 

DAJ CIE NAM SZAN SĘ 
WAS URA TO WAĆ
Te go rocz ny li piec był dla ra tow ni ków TOPR

wy jąt ko wo pra co wi ty. Tyl ko w tym mie sią cu

bo wiem prze pro wa dzi li 110 ak cji ra tun ko -

wych, dwa ra zy wię cej niż w lip cu ro ku ubie -

głe go, w tym 40 z uży ciem po li cyj ne go

śmi głow ca. Ra tow nik An drzej Ma cia ta za -

mie ścił na stro nie in ter ne to wej TOPR dra -

ma tycz ny apel: Lu dzie! zli tuj cie się! W gó rach
po go da zmie nia się bar dzo szyb ko. Jak grzmi,
to za raz bę dzie bu rza, bę dzie pa dał deszcz, to
nie mi nie, nie przej dzie bo kiem, a pio run mo że
was po ra zić. Jak spad nie deszcz, bę dzie śli sko
i moż na spaść w prze paść. Jak przyj dzie mgła,
to nic nie wi dać i moż na za błą dzić. Jak ro bi się
noc, to ro bi się i ciem no, i zim no. Gdy mi ną go -
dzi ny po po łu dnio we, to trze ba za wra cać, a nie
bez myśl nie przeć na przód. Śmi gło wiec nie la ta
we mgle i w no cy. Ra tow ni cy nie są su per ma na -
mi, któ rzy w mo men cie za wia do mie nia te le por -
tu ją się obok was. Lu dzie! zli tuj cie się, daj cie
nam szan sę was ura to wać!

ELŻ BIE TA SI TEK
zdj. Ma ciej La tasz 
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Szkoła Policji w Pile szczyci się wieloletnią tradycją
kształcenia funkcjonariuszy służb kryminalnych. Mało
kto wie, że dawniej w szkole funkcjonował fryzjer, kino
i przedszkole. Prężnie działała także orkiestra
i kompania reprezentacyjna. Przez 60 lat wiele się
jednak zmieniło.

Szko ła po wsta ła 15 wrze śnia 1954 ro ku. Przez pierw sze la ta od -

by wa ły się tu kur sy dla po ste run ko wych, do pie ro od 1960 ro ku

roz po czę to szko le nie re fe ren tów ope ra cyj no -do cho dze nio -

wych. Pro gram dy dak tycz ny za wie rał wia do mo ści z za kre su pra wa,

kry mi na li sty ki i tak ty ki zwal cza nia prze stęp czo ści. Od 1973 ro ku

pro wa dzo no wy łącz nie kur sy dla re fe ren tów ope ra cyj no -do cho dze -

nio wych, któ rych kształ co no w ra mach 8-mie sięcz ne go pro gra mu.

W na stęp nych la tach szko le nia za czę ły uwzględ niać po dział na spe -

cja li stów od zwal cza nia prze stępstw kry mi nal nych i od go spo dar -

czych. Od lat 90. szko ła ba lan so wa ła mię dzy kur sa mi pod sta wo wy mi

a spe cja li stycz ny mi, gu biąc po dro dze swo je daw ne prze zna cze nie.

Obec nie wy cho dzi z za krę tu i bę dzie szko lić przede wszyst kim po -

li cjan tów zaj mu ją cych się pra cą do cho dze nio wą, ope ra cyj ną i zwal -

cza niem prze stęp czo ści go spo dar czej. 

OKIEM DAW NYCH WY KŁA DOW CÓW
O szko le opo wia da ją eme ry to wa ni wy kła dow cy z Ko ła Sto wa rzy sze -

nia Eme ry tów i Ren ci stów Po li cyj nych w Pi le. Zna ją się od po nad 40

lat. Jak sa mi przy zna ją, po łą czy ła ich służ ba, ka sy no, czy ny spo łecz -

ne i spo tka nia or ga ni zo wa ne kil ka ra zy w ro ku. Dziś ko le dzy po fa -

chu wspól nie pro wa dzą dzia łal ność spor to wą, sys te ma tycz nie

spo ty ka ją się i in te gru ją śro do wi sko by łych pra cow ni ków szko ły.

– Zjeź dzi li śmy ra zem ca łą Pol skę przy za bez pie cza niu róż nych wy -

da rzeń. Spa li śmy w ści sku w ha lach spor to wych. Cho ciaż cza sa mi

mie li śmy już sie bie dość, to w każ dej sy tu acji mo gli śmy na sie bie li -

czyć. To wszyst ko sprzy ja ło bu do wa niu mię dzy na mi wię zi i so li dar -

no ści – mó wi Ta de usz Dęb ski, wy kła dow ca wy szko le nia bo jo we go

i wy cho wa nia fi zycz ne go w la tach 1972–2003, obec ny pre zes Ko ła. 

– Dziś ob ser wu je my, że ta na sza śro do wi sko wa so li dar ność

gdzieś za gi nę ła, a wię zi ko le żeń skie zo sta ły roz bi te – do da je 

Ma rian Choj ka, wy kła dow ca kry mi na li sty ki w la tach 1971–1990

i twór ca Ko ła. 

Pa mię ta ją cza sy, kie dy słu cha czy by ło wię cej niż miejsc w szko le. 

– Lo gi stycz nie po ra dzo no so bie z tym pro ble mem – roz bi to obóz

na 500 osób, a za ję cia pro wa dzo no w po bli skim ko ście le – mó wią

z uśmie chem, wspo mi na jąc rok ‘72. Obec nie bo lącz ką słu cha czy 

są wa run ki kwa te run ko we. W nie da le kiej przy szło ści jest jed nak

szan sa na ich po pra wę.

WI DOCZ NE ZMIA NY
W po cząt ko wych la tach funk cjo no wa nia szko ły ba za dy dak tycz no -szko -

le nio wa by ła bar dzo skrom na. Z bie giem lat stop nio wo ją wzbo ga ca no

i mo der ni zo wa no. Dziś szko ła mo że po szczy cić się m.in. sa lą wy kła do -

wą, kon fe ren cyj ną i pra cow nia mi spe cja li stycz ny mi, któ re wy po sa żo -

ne są w no wo cze sny sprzęt au dio wi zu al ny i środ ki dy dak tycz ne. 

– Tech ni ka i pro ces na ucza nia po szły bar dzo do przo du, jed nak

nikt nie za stą pi na uczy cie la, któ ry mu si mieć po mysł, w ja ki spo sób

prze ka zać wie dzę słu cha czom – mó wi pod insp. Woj ciech Thiel, 

wy kła dow ca na Wy dzia le Or ga ni za cji, Szko le nia i Do wo dze nia, 

z 25-let nim sta żem pra cy. – Dzi siaj słu cha cze chęt niej uczą się pod -

czas za jęć prak tycz nych i sy mu la cyj nych, dla te go szko ła wy go spo da -

ro wa ła wie le po miesz czeń imi tu ją cych obiek ty miesz kal ne, han dlo we

i usłu go we, słu żą ce m.in. do pro wa dze nia oglę dzin miej sca zda rze nia

i do sko na le nia tak ty ki po dej mo wa nia in ter wen cji – do da je. 

Pil ska szko ła dys po nu je tak że dwie ma strzel ni ca mi (za mknię tą

i od kry tą), a tak że kom plek sem spor to wym. 

– Do cze ka li śmy się pro fe sjo nal nej ha li spor to wej, si łow ni, a tak że

sal do spor tów wal ki – wy li cza pod kom. Ma te usz Pa łys, od 8 lat wy -

kła dow ca tak ty k i tech ni ki in ter wen cji, pry wat nie pa sjo nat spor tu

i ma ra toń czyk. Do da je, że z no wych bo isk do pił ki noż nej, siat ków -

ki i ko szy ków ki słu cha cze ko rzy sta ją do póź nych go dzin wie czor nych.

Zda niem post. Iwo ny Ko masz ki i post. Edy ty Mą drzyc kiej, świe żo

upie czo nych ab sol wen tek kur su pod sta wo we go, za ple cze spor to we

jest wiel kim atu tem szko ły. 

– Wy si łek fi zycz ny jest bar dzo do brą for mą od re ago wa nia stre sów

zwią za nych z za li cza niem przed mio tów – mó wią. 

PRZE ŁA MA NIE RU TY NY
Szko ła się roz wi ja, po sze rza za kres swo jej dzia łal no ści i jest miej scem

cie ka wych wy da rzeń spor to wo -kul tu ral nych w mie ście. Ra zem z Re -

gio nal nym Cen trum Kul tu ry or ga ni zu je fe sti wal „Kry mi nal na Pi ła”.

Jest tak że po my sło daw cą ogól no pol skie go tur nie ju klas po li cyj nych,

któ ry słu ży upo wszech nie niu wie dzy o bez pie czeń stwie i po rząd ku

pu blicz nym oraz in te gra cji mło dzie ży z klas o pro fi lu po li cyj nym. 

Z oka zji ju bi le uszu szko ła wy da ła oko licz no ścio wy al bum „Wczo raj

i dziś Szko ły Po li cji w Pi le”. Wię cej in for ma cji na www.pi la.szko la po -

li cji.gov.pl  

BE ATA PER KOW SKA
zdj. ar chi wum SP w Pi le

TYLKO SŁUŻBA 60 lat Szkoły Policji w Pile POLICJA 997       wrzesień 2014 r.22

Dia men to wy ju bi le usz
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Ja ka jest dziś Szko ła Po li cji w Pi le?

– Ca ły czas do sto so wu je my się do po trzeb

i bie żą cej sy tu acji fi nan so wej ca łej Po li cji.

W ostat nim cza sie ba lan so wa li śmy tro chę

mię dzy kur sa mi pod sta wo wy mi a spe cja li -

stycz ny mi. Obec nie prio ry te tem Ko men -

dan ta Głów ne go Po li cji jest szko le nie

po li cjan tów sze ro ko ro zu mia ne go pio nu kry -

mi nal ne go, czy li po wrót do spe cja li za cji,

z któ rej w 1960 ro ku pil ska szko ła za sły nę -

ła. Uwa żam, że jest to jak naj bar dziej wska -

za ny kie ru nek. W 2013 ro ku, dzię ki

in ten sy fi ka cji dzia łal no ści zwią za nej z do -

sko na le niem za wo do wym, zre ali zo wa li -

śmy 94 kur sy spe cja li stycz ne, ad re so wa ne

przede wszyst kim do po li cjan tów służ by

kry mi nal nej. Pro wa dzi my tak że za ję cia dla

pra cow ni ków Po li cji oraz dla funk cjo na riu -

szy in nych służb, np. Cen tral ne go Biu ra An -

ty ko rup cyj ne go, Żan dar me rii Woj sko wej

i Służ by Cel nej.

A pla ny na przy szłość?

– Wy re mon to wa nie wszyst kich kla tek

scho do wych i re mont po szcze gól nych sal

wy kła do wych. Ma rze niem, jak na ra zie, jest

uzy ska nie zgo dy i fun du szy na bu do wę aka -

de mi ka, któ ry tak na praw dę za de cy du je

o ob li czu szko ły w przy szło ści. Z ba dań oce -

nia ją cych, ja kie prze pro wa dza ne są po za -

koń cze niu kur su, wy ni ka, że słu cha cze ni sko

oce nia ją wa run ki kwa te run ko we, mi mo wy -

so kie go po zio mu pro wa dze nia za jęć i moż li -

wo ści ko rzy sta nia z róż ne go ro dza ju po mo cy

dy dak tycz nych. Re mont za tem jest nie -

zbęd ny, ale bę dzie to wy ma ga ło i cza su, i du -

żych na kła dów fi nan so wych. Je stem

za do wo lo ny, że do tej po ry zo sta ła wy re mon -

to wa na bur sa oraz otwar te zo sta ło cen trum

spor to we, któ re cie szy się po pu lar no ścią.

Trak tu ję to ja ko wkład w po lep sze nie spraw -

no ści fi zycz nej po li cjan tów i pra cow ni ków,

w tym słu cha czy w szcze gól no ści. Szkol ni

eme ry ci rów nież mo gą ko rzy stać z tych

obiek tów.

Do wa szej szko ły przy jeż dża ją uczyć się 
po li cjan ci z ca łej Pol ski, a jak ukła da się
współ pra ca szko ły z re gio nem?

– Mo gę po wie dzieć jed no znacz nie, że

na piąt kę. In sty tu cje, z któ ry mi współ pra cu -

je my, są do nas przy jaź nie na sta wio ne

i wspie ra ją na sze dzia ła nia. Od kil ku lat sta -

ra my się też otwie rać szko łę dla miesz kań -

ców Pi ły. Or ga ni zu je my wer ni sa że, wy sta wy,

pre lek cje, kon cer ty... W mi nio nym ro ku od -

wie dzi ło nas po nad ty siąc osób. W ra mach 

ju bi le uszu szko ły za ini cjo wa li śmy tak że

„Spo tka nia z kry mi na li sty ką” – cykl ogól no -

do stęp nych wy kła dów po świę co nych m.in.

prze stęp stwom prze ciw ko dzie dzic twu 

na ro do we mu, prze mo cy sek su al nej, nar ko ty -

kom czy pro ble ma ty ce gen der. Mu szę 

przy znać, że cie szą się one du żym za in te re -

so wa niem spo łecz nym. Sta ra my się tak że

wy cho dzić na ze wnątrz. Ka dra, pra cow ni cy

i słu cha cze in ten syw nie an ga żu ją się w dzia -

ła nia pro spo łecz ne dla Pi ły i po wia tu. 

Miesz kań cy Pi ły wy po wia da ją się o was 
po zy tyw nie...

– Cie szę się, że prak tycz nie od wie lu lat

nie spo ty kam się z ne ga tyw ny mi opi nia mi,

cho ciaż by w me diach, o szko le. To świad czy

o du żej kul tu rze osób nie tyl ko tu za trud nio -

nych, ale przede wszyst kim słu cha czy, któ -

rzy nie da ją do te go oka zji. Cie szę się, że

spo łe czeń stwo pil skie do ce nia na szą obec -

ność. Chcę pod kre ślić, że na sza szko ła nie

jest tyl ko in sty tu cją sku pia ją cą in te li gen cję,

ale tak że ele men tem kul tu ro twór czym. Zna -

ko mi ta więk szość osób za trud nio nych w tej

szko le to lu dzie z wyż szym wy kształ ce niem,

z róż ny mi spe cja li za cja mi, któ rzy chęt nie an -

ga żu ją się w ży cie spo łecz ne Pi ły. Dy na micz -

nie roz wi ja się tak że dzia łal ność wo lon ta ryj na.

Współ pra cu je my z Cen trum Cha ry ta tyw no -

-Opie kuń czym CA RI TAS, Wie lo funk cyj ną

Pla ców ką Opie kuń czo -Wy cho waw czą w Pi le

i Warsz ta ta mi Te ra pii Za ję cio wej w Le że-

ni cy. Od wie lu lat pra cow ni cy i słu cha cze

szko ły ho no ro wo od da ją krew. Te ini cja ty wy

po zy tyw nie wpły wa ją na re la cje szko ły z mia -

stem i po wia tem.

15 wrze śnia te go ro ku przy pa da
60. rocz ni ca po wo ła nia szko ły, 
jak bę dzie cie świę to wać?

– Tak na praw dę świę tu je my od po cząt ku

ro ku. Or ga ni zu je my im pre zy spor to we, roz -

gryw ki pił kar skie, tur nie je, fe sty ny i wie le

przed się wzięć kul tu ral nych. Jed nak głów ne

ob cho dy rocz ni cy po wo ła nia szko ły bę dzie -

my ob cho dzić 12 wrze śnia, na któ re ser decz -

nie wszyst kich za pra szam.

Dzię ku ję za roz mo wę.
BE ATA PER KOW SKA

zdj. ar chi wum SP w Pi le
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Wra ca my do ko rze ni
Rozmowa 
z insp. Jerzym Powieckim,
komendantem Szkoły Policji w Pile 

Insp. Jerzy Powiecki podczas wręczania dyplomów absolwentom szkoły
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Ob cho dy roz po czę ła uro czy sta msza

świę ta w Ar chi ka te drze Chry stu sa Kró -

la w Ka to wi cach. Po jej za koń cze niu

uczest ni cy prze ma sze ro wa li na plac Sej mu

Ślą skie go przed Urzę dem Wo je wódz kim

w Ka to wi cach, gdzie z udzia łem wie lu do -

stoj nych go ści od by ła się głów na część uro -

czy sto ści.

W PIO TRO WI CACH
Ju bi le usz jest wiel kim świę tem wszyst kich

po li cjan tów i pra cow ni ków szko ły, a jed no cze -

śnie oka zją do wspo mnień oraz re flek sji nad jej

przy szło ścią. Mi nę ło wła śnie 15 lat od chwi li,

gdy na mo cy Za rzą dze nia nr 1 Ko men dan ta

Głów ne go Po li cji z 6 stycz nia 1999 r. zo sta ła

utwo rzo na Szko ła Po li cji w Ka to wi cach. 

De cy zja o umiej sco wie niu te go ty pu jed -

nost ki w Ka to wi cach za pa dła dzię ki sta ra niom

władz ad mi ni stra cyj nych oraz sa mo rzą do wych,

po par ciu ślą skie go kie row nic twa służ bo we go

Po li cji oraz przy chyl no ści ówczesnego Mi ni -

ster stwa Spraw We wnętrz nych i Ad mi ni stra -

cji, a tak że Ko men dy Głów nej Po li cji. 

Do ce lów utwo rze nia naj młod szej po li cyj nej

jed nost ki szko le nio wej o za się gu ogól no pol -

skim ide al nie nada wał się znaj du ją cy się w ka -

to wic kiej dziel ni cy Pio tro wi ce kom pleks

bu dyn ków, w któ rym szko le nia or ga ni zo wał

ów cze sny Ośro dek Szko le nia Po li cji KWP

w Ka to wi cach i gdzie mie ści ła się sie dzi ba

OPP. 

GŁÓW NIE PRE WEN CJA
Od po cząt ku swo je go ist nie nia głów nym 

kie run kiem dzia łal no ści szko ły by ło i jest

kształ ce nie po li cjan tów pio nu pre wen cji,

peł nią cych służ bę m.in. w spe cy ficz nych wa -

run kach du żych aglo me ra cji. Wła ści wie do

2007 ro ku szko ła sku pia ła się na szko le niu

za wo do wym pod sta wo wym oraz kur sach do -

sko na lą cych dla po li cjan tów pio nu pre wen -

cji. Od 2008 znacz nie roz sze rzo no ofer tę

kur sów spe cja li stycz nych i obec nie re ali zo -

wa nych jest ich aż 23.

W pierw szych la tach funk cjo no wa nia szko -

ły licz ba uczących się wzra sta ła stop nio wo

od 200 do 500 osób. W mi nio nym 15-le ciu

wraz z roz bu do wą ba zy kwa te run ko wej 

i roz wo jem in fra struk tu ry licz ba ta uro sła do

740 słu cha czy dzien nie prze by wa ją cych na

róż ne go ro dza ju szko le niach i kur sach. 

W ce lu cią głe go pod no sze nia ja ko ści na -

ucza nia w ostat nim 15-le ciu roz wi ja ła się rów -

nież ba za dy dak tycz na i lo ka lo wa szko ły.

Wy mie nić tu moż na cho ciaż by Wie lo funk cyj -

ne Cen trum Sy mu la cji, sa lę sy mu la cyj ną, jak

rów nież sa le in for ma tycz ne, gim na stycz ne

i bo isko wie lo funk cyj ne, sa lę do za jęć z ochro -

ny in for ma cji nie jaw nych, do sko na le wy po sa -

żo ną strzel ni cę czy też sa lę tra dy cji otwar tą

w 2013 r. z my ślą o te go rocz nym ju bi le uszu.

DLA SŁU CHA CZY, 
DLA SPO ŁE CZEŃ STWA
Oprócz hi sto rii waż na jest te raź niej szość,

a szcze gól nie do bre kon tak ty ze spo łe czeń -

stwem. Świad czyć o tym mo że or ga ni zo wa ne

co ro ku od 15 lat sztan da ro we już przed się -

wzię cie, czy li „Dzień Otwar ty” Szko ły Po li cji

w Ka to wi cach. Od ubie głe go ro ku bio rą w nim

udział rów nież in ne służ by mun du ro we,

w tym: woj sko, straż po żar na, Straż Gra nicz -

na, Służ ba Wię zien na, In spek cja Trans por tu

Dro go we go i Służ ba Cel na. Te go rocz ny Dzień

Otwar ty zgro ma dził nie mal 4000 mło dych lu -

dzi. Szko ła włą cza się rów nież w wie le dzia łań

pro fi lak tycz nych, sto jąc na sta no wi sku, że po -

sta wę pro spo łecz ną na le ży kształ to wać wśród

słu cha czy już od po cząt ku ich służ by. 

Szko ła Po li cji w Ka to wi cach współ pra cu je

ze szko ła mi in nych kra jów eu ro pej skich, m.in.

z Czech, Sło wa cji, Nie miec, Ru mu nii, Ser bii,

Wę gier czy Por tu ga lii. Kon tak ty mię dzy na ro -

do we pod trzy my wa ne są w ra mach róż ne go

ro dza ju warsz ta tów czy kon fe ren cji oraz

uczest nic twa w pro jek tach fi nan so wa nych ze

środ ków unĳ nych. Co rocz nie od 2009 ro ku

szko ła, czę sto ja ko je dy na jed nost ka w Pol sce,

or ga ni zu je kur sy pod au spi cja mi Eu ro pej skiej

Aka de mii Po li cyj nej – CE POL.

Z oka zji ju bi le uszu uka zał się rów nież

album za wie ra ją cy fo to re la cję z naj waż niej -

szych wy da rzeń, któ re mia ły miej sce na prze -

strze ni 15 lat ist nie nia szko ły, i zmian, ja kie

za szły w jej in fra struk tu rze (w wer sji elek tro -

nicz nej moż na go zna leźć pod ad re sem:

http://ka to wi ce.szko la po li cji.gov.pl/

wp -con tent/uplo ads/2014/08/15-le cie -

SP -Ka to wi ce -Al bum -ju bi le uszo wy.pdf).

PAWEŁ MIĘSIAK
zdj. SP w Katowicach

To już 15 lat

Z okazji jubileuszu Szkoły Policji w Katowicach oraz Święta Policji
19 lipca br. odbyły się uroczystości, podczas których zostały wręczone
odznaczenia, akty mianowania na wyższe stopnie policyjne oraz
pamiątkowe medale i albumy.

Uroczyste otwarcie szkoły – 6 lutego 1999 r.
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To ca ła Ka sia
Młodszy aspirant Katarzyna Wierzbicka,
laureatka VII edycji ogólnopolskiego konkursu
„Policjant, który mi pomógł”, wydaje się zaskoczona
i nieco zmieszana wyróżnieniem. Przecież robi tylko to,
co do niej należy – pełni służbę, chodzi w rejon,
uczestniczy w spotkaniach Ośrodka Pomocy Społecznej
na warszawskiej Woli. Nie wie nawet, kto zgłosił jej
kandydaturę do konkursu. Nie pytała.

Oso by au ten tycz nie skrom ne to dla dzien ni ka rza pro blem. No bo jak

uzy skać in for ma cje od ko goś, kto nie chęt nie o so bie opo wia da? Pa -

ni Ka sia to prze mi ła dziew czy na o per li stym śmie chu. Ema nu je

opty mi zmem. Umie słu chać i chęt nie uczest ni czy w roz mo wie. Tyl ko

o swo ich osią gnię ciach ja koś mó wić nie chce – po twier dza, że re jon trud -

ny i pra cy jest du żo, ale nie przy cho dzą jej na myśl żad ne oso by, któ rym

ja koś szcze gól nie po mo gła. Jej za to po ma ga ją wszy scy w wy dzia le – i ko -

le dzy, i prze ło że ni trak tu ją ją świet nie i za wsze chęt nie wspie ra ją, gdy na -

tra fi na pro blem, z któ rym nie mo że so bie dać ra dy...

Z MI ŁO ŚCI DO KO NI
Do służ by w Po li cji zgło si ła się w koń ców ce 2004 ro ku. Ukoń czy ła sz ko -

le nie pod sta wo we w Wyż szej Szko le Po li cji w Szczyt nie. Po po wro cie od -

słu ży ła mie siąc w sto łecz nym OPP, a póź niej tra fi ła tam, gdzie cią gnę ło

ją naj bar dziej – do Ogni wa Kon ne go Ko men dy Re jo no wej Po li cji War sza -

wa IV. Wy cho wa ła się pod mia stem i kon no jeź dzi ła od cza sów pod sta -

wów ki (ale wie Pan, nie od po cząt ku, do pie ro gdzieś tak od ósmej kla sy...),

skoń czy ła też bio lo gię na Uni wer sy te cie War szaw skim. Pra ca z koń mi wy -

da wa ła się jej wy ma rzo ną. Nie ste ty, jej koń Ja syr oku lał, przez co nie za -

wsze mo gła uczest ni czyć w patrolach. Po dwóch la tach do szła do wnio sku,

że czas na zmia nę.

STRZAŁ W DZIE SIĄT KĘ
Ko lej ne dwa lat prze pra co wa ła na Żo li bo rzu, w Wy dzia le do wal ki z Prze -

stęp czo ścią Go spo dar czą. Ale pra ca do cho dze niow ca to nie by ło to – cią -

gnę ło ją w te ren. I na ko lej ne dwa lat tra fi ła do Ko mi sa ria tu Rzecz ne go

Po li cji w War sza wie, w któ rym pra co wa ła aż do Eu ro 2012. Po tem był

krót ki epi zod w KRP VII i po wrót na Wo lę, gdzie zwol nił się etat dziel -

ni co we go. I to był strzał w dzie siąt kę. Pra cu je te raz z ludź mi, mo że też

wy cho dzić w te ren. Wpraw dzie ma tro chę pa pier ko wej ro bo ty, ale re al nie

mo że po ma gać in nym. A w ja ki spo sób? A wie Pan, tak po pro stu...

Jej re jon to uli ce Ka rol ko wa, Żyt nia, Płoc ka i Mły nar ska. W su mie kil -

ka ty się cy miesz kań ców. Na obrze żach spo ro do mów ko mu nal nych, za -

miesz ka nych głównie przez oso by star sze, nie za rad ne ży cio wo, czę sto

do tknię te al ko ho li zmem, bez ro bot ne. Prze moc w tych ro dzi nach jest na

po rząd ku dzien nym.

Przy Ka rol ko wej 58a mie ści się Dział Wspar cia i Po mo cy Ro dzi nie

Ośrod ka Po mo cy Spo łecz nej Dziel ni cy Wo la. Tu dla od mia ny chęt nie mó -

wią o swo jej dziel ni co wej. To oni zgło si li jej kan dy da tu rę do kon kur su

„Po li cjant, któ ry mi po mógł”. Bo Ka sia bar dzo na to za słu ży ła.

– Wie Pan, do nas już od pa ru mie się cy do cie ra ły po zy tyw ne sy gna ły

o jej pra cy – mó wi Elż bie ta Le siak, kie row nik Dzia łu Wspar cia i Po mo cy

Ro dzi nie. – Chwa li li ją przede wszyst kim se nio rzy, szcze gól nie ci do świad -

cza ją cy prze mo cy. Mó wi li, że czę sto do nich przy cho dzi, roz ma wia – tak -

że ze spraw ca mi. W wie lu przy pad kach od nio sło to po zy tyw ny sku tek.

Tak by ło ze star szym

mał żeń stwem, z któ rym

miesz kał do ro sły już syn.

Wie lo krot nie ucie kał się

do prze mo cy wo bec swo -

je go oj czy ma, ale wy raź nie

bał się kon se kwen cji i wi -

zyt po li cjant ki. No to za czę -

ła tam przy cho dzić tak

czę sto, że męż czy zna

w koń cu sam wy pro wa -

dził się z do mu ro dzi -

ców.

– Obec nie ma my

też in ny, trud ny przy -

pa dek – opo wia da Elż -

bie ta Le siak – Ko bie -

ta w cią ży, cho ra psy -

chicz nie i agre syw na.

Jej mąż już nie da je

so bie ra dy. Pa ni

Ka sia jest w tę

spra wę bar -

dzo za -

an ga żo wa na, nie tyl ko czę sto się tam po ja wia, ale rów nież sa ma na wią za ła

kon takt z dal szą ro dzi ną tej pa ni, aby udzie li li po mo cy w trud nej sy tu acji.

PO TRA FI ROZ MA WIAĆ Z LUDŹ MI
Oso by do świad cza ją ce prze mo cy to trud ni roz mów cy. Nie chcą opo wia -

dać o swo im nie szczę ściu. Ale da li wy raz ogrom nej sym pa tii do po li cjant -

ki je sie nią ubie głe go ro ku, pod czas ba dań an kie to wych sku tecz no ści

pro ce du ry „Nie bie skie Kar ty”, pro wa dzo nych przez OPS. Na zwi sko

dziel ni co wej po ja wia ło się w nich bar dzo czę sto i to w po zy tyw nym kon -

tek ście. Bo mł. asp. Ka ta rzy na Wierz bic ka lu bi i umie roz ma wiać z ludź -

mi. I je śli umó wi się na spo tka nie, to za wsze na nie przyj dzie.

Zda niem pra cow ni ków Ośrod ka Po mo cy Spo łecz nej umie jęt no ści na -

wią zy wa nia dia lo gu przez Pa nią Ka się się ga ją du żo da lej – po tra fi bo wiem

do sko na le współ pra co wać z róż ny mi in sty tu cja mi wcho dzą cy mi w skład

ze spo łu in ter dy scy pli nar ne go. Za wsze jest przy go to wa na, za wsze po tra fi

go dzić zwa śnio nych i do pro wa dzić do kom pro mi su. Dzię ki te mu pra ca

sta je się ła twiej sza.

Wszyst ko to ry su je ob raz Ka ta rzy ny Wierz bic kiej ja ko oso by bar dzo

skrom nej, wraż li wej, czu łej na ludz ką krzyw dę. Dla te go nie po win no dzi -

wić, że wśród jej pa sji zna la zły się wy stę py w Chó rze Ko men dy Sto łecz -

nej Po li cji, do któ re go na le ży od mo men tu je go po wsta nia w 2005 ro ku. 

– To Pa ni Ka sia śpie wa w chó rze po li cyj nym? – dzi wi się Elż bie ta

Le siak. – My nic o tym nie wie my! Ni gdy się tym nie chwa li ła. No,

i wi dzi Pan? To ca ła Ka sia...

PIOTR MA CIEJ CZAK
zdj. au tor
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ŚWIĘTO POLICJI 

GARNIZON
ZACHODNIO-
POMORSKI

GARNIZON DOLNOŚLĄSKIGARNIZON LUBUSKI

Te go rocz ne Świę to Po li cji by ło szcze gól ne – ob cho dzi li śmy 95. rocz ni cę
po wsta nia na szej for ma cji. By ły awan se i od zna cze nia, wie le jed no stek
otrzy ma ło sztan da ry oraz no we sie dzi by. Prócz uro czy sto ści ofi cjal nych
we wszyst kich wo je wódz twach or ga ni zo wa no fe sty ny, ma ją ce przy bli żyć
po li cyj ną służ bę spo łe czeń stwu. Pre zen tu je my naj cie kaw sze fo to mi gaw ki
z ca łe go kra ju.

GARNIZON POMORSKI
GARNIZON 
WARMIŃSKO-M

GARNIZON OPOLSKI
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JI 2014 W KRAJU
ę
k
h
ć
ki

N 
SKO-MAZURSKI

KI

GARNIZON PODLASKI

GARNIZON
LUBELSKI

GARNIZON PODKARPACKI

GARNIZON ŚWIĘTOKRZYSKI
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ŚWIĘTO POLICJI 2014 W KRAJU

GARNIZON
MAŁOPOLSKI

GARNIZON 
KUJAWSKO-
-POMORSKI

GARNIZON MAZOWIECKI

GARNIZON 
ŁÓDZKI

GARNIZON ŚLĄSKI

GARNIZON WIELKOPOLSKI
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90 LAT TE MU
Wrzesień 1924

• Funk cjo na riu sze VIII KPP w War -

sza wie (ul. Śli ska 52, re jon Dwor ca

Głów ne go) ja ko pierw si w sto li cy uzy -

ska li – dzię ki ini cja ty wie swe go prze -

ło żo ne go pod kom. Wła dy sła wa Gó rec -

kie go – moż li wość szyb kie go kon tak tu z dy żur nym jed nost ki oraz

in ny mi służ ba mi miej ski mi przez sys tem roz wi nię tej sie ci te le fo nów
ulicz nych, do stęp nych je dy nie po li cjan tom.

• Za nad uży cia i współ pra cę z szaj ka mi zło dziej ski mi aresz to wa -

ny zo stał kie row nik eks po zy tu ry śled czej przy XIV KPP w War sza -

wie – Ko ła kow ski.

2 IX – W Gwoźdź cu, pow. Ko ło my ja (woj. sta ni sła wow skie), pod -

czas noc ne go pa tro lu za strze lo ny zo stał przez nie zna ne go spraw cę

post. Jan Go rze lań czyk, funk cjo na riusz miej sco we go po ste run ku PP.

11 IX – Ra da Miej ska w Grod nie (woj. bia ło stoc kie) pod ję ła

uchwa łę, by wy asy gno wać 500 zł na za kup sa mo cho du dla miej sco -

wej ko men dy PP w ce lu sku tecz niej szej wal ki z ban dy ty zmem.

14 IX – W wy pad ku dro go wym

mię dzy Mła wą a Sierp cem, po -

wsta łym w wy ni ku urwa nia się

przed nie go ko ła, zgi nął kom.

Apo lo niusz Strze lec ki, ko men -

dant po wia to wy PP w Mła wie. Je -

den z naj bar dziej za słu żo nych

ofi ce rów PP, od zna czo ny m.in.

Krzy żem Wa lecz nych. Miał 36

lat. 

24 IX – Mię dzy sta cja mi Pa ra -

chońsk i Lub cza (woj. po le skie)

ok. 60-oso bo wa ban da za trzy ma -

ła po ciąg, któ rym po dró żo wa li m.in. wo je wo da po le ski Sta ni sław Do -

wna ro wicz, bi skup Zyg munt Ło ziń ski, se na tor Bo le sław Wy sło uch

i ko men dant woj. PP w Brze ściu insp. Mię so wicz. Opór na past ni -

kom sta wił je dy nie post. Dmo chow ski. Ban dy ci, po ster ro ry zo wa niu

pa sa że rów, ogra bi li ich, po czym zbie gli.

29 IX – Z rąk dy wer san tów bol sze wic kich zgi nął na służ bie 

st. post. Jan Ra pa ce wicz, funk cjo na riusz II kom pa nii gra nicz nej

w Po ło śni, pow. nie świe ski (woj. no wo gródz kie). Za bój cy zbie gli

za wschod nią gra ni cę.

40 LAT TE MU
Wrzesień 1974

• W Ko mań czy (pow. biesz czadz -

ki) od sło nię to po mnik wznie sio ny

przez miej sco we spo łe czeń stwo ku

czci po le głych na tej zie mi w wal kach o wy zwo le nie na ro do we i spo -

łecz ne (w la tach 1939-1947). 

• W Głów nym Za rzą dzie Po li tycz nym WP od by ła się na ra da przed -

sta wi cie li szkol nic twa re sor tów obro ny na ro do wej i spraw we wnętrz -

nych po świę co na oce nie współ pra cy mię dzy pla ców ka mi na uko wy mi

obu re sor tów. 

• W KP MO w Lesz nie (woj. po znań skie) ko men dant tej jed nost -

ki ppłk Jó zef Pi głas oraz za stęp ca na czel ni ka Urzę du Mia sta i Po wia -

tu Ed mund Jan kow ski wrę czy li 27 funk cjo na riu szom MO oraz ich

mał żon kom klu cze do no wych służ bo wych miesz kań. 

• W Bę dzi nie (woj. ka to wic kie) od da no do użyt ku no wy gmach

ko men dy mia sta i po wia tu. W pla nach po zo sta ło jesz cze od da nie izby

dziec ka, kry te go ba se nu, sa li gim na stycz nej

i wi do wi sko wej oraz przy za kła do we go am bu -

la to rium.

• Z oka zji zbli ża ją cej się 30. rocz ni cy po wo -

ła nia or ga nów MO i SB wy daw nic two „Książ -

ka i Wie dza” wy da ła ko lej ny, czwar ty już, zbiór

re por ta ży au tor stwa dzien ni ka rzy ty go dni ka

re sor tu spraw we wnętrz nych „W Służ bie Na -

ro du”, za ty tu ło wa ny „Sza ro błę kit ni na tro pach

zbrod ni”. 

23 IX – Uka za ło się za rzą dze nie mi ni stra spraw we wnętrz nych

– Re gu la min dzia ła nia ko le giów ds. wy kro czeń (M.P. nr 34,

poz. 203).

20 LAT TE MU
Wrzesień 1994

• W KGP od by ła się II Wo je -

wódz ka Kon fe ren cja Spra woz daw -

czo -Wy bor cza NSZZ Po li cjan tów.

Re fe rat pod su mo wu ją cy ubie głą ka -

den cję przed sta wił prze wod ni czą cy

Za rzą du Wo je wódz kie go NSZZP

w KGP nad kom. Je rzy Gon tar czyk.

Mó wił o bla skach i cie niach od ra -

dza ją cej się Po li cji, o ubo że niu śro -

do wi ska i błę dach po li ty ki

ka dro wej. De le ga ci po now nie po -

wie rzy li mu funk cję prze wod ni czą -

ce go. 

1 IX – Po li tycz ny Ko mi tet Do -

rad czy przy Mi ni strze Spraw We wnętrz nych jed no myśl nie za ak cep -

to wał kan dy da tu rę insp. Bo gu sła wa Strze lec kie go, by łe go

ko men dan ta wo je wódz kie go Po li cji w Kra ko wie, na sta no wi sko ko -

men dan ta głów ne go Po li cji.

1 IX – Sejm skie ro wał do prac w ko mi sjach rzą do wy pro jekt usta -

wy o zmia nie ustaw tzw. po li cyj nych. Za pro po no wa no no we li za cję

na stę pu ją cych ustaw: o urzę dzie mi ni stra SW, o Po li cji, UOP, Stra ży

Gra nicz nej. 

9 IX – Te le kon fe ren cja w KGP do ty czą ca „bom bo wej psy cho zy”

w kra ju. Wzię li w niej udział na czel ni cy wy dzia łów pre wen cji KWP

i rzecz ni cy pra so wi ko men dan tów wo je wódz kich Po li cji. Dys ku to -

wa no o tym, jak roz ma wiać z oso ba mi in for mu ją cy mi o pod ło że niu

bom by i ja kie wia do mo ści na ten te mat prze ka zy wać pra sie.

17 IX – W CSP w Le gio no wie za koń czył się VII Ogól no pol ski

Kon kurs „Po li cjant ru chu dro go we go ‘94”. W fi na łach wzię ło

udział 80 za wod ni ków wy ło nio nych spo śród bli sko 5 tys. kon tro le -

rów rd. Naj lep szym oka zał się – star tu ją cy już po raz trze ci w fi na le

– st. sierż. Ta de usz Pie chow ski z sek cji rd KRP w Lę bor ku. Ko lej ne

miej sca za ję li: sierż. Ja cek Lu boń ski z KWP w Po zna niu i st. sierż.

Krzysz tof Bur dak z KWP w Kra ko wie. 

22 IX – Mi ni ster SW An drzej Mil cza now ski do ko nał uro czy ste go

otwar cia no wej siedziby V Ko men dy Re jo no wej Po li cji w Szcze ci nie. 

23-25 IX – W Szko le Po li cji w Pi le od by ły się cen tral ne uro czy -

sto ści z oka zji 75-le cia po wo ła nia Po li cji Pań stwo wej. Do uczest ni -

ków ob cho dów li sty skie ro wa li: pre zy dent Lech Wa łę sa, pre mier

Wal de mar Paw lak i mar sza łek Sej mu Jó zef Olek sy. 

oprac. JE RZY PA CIOR KOW SKI
zdj. „Na Po ste run ku”, „WSN”, ar chi wum

W tym miej scu zgi nął kom. PP
Apo lo niusz Strze lec ki
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Uro dził się 13 sierp nia

1887 ro ku we Lwo wie,

w ów cze snej mo nar chii au stro -wę gier skiej. Był sy nem

Sta ni sła wa Lu dwi kow skie go, zbroj mi strza 9. puł ku pie -

cho ty we Lwo wie, i Te re sy Ber tel, z po cho dze nia Czesz -

ki, któ ra by ła cór ką klucz ni ka wię zien ne go w miej -

sco wo ści Ko mo rosz na Wę grzech. Jak przy sta ło na sy na

żoł nie rza, 12 wrze śnia 1887 ro ku zo stał ochrzczo ny przez

ka pe la na woj sko we go ks. Eme ry ka Por ta w ko ście le gar -

ni zo no wym we Lwo wie.

Lu dwi kow scy wy cho wa li dzie wię cio ro dzie ci, w tym

trzech sy nów. Naj star sze go Wik to ra (czy taj „Zoł nierz

i po li cjant”, nr 6/111 „Policji 997” z 2014 r.), o rok młod -

sze go Bro ni sła wa i o 14 lat młod sze go Ma ria na. 

Ludwikowscy w Policji Państwowej POLICJA 997       wrzesień 2014 r.30 95
LAT

Zbierając materiały do artykułu z okazji 55. rocznicy śmierci
dziadka mojej żony śp. inspektora Wiktora Gustawa
Ludwikowskiego, który po odzyskaniu przez Polskę
niepodległości wraz z innymi osobami budował od podstaw
struktury polskiej policji, natrafiłem na interesujące materiały
historyczne dotyczący jego dwóch braci, którzy w okresie
międzywojennym również służyli w Policji Państwowej.
Bracia niestety mieli mniej szczęścia niż dziadek, który
po aresztowaniu przez Gestapo i kilkumiesięcznym pobycie
w więzieniu został wywieziony na roboty przymusowe do Rzeszy
i tam przeżył wojnę. Z jego braćmi los obszedł się okrutnie.
Obydwaj, podobnie jak ponad sześć tysięcy funkcjonariuszy PP,
po wkroczeniu Armii Czerwonej na tereny Rzeczypospolitej
zostali aresztowani przez NKWD. Trafili do więzień i łagrów
sowieckich i tam zostali zamordowani. 

Bra cia

Ro dzi na Lu dwi kow skich w 1914 ro ku. W dru gim rzę dzie pierw szy z le wej stoi Bro ni sław, trze ci Wik tor. Pierw szy z pra wej Ma rian. W środ ku sie dzi
oj ciec, Sta ni sław Lu dwi kow ski

Bronisław Ludwikowski
– człowiek 
silnego 
charakteru
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EDU KA CJA I I WOJ NA
Bro ni sław po ukoń cze niu szko ły po wszech nej i gim na zjum w Stry -

ju pod jął na ukę w Se mi na rium Na uczy ciel skim w Sta ni sła wo wie.

Po je go ukoń cze niu w1908 ro ku zo stał na uczy cie lem w szko le po -

wszech nej w Ko zło wie ko ło Brze żan, a na stęp nie w Czort ko wie

na Po do lu. 

Gdy wy bu chła I woj na świa to wa, ja ko pod da ny ce sa rza Au stro -

-Wę gier, po wo ła ny zo stał do ar mii au striac kiej i wcie la ny do 15. puł -

ku pie cho ty w Kra ko wie. Po krót kim prze szko le niu wy sła no go

na front wschod ni. Wal czył pod Roz wa do wem i w oko li cach Tar no -

wa. Gdy zo stał ran ny, ode sła no go do la za re tu w Pi sku ko ło Cze -

skich Bu dzie jo wic. Po dłu gim le cze niu i re kon wa le scen cji

od ko men de ro wa ny zo stał do 95. puł ku pie cho ty w Neu markt

(Stryj) i na stęp nie skie ro wa ny na front. Już ja ko plu to no wy wal czył

w Kar pa tach, na Prze łę czy Du kiel skiej oraz na Li twie i Wo ły niu.

Wy róż niał się od wa gę i zdy scy pli no wa niem, dzię ki te mu do wódz -

two skie ro wa ło mło de go pod ofi ce ra do szko ły ofi cer skiej w Ja gern -

dor fie (obec nie Krnov) na Mo ra wach, gdzie ko men dan tem był je go

star szy brat – obe rst (puł kow nik) Wik tor Lu dwi kow ski. Po ukoń -

cze niu na uki otrzy mał awans na aspi ran ta, po wró cił do ma cie rzy stej

jed nost ki w Mah richs -Schon ber gu i zno wu skie ro wa no go na front.

Po kil ku mie sią cach od ko men de ro wa no go po now nie do szko ły ofi -

cer skiej, tym ra zem we Wło dzi mie rzu Wo łyń skim przy do wódz -

twie 4. ar mii. Gdy ją ukoń czył, ja ko lejt nant (pod po rucz nik) zo stał

do wód cą kom pa nii ka ra bi nów ma szy no wych (ku lo mio tów) i skie ro -

wa ny w ogień wal ki na Wo ły niu, a na stęp nie w oko li ce Tar no po la

na Po do lu oraz pod Ode ssę i Cher so nę na Ukra inie. 

Za od wa gę i mę stwo na po lu wal ki od zna cza ny zo stał m.in. Karl -

-Trup pen kreuz (Krzy żem Ka ro la), Tap fer ke it sme da ill (Me da lem

za Od wa gę) oraz Ver wun de ten me da il le Se besültek Érme (Me da -

lem za Ra ny). 

Gdy na si li ły się wal ki na po łu dniu Eu ro py, wraz ze swo im puł -

kiem prze rzu co ny zo stał na front wło ski w re jon rze ki Pia wa. Tam

za stał go ko niec woj ny.

PRZEZ WOJSKO, ŻANDARMERIĘ DO POLICJI
PAŃSTWOWEJ
Po od zy ska niu przez Pol skę nie pod le gło ści po wró cił do Kra ko wa.

Tam 2 li sto pa da 1918 ro ku zgło sił się do Le gii Ofi ce rów Pol skich

i po po zy tyw nej we ry fi ka cji, na pod sta wie de kre tu Jó zef Pił sud -

skie go, przy ję ty zo stał do Woj ska Pol skie go. W stop niu po rucz ni ka

Bro ni sław Lu dwi kow ski przy dzie lo ny zo stał do Pol skiej Woj sko -

wej Ko mi sji Li kwi da cyj nej. Lecz ja ko do świad czo ny i za pra wio ny

w bo ju ofi cer fron to wy źle się czuł w try bach ad mi ni stra cji woj sko -

wej. Za na mo wą bra ta Wik to ra wy stą pił o zwol nie nie ze służ by

w ad mi ni stra cji i o prze nie sie nie do Żan dar me rii Kra jo wej w Kiel -

cach. Słu żył tam ja ko ad iu tant w do wódz twie tej for ma cji. 

Po roz wią za niu Żan dar me rii Kra jo wej wy stą pił do mi ni stra spraw

we wnętrz nych Wła dy sła wa Si kor skie go o przy ję cie do no wo two -

rzo nych struk tur Po li cji Pań stwo wej. Otrzy mał przy dział do ko -

men dy I Okrę gu PP w War sza wie i ja ko nad ko mi sarz przez dwa

la ta peł nił służ bę jak ofi cer in spek cyj ny. W War sza wie oże nił się

z Re gi ną Le wan dow ską.

W NO WO GRÓD KU 
Dzię ki wy so kiej oce nie je go pra cy przez prze ło żo nych, a szcze -

gól nie przez ko men dan ta okrę go we go PP w War sza wie nad in spek -

to ra Hen ry ka War dę skie go, 1 paź dzier ni ka 1922 ro ku Bro ni sław

Lu dwi kow ski prze nie sio ny zo stał do No wo gród ka i otrzy mał no -

mi na cję na ko men dan ta XV okrę gu PP oraz awans na pod in spek -

to ra po li cji. No mi na cja ta by ła dla nie go du żym wy zwa niem.

W tym przy gra nicz nym wo je wódz twie na pół noc nym wscho dzie

RP miesz ka ło bo wiem bli sko 900 tys. oby wa te li, w tym bli sko po -

ło wa na ro do wo ści pol skiej. Po za koń cze niu woj ny by li oni nie -

ustan nie nę ka ni przez ban dy nie do bit ków wo jen nych oraz

dy wer san tów i szpie gów so wiec kich, bia ło ru skich i li tew skich. 

Dzię ki du że mu ta len to wi or ga ni za cyj ne mu i do świad cze niu uda -

ło się Lu dwi kow skie mu wzmoc nić ob sa dę ośmiu ko mend po wia -

to wych, m.in. w Li dzie, Ba ra no wi czach, Szczu ci nie, Nie świe żu

i Wi lej ce, oraz zwięk szyć per so nel po ste run ków po li cji w mia stecz -

kach przy gra nicz nych. Szyb ko za pro wa dzo no względ ny spo kój

i bez pie czeń stwo miesz kań ców. Wy sił ki ko men dan ta po li cji i po -

zy tyw ne efek ty je go pra cy do ce nia li wo je wo da no wo grodz ki Wła -

dy sław Racz kie wicz (póź niej szy pre zy dent Pol ski na uchodź stwie)

oraz je go na stęp ca ge ne rał Ma rian Ja nu szaj tis. W swo jej opi nii skie -

ro wa nej do MSW tak pi sał m.in.: (...) pod in spek tor Bro ni sław 
Lu dwi kow ski dał się po znać nie tyl ko ja ko kie row nik służ by bez -
pie czeń stwa po sia da ją cy ja sny zmysł or ga ni za cyj ny, lecz ja ko czło wiek
o za le tach sil ne go cha rak te ru. Je stem prze ko na ny, iż dal sza sys te ma -
tycz na i ro zum na pra ca, ja ką roz po czął pod insp. Lu dwi kow ski, zna ko -
mi cie przy czy ni się do pod nie sie nia po zio mu Pol skie go Pań stwa
w wo je wódz twie, nie tylko pod wzglę dem służ bo wy, ale też etycz nym.

Po ta kiej re ko men da cji pre zy dent Sta ni sław Woj cie chow ski od -

zna czył 15 li sto pa da 1923 ro ku Bro ni sła wa Lu dwi kow skie go Brą -

zo wym Krzy żem Za słu gi. 

NA PO LE SIU
Do ce nia jąc ta len ty or ga ni za cyj ne oraz zdo by te du że do świad cze -

nie, mi ni ster Cy ryl Ra taj ski prze niósł Bro ni sła wa Lu dwi kow skie -

go na ko lej ne od po wie dzial ne sta no wi sko – do Brze ścia nad

Bu giem – i 10 li sto pa da 1924 ro ku po wie rzył mu kie row nic two

XIV okrę gu PP na Po le siu. Wo je wódz two to pod wzglę dem licz by

miesz kań ców nie od bie ga ło od po przed nie go, lecz znacz nie się

róż ni ło pod wzglę dem na ro do wo ścio wym, aż 43 pro cent miesz -

kań ców sta no wi li Bia ło ru si ni. Po la cy by li w mniej szo ści. Miesz -

ka ło ich tam za le d wie 200 tys. Wo je wódz two to na le ża ło do naj -

bar dziej za co fa nych w Pol sce, o du żym wskaź ni ku prze stęp czo -

ści. Tam znaj do wał się tak że, oto czo ny póź niej szą złą sła wą, obóz

w Be re zie Kar tu skiej – miej sce od osob nie nia osób za gra ża ją cych
bez pie czeń stwu, spo ko jo wi i po rząd ko wi pu blicz ne mu.

Po trzech la tach służ by w Brze ściu ko lej nym przy dzia łem dla

Bro ni sła wa Lu dwi kow skie go by ły Kiel ce. 24 li sto pa da 1927 ro ku

ob jął tam sta no wi sko ko men dan ta III okrę gu PP.

W KIEL CACH
Po ro ku awan so wał do stop nia in spek to ra PP. Czte ry la ta póź niej,

po bli sko 25 la tach pra cy, za zgo dą mi ni stra spraw we wnętrz nych

Bro ni sła wa Pier nac kie go, prze nie sio ny zo stał w stan spo czyn ku.
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Po opusz cze niu sze re gów po li cji Lu dwi kow ski wraz z ro dzi ną po -

zo stał w Kiel cach. Du żo pra co wał spo łecz nie. Udzie lał się m.in.

w pra cach Sto wa rzy sze nia Ro dzin Po li cyj nych oraz w Spo łecz nym

Oby wa tel skim Ko mi te cie Po mo cy Zi mo wej Bez ro bot nym. Był fa nem

lot nic twa. Zdo był li cen cję pi lo ta sa mo lo to we go i przez kil ka lat kie -

ro wał Kie lec kim Klu bem Lot nic twa Cy wil ne go. 

Gdy wy bu chła II woj na świa to wa, w po ło wie wrze śnia ewa ku ował

się na Wschód. W Kiel cach po zo sta wił żo nę Re gi nę i cór kę Ali nę. Po

dwóch ty go dniach do tarł do miej sco wo ści Rów ne na Wo ły niu. Tam,

w wy ni ku de nun cja cji, 20 paź dzier ni ka 1939 ro ku aresz to wa ło go

NKWD i tra fił do obo zu. Po rocz nym po by cie w ła grze 25 paź dzier -

ni ka 1940 ro ku so wiec ki sąd kap tu ro wy – tzw. Ko le gium Spe cjal ne

– ska za ł go na pod sta wie art. 54 Ko dek su Kar ne go Re pu bli ki

Ra dziec kiej na 8 lat ła gru w ob wo dzie iw diel skim, ko ło Swier dłow -

ska. Tam wszel ki ślad po nim za gi nął. 

Marian Ludwikowski – specjalista
od daktyloskopii
Młod szy brat Bro ni sła wa – Ma rian, uro dzo ny w 1901 ro ku, po ukoń -

cze niu gim na zjum, za na mo wą Wik to ra Lu dwi kow skie go, wstą pił do

Po li cji Pań stwo wej. W Mo stach Wiel kich ko ło Lwo wa ukoń czył szkołę

pod ofi cer ską i przez kil ka lat słu żył w ko men dzie X okrę gu PP w Sta -

ni sła wo wie. Po ukoń cze niu szko ły aspi ran tów prze nie sio ny zo stał do

War sza wy i skie ro wa ny do służ by w II od dzia le in spek cyj nym Ko men -

dy Głów nej PP, obej mu ją cym swo im dzia ła niem wo je wódz twa war -

szaw skie, lu bel skie, tar no pol skie, sta ni sła wow skie i no wo gródz kie.

Po awan sie na sto pień ofi cer ski zo stał skie ro wa ny na pierw szy kurs dak -

ty lo sko pii, na któ rym 16 ofi ce rów ze wszyst kich ko mend okrę go wych

PP za po zna wa ło się z taj ni ka mi iden ty fi ka cji osób na pod sta wie li nii

pa pi lar nych. Po ukoń cze niu szko le nia, ja ko spe cja li sta od dak ty lo sko -

pii, peł nił służ bę w ko men dzie okrę go wej po li cji w Sta ni sła wo wie. 

Po wy bu chu II woj ny świa to wej i wkro cze niu Ar mii Czer wo nej na

wschod nie te re ny RP zo stał aresz to wa ny przez NKWD w miej sco wo -

ści Mi zocz. Jak wy ni ka z dru ku Uczet naja kar tocz ka (Kar ta roz po -

znaw cza, z fał szy wą da tą uro dze nia) do spra wy nr 9186, po prze szło

mie sięcz nym po by cie w wię zie niu, 9 paź dzier ni ka 1939 ro ku, tra fił

do ła gru w Sze pi tow ce i 2 lub 21 (nie czy tel ny za pis) paź dzier ni ka

1941 ro ku UBYŁ (wy był). Do kąd? Nie wi ado mo.

BO GU SŁAW RO GOW SKI
zdj. Za kład Fo to gra ficz ny W. Zła kow ski, War sza wa, 

Kra kow skie Przed mie ście nr 20
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Karta rozpoznawcza do sprawy nr 9186 Mariana Ludwikowskiego

Po li cjan ci od zna cze ni
me da la mi
Biskup Po lo wy Woj ska Pol skie go, kra jo wy dusz pa sterz Po li -

cji Jó zef Guz dek wrę czył po li cjan tom me da le „Glo ria 

In tre pi dis et Ani mi Promp tis” (Chwa ła ofiar nym i nie -

ustra szo nym) oraz „Mi li to pro Chri sto” (Wal czę dla Chry stu sa).

Uro czy stość od by ła się 25 lip ca br. w sa li kon fe ren cyj nej Mu -

zeum Or dy na ria tu Po lo we go w War sza wie. 

Nad kom. Sła wo mir Sum ka z Ko men dy Głów nej Po li cji i mł.

asp. Mar ty na Drę żek z Ko men dy Po wia to wej Po li cji w Pi szu

otrzy ma li me da le „Glo ria In tre pi dis et Ani mi Promp tis”. 

– Cie szę się z przy zna ne go me da lu, bo jest on dla mnie na gro dą

za pra cę spo łecz ną. Trak tu ję go jed no cze śnie ja ko wy róż nie nie dla

lu dzi, któ rzy po ma ga ją mi w re ali zo wa nych pro jek tach – po wie dział

nad kom. Sła wo mir Sum ka, któ ry po służ bie zaj mu je się dzia łal no ścią

spo łecz ną. Od 2010 ro ku jest rad nym w gmi nie Sta re Ba bi ce. 

W Po li cji słu ży od 1996 r. Kurs pod sta wo wy ukoń czył w Szko le

Po li cji w Słup sku. Pra cę roz po czął w Ko mi sa ria cie w Sta rych Ba bi -

cach. Póź niej słu żył m.in. w Ko men dzie Sto łecz nej Po li cji, był tak -

że za stęp cą ko men dan ta Ko mi sa ria tu Po li cji w Bło niu. Na stęp nie

tra fił do KGP, gdzie obec nie jest dy żur nym.

Mł. asp. Mar ty na Drę żek z Wy dzia łu Pre wen cji i Ru chu Dro go we -

go Ko men dy Po wia to wej Po li cji w Pi szu otrzy ma ła wy róż nie nie

za szcze gól ne za słu gi w pro mo wa niu wśród służb mun du ro wych po -

staw świad czą cych o praw dzie, bo ha ter stwie i spra wie dli wo ści.

– Ucie szy łam się z te go wy róż nie nia, ale nie czu ję się z te go po -

wo du bo ha ter ką. Lu bię swo ją pra cę i wy ko nu ję ją naj le piej jak po tra -

fię. Me dal bę dzie dla mnie mo ty wa cją do dal sze go roz wo ju

– po wie dzia ła mł. asp. Mar ty na Drę żek, któ ra wstą pi ła do Po li cji

w 2003 ro ku. 

Od po cząt ku słu ży w Re fe ra cie Ru chu Dro go we go Wy dzia łu Pre -

wen cji i Ru chu Dro go we go KPP w Pi szu. Obec nie pra cu je na sta no -

wi sku kon tro le ra ru chu dro go we go. W 2009 ro ku ukoń czy ła kurs

spe cja li stycz ny w za kre sie ru chu dro go we go w Cen trum Szko le nia

Po li cji w Le gio no wie. Jest wy kła dow cą sto wa rzy szo nym w Wyż szej

Szko le Po li cji w Szczyt nie.

Bi skup Jó zef Guz dek uho no ro wał tak że me da lem „Glo ria In tre pi -

dis et Ani mi Promp tis” funk cjo na riu szy Cen tral ne go Biu ra Śled cze -

go KGP oraz Wy dzia łu dw. z Ter ro rem Kry mi nal nym i Zabójstw

Ko men dy Sto łecz nej Po li cji. Me dal ten usta no wił w lip cu 2008 

ro ku bi skup Ta de usz Pło ski, ów cze sny bi skup po lo wy WP, by pro mo -

wać wśród funk cjo na riu szy służb mun du ro wych po sta wy „świad czą -

ce o praw dzie, bo ha ter stwie i spra wie dli wo ści”.

Me da le „Mi li to pro Chri sto” otrzy ma li za stęp cy Ko men dan ta

Głów ne go Po li cji: nad insp. Krzysz tof Ga jew ski, nad insp. Mi ro sław

Schos sler oraz nad insp. Woj ciech Ol bryś, a tak że nad insp. Da riusz

Dzia ło, ko men dant sto łecz ny Po li cji, i nad insp. Igor Par fie niuk, dy -

rek tor CBŚ. 

Me dal Or dy na ria tu Po lo we go „Mi li to pro Chri sto” usta no wił

w 2001 r. bp Sła woj Le szek Głódź, ów cze sny bi skup po lo wy WP. Me -

dal przy zna wa ny jest co rocz nie oso bom, któ re da ją świa dec two naj -

wyż szym war to ściom oraz są za an ga żo wa ne w pra cę na rzecz

dusz pa ster stwa woj sko we go.

AR TUR KO WAL CZYK
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W po nie dzia łek, 7 wrze śnia 1931 r.,

oko ło godz. 6 do przy sta ni To wa rzy -

stwa Że glu go we go „Vi stu la”, w po -

bli żu mo stu Kier be dzia, przy bił pa ro wiec s/s

„War sza wa”, koń cząc swój ko lej ny rejs. Po

opusz cze niu stat ku przez pa sa że rów kon tro -

ler Trąb czyń ski ob szedł – jak zwy kle zresz tą

– wszyst kie ka ju ty, spraw dza jąc, czy wszyst -

ko jest w po rząd ku przed po now nym, po po -

łu dnio wym kur sem. W jed nej z ka bin II kla sy

za uwa żył po zo sta wio ną żół tą wa liz kę oraz to -

reb kę z ka nap ka mi. 

– Ko lej ny roz tar gnio ny pa sa żer – mruk nął

pod no sem i za brał ba gaż do kie row ni ka

przy sta ni. Ten po le cił mu od nieść wa liz kę do

prze cho wal ni.

KO MI SA RIAT WOD NY NA TRO PIE
Kie dy po dwóch dniach na dal nie by ło wła -

ści cie la ba ga żu, kie row nik przy sta ni po wia -

do mił o zna le zi sku sto łecz ny ko mi sa riat

wod ny. Dy żur ny przyj mu ją cy zgło sze nie

szyb ko sko ja rzył so bie nie daw ną wi zy tę ja -

kie goś żoł nie rza w mun du rze plu to no we go,

któ ry py tał o po zo sta wio ną na stat ku wa liz -

kę. Po nie waż do dy żur ne go nie do tar ła wów -

czas jesz cze in for ma cja o tym fak cie, po ra dził

plu to no we mu, aby zgło sił się do prze cho wal -

ni ba ga żu na przy sta ni. Pod ofi cer grzecz nie

po dzię ko wał, po czym po spiesz nie wy szedł.

Nie po ja wił się jed nak wię cej ani na przy -

sta ni, ani w ko mi sa ria cie. W tej sy tu acji po -

li cjan ci do ko na li ko mi syj ne go otwar cia wa -

liz ki. Nie by ło w niej nic nad zwy czaj ne go:

tro chę dam skiej gar de ro by, ja kieś ko sme ty ki

oraz – co naj waż niej sze – po kwi to wa nie opła -

co nej skład ki człon kow skiej za przy na leż -

ność do związ ku za wo do we go dru ka rzy.

Na zwi sko, co praw da, by ło nie czy tel ne, ale

po nu me rze dru ku usta lo no, że wy sta wio ne

zo sta ło 25-let niej Ju dy cie Schri ft gis ser, za -

miesz ka łej wraz z ro dzi ca mi przy ul. Świę to -

jer skiej w War sza wie. Mło da, ład na ko bie ta

na ro do wo ści ży dow skiej by ła ze ce rem w dru -

kar ni Gru en bur ga na No wo li piu.

Ro dzi ce Ju dy ty wie dzie li, że cór ka od

dwóch ty go dni prze by wa na urlo pie we wsi

Su cho do ły, ko ło Płoc ka. Dwa dni te mu po -

win na by ła z nie go wró cić. Za czy na li się już

mar twić, bo i w pra cy się nie po ja wi ła.

Ko men dant ko mi sa ria tu wod ne go prze -

czu wał, że znik nię cie mło dej ko bie ty ze stat -

ku kry je w so bie ja kąś po nu rą ta jem ni cę.

Szyb ko spo rzą dził no tat kę służ bo wą z do -

tych cza so wych usta -

leń, wło żył do tecz ki

ze bra ne da ne i ru szył

na ul. Da ni ło wi czow -

ską, do sto łecz ne go

Urzę du Śled cze go.

W GĄSZ CZU DO MY SŁÓW
Na czel nik war szaw skiej po li cji kry mi nal nej

pod insp. Mau ry cy Son nen berg, wy słu chaw -

szy kie row ni ka ko mi sa ria tu wod ne go, zgo -

dził się z su ge stią, że na stat ku mu sia ło dojść

do ja kie goś tra gicz ne go zda rze nia, w wy ni ku

któ re go ko bie ta znik nę ła z po kła du. 

– Mu si my zna leźć od po wiedź na py ta nie,

czy był to wy pa dek, sa mo bój stwo czy zbrod -

nia? – pod kre ślił na czel nik Son nen berg.

Sa mo bój stwo by ło naj mniej praw do po dob -

ne. Ju dy ta by ła mło dą, peł ną ży cia ko bie tą.

Mi ła, to wa rzy ska, o ła god nym uspo so bie niu.

Żad nych pro ble mów fi nan so wych, za ła mań

psy chicz nych, mi ło snych za wo dów. Żad nych

my śli sa mo bój czych. Do te go bar dzo zwią za -

na z ro dzi ną.

Mo że więc wy pa dek? Po śli zgnię cie się na

mo krym, sła bo oświe tlo nym po kła dzie, przy

pa da ją cym desz czu by ło zu peł nie moż li we.

Za bez pie cze nie przed przy pad ko wym wy -

pad nię ciem za bur tę wy glą da ło jed nak so lid -

nie. Me ta lo we ba rier ki by ły moc ne i na tyle

wy so kie, że unie moż li wia ły zbyt nie wy chy le -

nie, mo gą ce spo wo do wać utra tę rów no wa gi.

Lo gi ka pod po wia da ła więc za bój stwo. Do -

pó ki jed nak nie by ło zwłok ani in nych do wo -

dów zbrod ni, z osta tecz ny mi wnio ska mi

na le ża ło się wstrzy mać. 

W to ku wsz czę te go przez funk cjo na riu szy

śledz twa szyb ko usta lo no, że Ju dy ta Schri ft -

gis ser we szła na po kład stat ku w nie dzie lę,
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Rejs po śmierć
Niewyjaśniona tajemnica związana z pasażerskim statkiem s/s „Warszawa”, kursującym w dwudziestoleciu
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Parowiec s/s „Warszawa”

Judyta Schriftgisser

34-35.09.qxd:Layout 6  8/20/14  16:05 PM  Strona 34



6 wrze śnia, oko ło godz. 21. By ła sa ma, w rę -

ku trzy ma ła nie wiel ką żół tą wa liz kę. Skie ro -

wa ła się od ra zu do jed nej z ka bin III kla sy,

ale nie po do ba ło jej się tam. 

– I to wa rzy stwo ja kieś nie szcze gól ne – po -

wie dzia ła do pra cow ni ka ob słu gi. Po sta no wi -

ła więc do pła cić róż ni cę do bi le tu II kla sy

i prze nio sła się do 4-oso bo wej ka bi ny dam -

skiej.

NOC NY SPA CER
Mgli sta i desz czo wa noc nie za chę ca ła do

spa ce rów po po kła dzie. Pa sa że ro wie w więk -

szo ści od po czy wa li w swych ka ju tach, kil ku -

na stu do pi ja ło ko lej ne ku fle pi wa w otwar-

tym jesz cze bu fe cie. Spo śród ośmiu człon -

ków za ło gi tyl ko ka pi tan i ster nik znaj do wali

się na most ku, usi łu jąc wzro kiem prze bić

ciem no ści. Tył stat ku, na któ rym po dróż ni

zwy kle za ży wa li słoń ca, oglą da li gwiaz dy lub

kon tem plo wa li kra jo braz, był te raz pu sty

i nie oświe tlo ny. Do dat ko wo prze sła niał go

spo ry ła du nek owo ców uło żo nych w drew -

nia nych skrzyn kach.

Tuż po pół no cy bu fet wresz cie opu sto szał,

a bar man z ulgą za mknął drzwi. W tym mo -

men cie do strzegł jed ną z pa sa że rek, wy cho -

dzą cą na po kład. Jak się póź niej oka za ło, by ła

to Ju dy ta Schri ft gis ser. Zdzi wił się na wet, że

w ta ką po go dę opusz cza cie płą ka bi nę. Bar -

man do strzegł rów nież, że w kil ka mi nut

póź niej na po kład wy cho dzi ja kiś woj sko wy.

Pew nie na pa pie ro sa – po my ślał, kła dąc się

spać.

Gdy by nie po zo sta wio ny w ka bi nie ba gaż,

znik nię cie dziew czy ny z pew no ścią dłu go

jesz cze sta no wi ło by nie wy ja śnio ną za gad kę.

Na stat ku nie od no to wy wa no bo wiem na -

zwisk pa sa że rów, trud no więc by ło by na wet

stwier dzić, gdzie i kie dy Ju sty na prze pa dła. 

Funk cjo na riu szom Urzę du Śled cze go

z du żym tru dem uda ło się usta lić na zwi ska

i ad re sy trzy dzie stu pa sa że rów stat ku „War -

sza wa” (na 95 pły ną cych), ża den jed nak nie

wniósł do spra wy nic istot ne go. Nie po mo gły

też ape le za miesz czo ne w sto łecz nej pra sie.

Nikt się już nie zgło sił. Tak że ża den woj sko -

wy, choć we dług ze znań świad ków po dró żo -

wa ło ich trzech. Za pa mię ta no, że pierw szy

wsiadł na sta tek w Kę pie, dru gi w Wy szo gro -

dzie, trze ci w Za kro czy miu. Do pły nę li do

War sza wy i po szli swo ją dro gą. Czy któ ryś

z nich miał coś wspól ne go z za gi nię ciem

mło dej Ży dów ki? – na to py ta nie szu ka li od -

po wie dzi wy wia dow cy Urzę du Śled cze go.

WI SŁA OD DA JE ZWŁO KI
Po ty go dniu, 14 wrze śnia, po ste ru nek PP

w gmi nie Gó ra na de słał do War sza wy te le fo -

no gram z in for ma cją, że w po bli żu wsi Skier -

dy fa le wi śla ne wy rzu ci ły na brzeg zwło ki

mło dej ko bie ty. Ich wy gląd od po wia dał ry so -

pi so wi za gi nio nej, a stan fi zycz ny (licz ne za -

dra pa nia i siń ce na twa rzy i no gach) oraz po -

rwa ne ubra nie i bie li zna su ge ro wa ły, że

ko bie ta mo gła zo stać przed śmier cią zgwał -

co na. Spraw ca zaś, w ce lu za tar cia śla dów, ze -

pchnął ją za bur tę. On też, py ta jąc póź niej

o ba gaż swej ofia ry, mógł szu kać po twier dze -

nia, czy ko bie ta na pew no nie prze ży ła. Nie -

ode bra nie wa liz ki z prze cho wal ni za pew ne

go uspo ko iło.

Wła dze śled cze sta nę ły więc przed trud -

nym za da niem. Bie gli nie mo gli pre cy zyj nie

okre ślić, czy ko bie ta sa ma wpa dła do wo dy,

czy też zo sta ła wy pchnię ta za bur tę. Choć

te go nie wy klu czy li. Świad ków zbrod ni nie

by ło, a cha rak ter ob ra żeń zwłok mógł też su -

ge ro wać, że po wsta ły one w na stęp stwie ty -

go dnio we go dry fo wa nia z nur tem rze ki.

Je dy nie ro dzi ce Ju dy ty nie mie li żad nych

wąt pli wo ści, że ich cór ka pa dła ofia rą zbrod -

ni. I choć swo je prze świad cze nie opie ra li

tylko na wła snej in tu icji, zde cy do wa li się

wy stą pić do władz o prze pro wa dze nie do -

kład nych ba dań, któ re po zwo li ły by do pro -

wa dzić do wy ja śnie nia zbrod ni i osą dze nia

spraw cy. Za gad ki jed nak nie roz wi kła no

do dziś...

JE RZY PA CIOR KOW SKI
zdj. „IKC”, „Taj ny De tek tyw”
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Do tych wła śnie re pre zen ta cyj nych przy byt ków

Mel po me ny kie ro wa no funk cjo na riu szy war -

szaw skiej Re zer wy Po li cji Pań stwo wej

pod wo dzą ko mi sa rza z ko men dy mia sta, na to miast wszel -
kie in ne te atrzy ki, więk sze ki ne ma to gra fy oraz in ne miej sca
roz ry wek za bez pie cza no si ła mi miej sco wych ko mi sa ria -

tów. Zgod nie z In struk cją dy żu rów te atral nych dla dy żur -
nych ko mi sa rzy, pod pi sa ną przez ów cze sne go

ko men dan ta PP m.st. War sza wy, insp. Mie czy sła wa Sza -

ciń skie go (wcze śniej na czel ne go in spek to ra sto łecz nej

Po li cji Ko mu nal nej). Dzię ki opu bli ko wa niu tej in struk -

cji w „Ga ze cie Po li cji Pań stwo wej” w mar cu 1920 r.

(w sta łej ru bry ce „Roz ka zy ko men dan ta m.st. War sza -

wy”), mo że my się do wie dzieć, ja ki był cel ich wi zyt

i czym się tam zaj mo wa li. 

CEN ZOR Z KO MI SA RIA TU
Służ ba dy żur na w te atrach, ka ba re tach, ki nach i in nych miej -

scach wi do wi sko wych i roz ryw ko wych peł nio na przez funk -

cjo na riu szy PP nie by ła ni czym no wym w ów cze snej

rze czy wi sto ści. Zo sta ła wpro wa dzo na jesz cze przed po wo ła -

niem Po li cji Pań stwo wej roz po rzą dze niem Mi ni stra Spraw

We wnętrz nych z 12 lu te go 1919 r., któ ry był ak tem wy ko -

naw czym do rzą do we go De kre tu Na czel ni ka Pań stwa o wi -

do wi skach (ogło szo ne go nie co wcze śniej w Dzien ni ku Praw
Pań stwa Pol skie go). 

W myśl po sta no wień te go de kre tu po li cjan ci – jesz cze

wów czas ko mu nal ni – zo bli go wa ni zo sta li do kon tro li słow -
nych utwo rów prze zna czo nych do pu blicz nej pro duk cji sce -
nicz nej. Stąd wła śnie obec ność funk cjo na riu szy

w obiek tach te atral nych i roz ryw ko wych w cha rak te rze

za rów no cen zo rów ak tor skich ról (w od nie sie niu do wy -

po wia da nych przez nich kwe stii), jak i stró żów czu wa ją -

cych pre wen cyj nie nad bez pie czeń stwem zgro ma dzo nej

tam pu blicz no ści, no i re agu ją cych w ra zie po trze by

na ewen tu al ne przy pad ki za kłó ca nia po rząd ku. 

Ale to nie wszyst ko, gdyż cen zor skie mu nad zo ro wi

– na pod sta wie art. 3 urzę do we go de kre tu – pod le ga li nie

tyl ko ak to rzy, ale rów nież – a mo że przede wszyst kim

– wła ści cie le za kła dów wi do wi sko wych i roz ryw ko wych. Pla -

nu jąc no wy re per tu ar, zo bo wią za ni by li naj pierw

po fa ty go wać się do Biu ra Na czel ne go In spek to ra Po li cji,

miesz czą ce go się w sto łecz nym ra tu szu (po kój nr 100)

i zło żyć tek sty utwo rów prze zna czo nych do pu blicz nej pro -
duk cji sce nicz nej. Do pie ro po uzy ska niu urzę do wej ak cep -

ta cji mo gli przy go to wy wać spek takl. Tym sa mym

cen zor skim ry go rom pod le ga li tak że wy daw cy cza so pism,

ksią żek oraz wła ści cie le za kła dów dru kar skich. Obo wią -

zy wał bo wiem ści sły za kaz Ko mi sa ria tu Rzą du roz po -

wszech nia nia wy daw nictw o tre ści ko mu ni stycz nej oraz

por no gra ficz nej.

DO TE ATRU MARSZ
In struk cja dy żu rów te atral nych… na ka zy wa ła, aby po li cyj -

na służ ba w Te atrze Wiel kim oraz w in nych re pre zen ta -

cyj nych te atrach war szaw skich roz po czy na ła się na pół

go dzi ny przed każ dym spek ta klem, na to miast koń czy ła

po opusz cze niu bu dyn ku przez ostat nie go wi dza. Peł ni li

ją za wsze: przo dow nik PP i pię ciu po ste run ko wych. Do -

wo dził ni mi ofi cer z ko men dy mia sta w stop niu ko mi sa -

rza. W po zo sta łych, wy mie nio nych wcze śniej, te atrach

skład gru py za da nio wej był po mniej szo ny o jed ne go po -

ste run ko we go.

Do służ by – zgod nie z in struk cją – po li cjan ci przy stę po -

wa li w peł nym rynsz tun ku, wy pra so wa nych mun du rach

i dłu gich, wy glan so wa nych bu tach. Na gło wach mie li

czap ki z pa ska mi pod bro dą. Ko mi sarz obo wiąz ko wo

przy sza bli. Na es te tycz ny, czy sty i schlud ny wy gląd prze -

ło że ni zwra ca li szcze gól ną uwa gę. Jak rów nież na za cho -

wa nie: wszyst kich obo wią zy wa ły na le ży ta god ność
i po wa ga. Żad nych uśmie chów, gło śnych roz mów i ge sty -

ku la cji. No i prze sia dy wa nia po ką tach. Pa le nie ty to niu

by ło bez względ nie za bro nio ne. Po li cjan tom dy żu ru ją cym

na wi dow ni wol no by ło usiąść z bo ku do pie ro po roz po -

DAWNO TEMU W POLICJI Zadania Policji Państwowej cd. POLICJA 997       wrzesień 2014 r.36

Na służ bę do te atru

Policjanci m.in.
czuwali nad
bezpieczeństwem
pieszych idących
do teatru

W sześciu największych stołecznych teatrach lat 20. ubiegłego
stulecia: Wielkim, Rozmaitości, Letnim, Nowości, Polskim oraz
Reducie, funkcjonariusze Policji Państwowej gościli na co dzień.
W cyrku – tylko sezonowo, latem. Nie chodzili tam dla relaksu
czy z potrzeby bliższego kontaktu ze sztuką, lecz służbowo.

36-37.09:Layout 6  8/22/14  8:41 AM  Strona 36



czę ciu spek ta klu. Pod czas prze rwy mu sie li być na no gach.

Za bro nio no im okla ski wa nia ar ty stów oraz gło śne go wy ra -

ża nia swo je go za do wo le nia lub dez apro ba ty. Za zmru że -

nie oka lub chrap nię cie (co się nie kie dy zda rza ło pod czas

oglą da nia po raz ko lej ny te go sa me go przed sta wie nia) gro -

zi ło po sta wie nie do ra por tu i ka ra dys cy pli nar na. 

W cza sie służ by w te atrze po ste run ko wi nie mo gli

opusz czać sta no wisk wy zna czo nych przez przo dow ni ka.

Ich naj waż niej sze obo wiąz ki uję to w pię ciu punk tach:

1) czu wać nad po rząd kiem pu blicz nym za rów no na wi -
dow ni, jak i w ko ry ta rzach te atral nych,

2) zwra cać bacz ną uwa gę na oso by po dej rza ne,
3) usu wać z wi dow ni oso by za kłó ca ją ce spo kój pu blicz ny,
4) prze strze gać, aby pu blicz ność nie pa li ła ty to niu w miej -

scach na ten cel nie prze zna czo nych,
5) pod czas dy żu ru przy ka sie ba czyć, aby pu blicz ność nie

tło czy ła się, lecz sta wa ła w rzę dzie oraz nie do pusz czać
do nie do zwo lo ne go han dlu bi le ta mi te atral ny mi.

W tak re no mo wa nych te atrach, jak Wiel ki, Roz ma -

ito ści, Pol ski, czy w Fil har mo nii, za kłó ca nie po rząd ku

by ło nie do po my śle nia, ale w ka ba re tach i te atrach

wo de wi lo wych, od wie dza nych przez mniej wy ro bio ną

pu blicz ność, po li cyj na obec ność by ła mile wi dzia na.

KO MI SARZ PO LE CA, 
PRZO DOW NIK DZIA ŁA
Od mo men tu prze kro cze nia te atral ne go pro gu przez

funk cjo na riu szy PP pie czę nad obiek tem i wi dow nią

przej mo wał dy żur ny ko mi sarz. Po przy ję ciu od przo dow -

ni ka ra por tu o roz sta wio nych po ste run kach oso bi ście

kon tro lo wał pod wład nych oraz pię ciu sze re gow ców Stra -

ży Ognio wej. Trzech z nich dy żu ro wa ło za ku li sa mi, po -

zo sta li na in nych kon dy gna cjach. 

Ja ko do wód ca gru py mu siał mieć ba cze nie na wszyst ko

i wszyst kich. Na szczę ście za wsze pod rę ką był je go za -

stęp ca – przo dow nik z od dzia łu re zer wo we go sto łecz nej

PP. Mógł więc spo koj nie za siąść na wi dow ni, jed nym

okiem oglą dać spek takl, a dru gim kon tro lo wać za cho wa -

nie pu blicz no ści. Przo dow nik w tym cza sie krą żył po te -

atral nych ko ry ta rzach, za glą dał do pa lar ni, za ku li sy,

do bu fe tu i to a let, spraw dzał, czy wszyst ko jest w na le ży -

tym po rząd ku. Przyj mo wał mel dun ki od po ste run ko -

wych, ko ry go wał ich za da nia, a w ra zie po trze by

kon sul to wał de cy zje ze swym prze ło żo nym. 

Czę sty mi go ść mi te atrów i kin by wa li też – in co gni to

– wy wia dow cy Urzę du Śled cze go. Wy ko nu jąc zle co ne za -

da nia, mie li jed nak obo wią zek mel do wać się dy żur ne mu

ko mi sa rzo wi. W ra zie po trze by mo gli też zwra cać się

do nie go o wspar cie. Na przy kład, gdy za cho dzi ła po trze -

ba za trzy ma nia po dej rza ne go i do pro wa dze nia go do urzę -

du. W każ dej jed nak sy tu acji wy ma ga no od nich tak tu

i jak naj da lej idą cej uprzej mo ści. 

OKIEM NAD KO MI SA RZA 
CZY NIOW SKIE GO
Pod szcze gól ną kon tro lą władz zna la zły się sto łecz ne 

ki ne ma to gra fy, a zwłasz cza pre zen to wa ne w nich fil my.

O ile ro dzi ma pro duk cja – do pie ro racz ku ją ca – nie gro -

zi ła po gwał ce niem za sad mo ral nych, o ty le ob ra zy za -

chod nie ofe ro wa ły już znacz nie luź niej szą te ma ty kę. Nic

więc dziw ne go, że na fil my o mi ło ści, z do miesz ką ero ty -

ki i pięk ny mi ak tor ka mi, za po trze bo wa nie – głów nie 

mę skiej wi dow ni – by ło zde cy do wa nie więk sze niż

na kra jo we ob ra zy o wy mo wie pa trio tycz nej. Aby więc

wła ści cie le kin nie epa to wa li wi dzów wy łącz nie fil ma mi

jed ne go ga tun ku i nie de pra wo wa li mło dzie ży sce na mi

nie przy zwo ity mi, Mi ni ster stwo Spraw We wnętrz nych

w wy da nym przez sie bie roz po rzą dze niu (Mo ni tor Pol ski

nr 262 z 1919 r.) po le ci ło kie row nic twu KG PP roz to czyć
ści sły nad zór nad ki ne ma to gra fa mi i prze strze gać, aby dzie -
ci i mło dzież do lat 17-tu nie uczęsz cza ły na przed sta wie nia
ta kich ob ra zów, któ re nie zo sta ły wy raź nie za kwa li fi ko wa -
ne przez Wy dział Pra so wy MSW ja ko do zwo lo ne. 

W sto li cy za da niem tym obar czo no nad kom. Ed mun -

da Czy niow skie go (póź niej sze go – w la tach 1924–1934

– ko men dan ta PP m.st. War sza wy), z ko men dy mia sta.

Do nie go na le ża ło or ga ni zo wa nie sys te ma tycz nych in -

spek cji sto łecz nych ki ne ma to gra fów. Wy ko ny wa li je po -

ste run ko wi z miej sco wych ko mi sa ria tów. Oni też baczyli,

aby na pla ka tach re kla mu ją cych fil my nie za miesz cza no

ani zbyt od waż nych fo to sów, ani na dru ków ty pu: Tyl ko
dla do ro słych lub Dla dzie ci i mło dzie ży wzbro nio ne. Po -

noć ostrze że nia te po wo do wa ły wręcz od wrot ny sku tek

od za mie rzo ne go. To lero wa no więc je tyl ko przy wej ściu

do ki na. 

Każ de zła ma nie prze pi su – świa do me lub nie świa do -

me – by ło wy kro cze niem prze ciw ko oby czaj no ści i koń -

czy ło się wy so ką grzyw ną. A w ra zie re cy dy wy – ode -

bra niem kon ce sji.

JE RZY PA CIOR KOW SKI
zdj. „Na Po ste run ku”, „Taj ny De tek tyw”
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„Instrukcja...”
wyznaczała także
zadania dla
policjantów
pełniących służbę
przed teatrami

Funkcjonariusze PP
pilnowali m.in., by 
na występy zbyt
roznegliżowanych
tancerek nie
wpuszczano dzieci 
i młodzieży do lat 17
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PASJE Policjanci – rycerze38

„Smo lar” i „Pi tu” to ry ce rze z Ro ty

Pie szej von Mas sow. Po zna li się

na tur nie jach, ale od po nad ro ku

są do dat ko wo ko le ga mi po fa chu – obaj słu -

żą w Po li cji. 

BRAC TWO 
– Spor to wo wal czę od ośmiu lat – mó wi asp.

Sła wo mir Smo lar czyk, w ru chu ry cer skim

zna ny ja ko „Smo lar”. – Oglą da łem kie dyś

po ka zy ry cer skie w Star gar dzie Szcze ciń -

skim i spodo ba ło mi się. Skon tak to wa łem się

z gru pą. To by ła ty po wo po ka zo wa eki pa, ale

póź niej tra fi łem na czło wie ka, któ ry wal czył

spor to wo, i któ ry do tej po ry mnie tre nu je,

pró bu jąc zro bić ze mnie ry ce rza. 

– To są prawdziwe pojedynki
– „Smolar” uśmiecha się lekko,
a w jego oczach błyskają ogniki
pasji. – Miecze, topory, berdysze,
wszystko ma swoją wagę. To nie są
atrapy – dodaje „Pitu”.

Sławomir „Smolar” Smolarczyk (u góry)
i Piotr „Pitu” Pitura

Tre ne rem Sła wo mi ra Smo lar czy ka jest

Piotr Pi tu ra, ksyw ka „Pi tu”. Piotr bie rze

udział w wal kach ry cer skich od 12 lat. Asp.

Sła wo mir Smo lar czyk pra cu je w KPP w Star -

gar dzie Szcze ciń skim w Wy dzia le dw. z Prze -

stęp czo ścią Go spo dar czą. Wcze śniej słu żył

w OPP w War sza wie, Szcze ci nie, po tem

w jed nost kach w Go le nio wie, Ma sze wie, aby

w koń cu wró cić do ro dzin ne go Star gar du. To

on za in te re so wał ko le gę z brac twa nie bie skim

mun du rem. Post. Piotr Pi tu ra słu ży obec nie

w OPP w Szcze ci nie. 

Sła wo mir Smo lar czyk, pra cu jąc w Ma sze -

wie, współ or ga ni zo wał Sto wa rzy sze nie Brac -

two Ry cer skie Ro ta Pie sza von Mas sow

(Mas sow to przed wo jen na na zwa Ma sze wa

– przyp. au tor), któ re zo sta ło za wią za ne

z ini cja ty wy na uczy cie la hi sto rii Mar ka Za -

siecz ne go, przy du żym po par ciu władz miej -

skich. 

– Uda ło nam się wcią gnąć do ru chu spo ro

mło dych lu dzi – mó wi „Smo lar”. – To by ła

dla nich al ter na ty wa dla bez myśl ne go spę -

dza nia cza su na uli cy. Ma rek Za siecz ny sta -

wiał jed nak wa run ki: je że li chcą przy-

cho dzić na tre nin gi, mu szą po pra wić swo je

stop nie i spra wo wa nie. Do fi nan so wa nie

mia sta spra wi ło, że mo gli śmy za jąć się ludź -

mi, któ rych nie by ło by na to stać, wy po sa ży -

li śmy ich, do zbro ili śmy i zro bi li śmy z nich

za wod ni ków, a przy oka zji od dzia ły wa li śmy

pre wen cyj nie. 

WAL KA 
Naj lep szą for mą tre nin gu jest wal ka. Jed nak

aby do niej do szło, ko niecz na jest roz grzew -

ka. Do na bie ra nia si ły i spraw no ści sto su ją ka -

le ni sty kę, czy li sys tem ćwi czeń, w któ rym

wy ko rzy stu je się wła sną ma sę cia ła. Zna ne

od wie ków pomp ki, pod cią ga nia i przy sia dy

w na tu ral ny spo sób uspraw nia ją or ga nizm. 

– Trze ba pa mię tać, że w heł mie trud no

od dy chać – mó wi Sła wo mir Smo lar czyk.

– Trzeba ca ły czas pra co wać nad so bą, aby

w do brej kon dy cji wy trzy mać czas wal ki.

Zbro ja i ekwi pu nek, na wet ten naj lżej szy,

wa żą oko ło 20 kg. Du żo ćwi czy my w peł nym

rynsz tun ku. Aby zwięk szyć wy trzy ma łość

jed ne go za wod ni ka, or ga ni zu je my spa rin gi,

gdzie ma on do dys po zy cji cią gle no we go

prze ciw ni ka. 

– Ćwi czyć trze ba przy naj mniej dwa ra zy

w ty go dniu po dwie go dzi ny – mó wi Piotr

Pitura. – Gdy szy ku je my się do tur nie ju czy

waż nych mi strzostw, tre nu je my co dzien nie. 

KO DEKS 
Sport ry cer ski ma ści śle okre ślo ne za sa dy.

Pod czas po je dyn ków za wod ni cy wal czą stę -

pio ną bro nią, ale tak by ło też w śre dnio wie -

czu. Ży cie ry ce rza by ło zbyt cen ne, aby gi nął

w tur nie ju. Pol ska Li ga Walk Ry cer skich na

pod sta wie wy ni ków ko lej nych tur nie jów wy ła -

nia naj lep szych za wod ni ków w kra ju. Obaj po -

li cjan ci są w ka drze Pol ski, nad któ rą pie czę

Śre dnio wie cze 
na spor to wo
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Z a py ta ny, czy sto su je w ży ciu za sa dy ry -

cer skie, od po wia da – je stem po li cjan -

tem, mu szę.

PO LI CJA
Służ bę roz po czął w 2006 ro ku w Od dzia le

Pre wen cji Po li cji w War sza wie, w kom pa nii

re pre zen ta cyj nej. Na stęp nie tra fił do pre -

wen cji w Ka to wi cach, a po tem do ko mi sa ria -

tu pierw sze go w Cho rzo wie, do ze spo łu

ope ra cyj no -roz po znaw cze go Wy dzia łu Kry -

mi nal ne go. Za wsze chciał być po li cjan tem,

chciał ła pać ban dy tów. Ostat nio np. wraz

z ko le gą do pro wa dzi li do koń ca spra wę czło -

wie ka okra da ją ce go dział ki pra cow ni cze.

Spraw cy po sta wio no 56 za rzu tów za prze -

stęp stwa, któ re po peł nił od 2001 do 2004

roku. Spra wy, przy któ rych pra co wał, są co -

dzien no ścią każ de go po li cjan ta. Jak sam

mówi, bo ha te ro wie po zo sta ją bez i mien ni.

Za sa dy, któ ry mi się kie ru je, do pro wa dzi ły go

nie tyl ko do Po li cji, ale tak że do za ję cia się

spor tem ze śre dnio wie cza.

RY CER STWO
Za czę ło się oko ło pół to ra ro ku te mu. Ko le ga

za pro wa dził Paw ła So py ło na tre ning brac twa

ry cer skie go. Po znał tam obec ne go tre ne ra

Mi ro sła wa Mar kow skie go. Ale na do bre za jął

się tre nin ga mi od cza su swo je go ślubu. Ko -

le dzy z brac twa zro bi li mu nie spo dzian kę

i przy je cha li na we se le. Naj pierw od był się

pokaz ognia, a po tem pan mło dy zmie rzył się

w swo im pierw szym po je dyn ku. 

Po we se lu roz po czę ło się kom ple to wa nie

rynsz tun ku – pierw szy miecz ku pił, zbro ję

zro bił mu tre ner Mi rek Mar kow ski. I przez

ca ły wol ny czas tre nin gi si ło we, spraw no -

ścio we oraz oczy wi ście wal ka mie czem i tar -

czą. Tre nu ją na wor kach i opo nach, by

póź niej ście rać się w peł nej zbroi, do sko na -

ląc tech ni kę. Sierż. sztab. So py ło wal czył

w bo hur tach (dru ży no we wal ki ry cer skie),

a w pierw szym swo im tur nie ju ry cer skim

w Tar no wi cach Sta rych zdo był trze cie miej -

sce. Kil ka tur nie jów to liga. Po li cjant zdo był

4. miej sce w li dze.

– W wal kach waż ne jest też to, co ma się

w gło wie – mó wi ry cerz – je śli nie masz po -

ukła da ne w do mu, w pra cy, to nie mo żesz do -

brze wal czyć. Żo na mnie wspie ra, przy jeż dża

na wal ki. Prze ło że ni tak że po ma ga ją, do pin -

gu ją, ro zu mie ją pa sję.

BO JO WY HU FIEC PO ŁU DNIE 
Półtora ro ku te mu za czął two rzyć się Bo jo wy

Hu fiec Po łu dnie, któ re go li de rem jest Mi rek

Mar kow ski, tre ner Paw ła So py ło, płat nerz

z za mi ło wa nia. BHP zrze sza brac twa ry cer -

skie z po łu dnia, ale w sze re gach są też tan -

ce rze ognia, łucz ni cy, tan ce rze śre dnio-

wiecz ni. Hu fiec współ pra cu je z wie lo ma in -

sty tu cja mi, jak szko ły czy urzę dy, or ga ni zu jąc

mię dzy in ny mi po ka zy dla dzie ci. Sier żant

z Cho rzo wa na le ży do brac twa ry cer skie go

zam ku Bę dzin, przy wdział bar wy BHP, tj.

nie bie sko -czar ną jakę bojową na zbro ję.

Do wal ki sta je tak że z szar fą w ko lo rach swo -

jej da my, gra na to wo -żół tych. Na tar czy no si

herb – Michał Ar cha nioł z mie czem i wa gą,

sym bo li zu ją cy spra wie dli wość i si łę. Pa weł

ubra ny w zbro ję z rynsz tun kiem wa ży oko ło

140 kg. I wal czy w ka te go rii wa go wej +100.

17 ma ja br. sta nął w szran ki z jed nym z ry ce -

rzy z War mii i Ma zur. Wal kę wy grał, co bar -

dzo go zmo ty wo wa ło. Po li cjant pra gnie być

co raz lep szy, być mo że wy gra w Bi twie Na ro -

dów – rycerskich mi strzo stwach świa ta.

KRZYSZ TOF CHRZA NOW SKI
zdj. au tor

Zgodnie z zasadami
Każdy chłopiec w dzieciństwie
chciał być rycerzem. Ja jestem
– mówi sierż. sztab. Paweł Sopyło
(zdj. obok) z pierwszego
Komisariatu Policji w Chorzowie.

ma Pol skie Sto wa rzy sze nie Walk Ry cer skich.

Sła wo mir Smo lar czyk jest ka pi ta nem trze ciej

piąt ki bo hur to wej, czy li do wód cą gru py, któ -

ra wal czy w sys te mie pię ciu prze ciw pię ciu,

oczy wi ście jed no cze śnie. Piotr Pi tu ra wy po -

sa żo ny w to pór i tar czę wal czy w je go piąt ce

i drużynie 21. Pol scy za wod ni cy osią ga ją bar -

dzo do bre wy ni ki na are nie mię dzy na ro do wej.

Pod czas walk ka te go rycz nie nie moż na ude -

rzać w sto py prze ciw ni ka, a ude rze nia w rę ce

nie są punk to wa ne. Dys kwa li fi ka cja gro zi

za nie spój ność hi sto rycz ną wy po sa że nia lub

uży wa nie ele men tów współ cze snych. Ka ry

gro żą za nie czy ste i nie do zwo lo ne za gra nia. 

– Kon tu zje w tym spo rcie nie zda rza ją się

czę sto, choć wal ka idzie na ca łe go – wy ja śnia

Piotr Pi tu ra. – Ura zy oczy wi ście są, ale za sa -

da jest jed na: je śli do szło do kon tu zji, a za -

gra nie by ło czy ste, to zna czy, że zbro ja by ła

źle zło żo na al bo nie do pa so wa na – do da je

Sła wo mir Smo lar czyk. 

Jak prze ko nu ją obaj po li cjan ci, sport ry cer -

ski mo że stać się pa sją dla każ de go. Są sek -

cje łucz ni ków, strzel ców od bro ni czar no-

pro cho wej i oczy wi ście adep tów pro fe sjo nal -

nych walk ry cer skich. 

– Tre nin gi bractw są otwar te, w in ter ne -

cie są na mia ry, gdzie i kie dy ćwi czą po szcze -

gól ne gru py – mó wi „Smo lar”. – Wy star czy

przyjść i spró bo wać.

PA WEŁ OSTA SZEW SKI  
zdj. au tor (2), Krzysztof Chrzanowski 

Pojedynek dwóch policjantów rycerzy
pod Grunwaldem w maju br. 
Z prawej Paweł Sopyło, który tym razem
pokonał Sławomira Smolarczyka
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Na jej pod sta wie sąd okrę go wy (wy dział cy wil ny)

ma moż li wość orze ka nia nad zo ru pre wen cyj -

ne go wo bec spraw ców groź nych prze stępstw,

któ rzy po od by ciu ka ry po zba wie nia wol no ści mo gli by

– z po wo du za bu rzo nej psy chi ki lub pre fe ren cji sek su al -

nych – po peł nić na wol no ści ko lej ne prze stęp stwo

prze ciw ko ży ciu, zdro wiu lub wol no ści sek su al nej.

KOMENDANT POLICJI JAKO ORGAN
SPRAWUJĄCY NADZÓR PREWENCYJNY
Usta wa spra wo wa nie nad zo ru pre wen cyj ne go na kła da

na ko men dan ta po wia to we go (miej skie go, re jo no we go)

Po li cji, na ob sza rze wła ści wo ści któ re go oso ba stwa rza ją -

ca za gro że nie ma miej sce sta łe go po by tu. To ten ko men -

dant – ja ko or gan Po li cji – po dej mu je de cy zje co

do spo so bu je go spra wo wa nia przez kie ro wa ną przez sie -

bie jed nost kę or ga ni za cyj ną (ko men dę) oraz pod le głe mu

ko mi sa ria ty i po ste run ki Po li cji, a tak że ko mór ki or ga ni -

za cyj ne (wy dzia ły, ze spo ły, sa mo dziel ne sta no wi ska). 

W za rzą dze niu wska za no de ter mi nan ty tej de cy zji, eks -

po nu jąc ro lę za sa dy pro por cjo nal no ści w za kre sie do bo ru

me tod i środ ków nad zo ru. Wska za no, że spo sób spra wo -

wa nia nad zo ru po wi nien być de ter mi no wa ny: 

1) wie kiem, płcią oraz oso bo wo ścią oso by nad zo ro wa -

nej, stop niem jej de mo ra li za cji, a tak że jej sy tu acją

spo łecz ną i ro dzin ną;

2) ro dza jem prze stęp stwa, w związ ku z któ rym sto so -

wa ny jest nad zór;

3) sto sun kiem spo łe czeń stwa do oso by nad zo ro wa nej,

w szcze gól no ści moż li wo ścią wy stę po wa nia ne ga tyw -

nych re ak cji wo bec tej oso by ze stro ny in nych osób;

4) wnio ska mi z ana li zy in for ma cji o oso bie nad zo ro wa -

nej, w szcze gól no ści za war tych w ak tach spra wy oso -

by nad zo ro wa nej udo stęp nio nych przez sąd w try bie

okre ślo nym w art. 525 usta wy z 17 li sto pa da 1964 r.

Ko deks po stę po wa nia cy wil ne go (tj. Dz.U. z 2014,

poz. 101 ze zm.); 

5) spo strze że nia mi po li cjan ta lub po li cjan tów z pierw -

sze go i ko lej nych kon tak tów z oso bą nad zo ro wa ną

w miej scu jej sta łe go po by tu;

6) tech nicz ny mi i in ny mi moż li wo ścia mi kon tak to wa -

nia się z oso bą nad zo ro wa ną;

7) moż li wo ścia mi ob ser wo wa nia i re je stro wa nia zda -

rzeń w miej scach pu blicz nych, z po ten cjal nym

udzia łem oso by nad zo ro wa nej;

8) moż li wo ścia mi uzy ski wa nia i we ry fi ko wa nia in for -

ma cji o oso bie nad zo ro wa nej od in sty tu cji pań stwo -

wych, or ga nów ad mi ni stra cji rzą do wej i sa mo rzą du

te ry to rial ne go, jed no stek go spo dar czych i or ga ni za -

cji spo łecz nych oraz osób1.

W kon tek ście przy ję tej w usta wie za sa dy, że wła ści wość

miej sco wa są du, któ ra jest okre ślo na przez art. 2 ust. 2

usta wy, zmie nia się w spo sób dy na micz ny, czy li zmie nia

się z miej scem sta łe go po by tu oso by ob ję tej nad zo rem,

na le ży przy jąć, że ta sa ma za sa da obo wią zu je w od nie sie -

niu do wła ści wo ści miej sco wej ko men dan ta Po li cji. Za sa -

da ta bę dzie obo wią zy wa ła w przy pad ku zmia ny miej sca

po by tu oso by nad zo ro wa nej (spra wo wa nie nad zo ru przej -

mu je ko men dant Po li cji wła ści wy ze wzglę du na no we

miej sce po by tu). Zmia na wła ści wo ści miej sco wej ko men -

dan ta Po li cji nie obej mu je przy pad ku opusz cza nia przez

oso bę ob ję tą nad zo rem miej sca za miesz ka nia wy ni ka ją ce -

go z nor mal ne go try bu ży cia, np. zwią za ne go z do jaz da mi

do pra cy do in nej miej sco wo ści lub wy ko ny wa nia prac rol -

ni czych w in nej są sia du ją cej miej sco wo ści2. 

Nad zór pre wen cyj ny bę dzie spra wo wa ny wo bec osób

stwa rza ją cych za gro że nie o wy so kim praw do po do bień -

stwie po peł nie nia czy nu za bro nio ne go z uży ciem prze -

mo cy lub groź bą jej uży cia prze ciw ko ży ciu, zdro wiu lub

wol no ści sek su al nej. „Po ziom wy so ko ści praw do po do -

bień stwa” tych osób bę dzie róż ny. I wła śnie ten „po ziom”

oraz re alia to wa rzy szą ce kon kret nej de cy zji bę dą m.in.

wska zy wa ły na ro dzaj oraz za kres me tod i środ ków nie -

zbęd nych do za an ga żo wa nia dla zre ali zo wa nia ce lu nad -

zo ru. Wy star cza ją ce mo gą oka zać się te po zo sta ją ce

w dys po zy cji ko men dan ta Po li cji, nie kie dy trze ba bę dzie

się gnąć po wspar cie ze stro ny jed nost ki Po li cji zwierzch -

niej lub są sied niej. Na le ży pod kre ślić, że ko men dan ci Po -

li cji ma ją obo wią zek współ dzia ła nia i udzie la nia so bie

wspar cia3. Nie mniej jed nak kon tro la ope ra cyj na za wsze

bę dzie wdra ża na z udzia łem ko men dan ta wo je wódz kie -

go/sto łecz ne go Po li cji, a prze dłu ża na z udzia łem Ko men -

dan ta Głów ne go Po li cji. 

Ko men dant Po li cji ma le gi ty ma cję do dzia ła nia

przed są dem, do któ re go to są du mo że skła dać dwa ro -

dza je wnio sków:

1) wnio sek o umiesz cze nie oso by ob ję tej nad zo rem

w Kra jo wym Ośrod ku Za po bie ga nia Za cho wa niom

Dys so cjal nym, jeżeli osoba ta uchy la się od obo wiąz -

ków wy ni ka ją cych ze spra wo wa ne go nad nią nad zo -

ru pre wen cyj ne go (art. 21. 1.)4, 

2) wnio sek o uchy le nie nad zo ru pre wen cyj ne go nie -

zwłocz nie po uzy ska niu in for ma cji wska zu ją cych, że

nie za cho dzą już oko licz no ści, o któ rych mo wa

w art. 14 ust. 2 (art. 24. 2)5. 

PRAWO Postępowanie wobec osób stwarzających zagrożenie POLICJA 997       wrzesień 2014 r.40

Nadzór prewencyjny cz. 2
22 stycznia 2014 roku weszła w życie ustawa z 22 listopada
2013 r. o postępowaniu wobec osób z zaburzeniami psychicznymi
stwarzającymi zagrożenie dla życia, zdrowia lub wolności
seksualnej innych osób (Dz.U. z 2014 r., poz. 24), zwanej dalej
„ustawą”.

„Poziom wysokości prawdopodobieństwa” 
oraz realia towarzyszące konkretnej decyzji 

będą m.in. wskazywały na rodzaj oraz zakres metod
i środków niezbędnych do zaangażowania dla

zrealizowania celu nadzoru.
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Ko men dant Po li cji jest więc pod mio tem (or ga nem)

kie ru ją cym do są du wnio sek, któ ry bę dzie za wie rał in for -

ma cję o tym, że nad zór pre wen cyj ny nie dzia ła lub za cho -

dzą zmia ny w za cho wa niu oso by nim ob ję tej.

Do ku men ta cję gro ma dzo ną w to ku nad zo ru, w tym opi -

sa ne w za rzą dze niu KGP nr 15 spra woz da nie, na le ży po -

strze gać ja ko do ku men ty spo rzą dza ne w kon kret nym

ce lu (dla są du). Mo że ona być do wo dem dla są du w po -

stę po wa niu. Spra woz da nie spo rzą dza ne okre so wo nie jest

więc po li cyj nym do ku men tem nad zor czym (ze stro ny

jed nost ki zwierzch niej), a me ry to rycz nym. 

CZYNNOŚCI OPERACYJNO-ROZPOZNAWCZE
W NADZORZE PREWENCYJNYM
Usta wa sta no wi, że Po li cja, dla zre ali zo wa nia ce lów nad -

zo ru pre wen cyj ne go, mo że pro wa dzić czyn no ści ope ra -

cyj no -roz po znaw cze do ty czą ce oso by stwa rza ją cej

za gro że nie, wo bec któ rej za sto so wa no nad zór pre wen cyj -

ny, a tak że we ry fi ko wać, gro ma dzić i prze twa rzać in for -

ma cje udzie la ne przez tę oso bę oraz uzy ska ne w wy ni ku

czyn no ści ope ra cyj no -roz po znaw czych (art. 23.1).

Usta wa nie co ina czej niż usta wa o Po li cji okre śli ła cel

czyn no ści ope ra cyj no -roz po znaw czych w nad zo rze pre -

wen cyj nym. Zgod nie z brzmie niem art. 14 usta wy o Po -

li cji „w gra ni cach swych za dań Po li cja w ce lu

roz po zna wa nia, za po bie ga nia i wy kry wa nia prze stępstw

i wy kro czeń wy ko nu je czyn no ści: ope ra cyj no -roz po znaw -

cze, do cho dze nio wo -śled cze i ad mi ni stra cyj no -po rząd ko -

we.” Ce lem czyn no ści w nad zo rze pre wen cyj nym jest

ogra ni cze nie za gro że nia ży cia, zdro wia i wol no ści sek su -

al nej in nych osób ze stro ny oso by ob ję tej nad zo rem,

a więc uzy ska nie ta kie go sta nu, któ ry za po bie gnie two -

rze niu za gro że nia przez tę oso bę. Uwzględ nia jąc usta wo -

wy cel nad zo ru pre wen cyj ne go i okre ślo ne w usta wie

o Po li cji ce le czyn no ści ope ra cyj no -roz po znaw czych

upraw nio ny jest wnio sek, że Po li cja w nad zo rze pre wen -

cyj nym przez pro wa dze nie czyn no ści ope ra cyj no -roz po -

znaw czych ma za po biec prze stęp stwu. 

Po li cja w nad zo rze pre wen cyj nym mo że wy ko rzy sty -

wać z wła snej ini cja ty wy wszyst kie te me to dy pro wa -

dze nia czyn no ści ope ra cyj no -roz po znaw czych, któ re nie

wy ma ga ją ze zwo le nia ze wnętrz ne go or ga nu, w szcze gól -

no ści są du (np. wy wiad, ob ser wa cja, oso bo we źró dła 

in for ma cji), po zwa la ją ce na usta le nie, czy oso by prze -

strze ga ją pra wa, a tak że np., czy pod da ją się do bro wol -

nej te ra pii w wa run kach wol no ścio wych. Spo śród

me tod, które ta kie go ze zwo le nia wy ma ga ją, sto so wać

moż na tylko kon tro lę ope ra cyj ną, po przez któ rą re ali zo -

wa ne są jed nak in ne ce le niż ce le kon tro li ope ra cyj nej,

o któ rej mo wa w usta wie o Po li cji6. Kon tro la ope ra cyj -

na w nad zo rze pre wen cyj nym sto so wa na jest nie w celu

ze bra nia do wo dów z uwa gi na fakt praw do po do bień -

stwa po peł nie nia prze stęp stwa (tak w usta wie o Po li -

cji), tylko zwią za na jest z isto tą nad zo ru pre wen-

cyj ne go, pod czas któ re go prze pro wa dza ne są czyn no ści

ope ra cyj no -roz po znaw cze. Nie zbie ra się po przez nią

do wo dów, tyl ko wy ko ny wa ny jest w ten spo sób nad zór

pre wen cyj ny nad oso bą. Kon tro la ope ra cyj na bę dzie

sto so wa na np. w przy pad kach, gdy oso ba ta ka za czy -

na ukry wać swo je za cho wa nia, ale jesz cze nie w spo sób

po zwa la ją cy stwier dzić bez po śred nie ry zy ko po peł nie -

nia prze stęp stwa7. 

Ko men dant Po li cji przy pla no wa niu nad zo ru pre wen -

cyj ne go po wi nien uwzględ niać to, że czyn no ści ope ra cyj -

no -roz po znaw cze obo wią za ni są pro wa dzić wszy scy

po li cjan ci, bez wzglę du na to, w któ rej służ bie Po li cji

(pre wen cyj nej, śled czej, kry mi nal nej al bo wspo ma ga ją -

cej czy po li cji są do wej) re ali zu ją za da nia Po li cji. Do osią -

ga nia celów nad zo ru po win ni być an ga żo wa ni wszy scy

po li cjan ci jed nost ki Po li cji w spo sób ade kwat ny do ich

moż li wo ści uzy ski wa nia lub we ry fi ko wa nia in for ma cji

o oso bie nad zo ro wa nej. 

Pre zy dent RP skie ro wał do Try bu na łu Kon sty tu cyj ne -

go, w try bie kon tro li na stęp czej, wnio sek o zba da nie

zgod no ści z Kon sty tu cją RP usta wy z 22 li sto pa da 2013 r.

o po stę po wa niu wo bec osób z za bu rze nia mi psy chicz ny -

mi stwa rza ją cych za gro że nie ży cia, zdro wia lub wol no ści

sek su al nej in nych osób8. Wnio sek do Try bu na łu skie ro -

wał tak że Rzecz nik Praw Oby wa tel skich9. Nie prze są dza -

jąc spo so bu roz strzy gnię cia tej spra wy przez Try bu nał

Kon sty tu cyj ny, wy ra ża my na dzie ję, że przed sta wio ny ma -

te riał o nad zo rze pre wen cyj nym bę dzie słu żył w kształ to -

wa niu prak ty ki je go sto so wa nia przez Po li cję.

kom. JO LAN TA BRO WAR SKA, 
insp. w st. spocz. RO MAN WOJ TU SZEK

Biu ro Służ by Kry mi nal nej KGP 
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1 Za rzą dze nie KGP nr 15 § 6.: Kie row nik jed nost ki lub ko mór ki or ga ni za cyj nej, o któ rych mo wa w § 4

ust. 2, al bo wy ko nu ją cy czyn no ści nad zo ru w przy pad kach uza sad nio nych po trze bą uzy ska nia in for ma cji

nie zbęd nych dla we ry fi ko wa nia in for ma cji udzie la nych przez oso bę nad zo ro wa ną lub uzy ska nia in for ma -

cji mo gą cych wska zy wać, że nie za cho dzą już oko licz no ści, o któ rych mo wa w art. 14 ust. 2 usta wy, może

na wią zać kon takt z:

1) pod mio tem lecz ni czym, w któ rym oso ba nad zo ro wa na pod da wa na jest po stę po wa niu te ra peu tycz ne mu;

2) pra co daw cą oso by nad zo ro wa nej;

3) in ny mi oso ba mi lub in sty tu cja mi, któ re mo gą po sia dać in for ma cje o za cho wa niach oso by nad zo ro wa nej.
2 Patrz § 7 ust. 5 za rzą dze nia KGP nr 15.
3 Na kaz współ dzia ła nia władz pu blicz nych, sfor mu ło wa ny w pre am bu le Kon sty tu cji III RP z 1997 r.
4 Sąd mo że, na wnio sek ko men dan ta Po li cji spra wu ją ce go nad zór pre wen cyj ny, lub z urzę du orzec

o umiesz cze niu w Ośrod ku oso by stwa rza ją cej za gro że nie, wo bec któ rej za sto so wa no nad zór pre wen cyj -

ny, je że li oso ba ta uchy la się od obo wiąz ku pod da nia się po stę po wa niu te ra peu tycz ne mu lub od obo wiąz -

ków wy ni ka ją cych ze spra wo wa ne go nad nią nad zo ru pre wen cyj ne go.
5 2. Ko men dant Po li cji spra wu ją cy nad zór pre wen cyj ny skła da wnio sek o uchy le nie nad zo ru pre wen cyj -

ne go nie zwłocz nie po uzy ska niu in for ma cji wska zu ją cych, że nie za cho dzą już oko licz no ści, o któ rych

mo wa w art. 14 ust. 2.
6 Art. 23.2. Je że li we ry fi ko wa nie in for ma cji, o któ rych mo wa w ust. 1, na po ty ka trud no ści lub je że li za -

cho dzi uza sad nio na oba wa, że oso ba, wo bec któ rej za sto so wa no nad zór pre wen cyj ny, czy ni przy go to wa -

nia do po peł nie nia prze stęp stwa prze ciw ko ży ciu i zdro wiu, za gro żo ne go ka rą po zba wie nia wol no ści,

któ rej gór na gra ni ca wy no si co naj mniej 5 lat, lub prze stęp stwa prze ciw ko wol no ści sek su al nej i oby czaj -

no ści, sąd mo że, w dro dze po sta no wie nia, na pi sem ny wnio sek ko men dan ta wo je wódz kie go Po li cji,

po uzy ska niu pi sem nej zgo dy pro ku ra to ra okrę go we go wła ści we go ze wzglę du na sie dzi bę ko men dy wo -

je wódz kiej Po li cji, za rzą dzić kon tro lę ope ra cyj ną.
7 W cza sie prac sej mo wych przed sta wi ciel stro ny rzą do wej przed sta wił na stę pu ją ce wska zów ki zwią za ne

z kon tro lą ope ra cyj ną w nad zo rze pre wen cyj nym: Spraw ców groź nych prze stępstw sek su al nych ce chu je bo -
wiem do ko ny wa nie na głych im pul syw nych ata ków po prze dzo nych czę sto czyn no ścia mi, któ re al bo są trud no do -
strze gal ne w ra mach zwy kłej pra cy ope ra cyj no -roz po znaw czej, al bo nie ma ją dla osób po stron nych ko no ta cji
prze stęp czych, cze go przy kła dem mo że być roz po czę cie prze glą da nia stron in ter ne to wych z co raz bru tal niej szy -
mi tre ścia mi, po głę bia ją ca się alie na cja, roz po czę cie pew nych czyn no ści „ry tu al nych”, np. za kup ubrań dzie cię -
cych. Wszyst kie te ob ja wy świad czą ce o ro sną cym ry zy ku ata ku są nie do strze gal ne w ra mach zwy kłej pra cy
wy wia dow czej dziel ni co we go, a jed no cze śnie nie sta no wią jesz cze przy go to wa nia do po peł nie nia prze stęp stwa
w ro zu mie niu Ko dek su kar ne go.
8 http://www.pre zy dent.pl/do wn lo ad/gfx/pre zy dent/pl/de faul tak tu al no sci/2073/13/1/20140304_wnio -

sek_do_tk.pdf 
9 http://www.rpo.gov.pl/si tes/de fault/fi les/WG_TK_usta wa_o_po ste po wa niu_wo bec_osob_z_za bu rze -

nia mi.pdf

Do osiągania
celów nadzoru
powinni być
angażowani

wszyscy
policjanci
jednostki

Policji
w sposób

adekwatny
do ich

możliwości
uzyskiwania lub
weryfikowania

informacji
o osobie

nadzorowanej.
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Rozmowa z prof. dr. hab. Michałem Iwaszkiewiczem,
rektorem Wyższej Szkoły Umiejętności Społecznych
w Poznaniu, członkiem Rady Konsultacyjnej
przy Komendancie Głównym Policji, odznaczonym 
Złotym Medalem za Zasługi dla Policji. 

Kie dy Pan Pro fe sor
my śli Po li cja, to?

– To przy po mi -

na mi się, że w za sa -

dzie od po cząt ku

mo jej ka rie ry aka de mic kiej

pro wa dzi łem za ję cia dla 

funk cjo na riu szy. Za -

czyna łem mo ją

przy go dę z for -

ma cją ja ko mło -

dy asy stent

na Wy dzia le

Pra wa UAM, po cząw szy od ro ku 1966 pro wa dzi łem za ję cia w ów cze -

snej, dzia ła ją cej w Po zna niu fi lii szko ły ofi cer skiej w Szczyt nie. Stąd

mam do Po li cji ol brzy mi sen ty ment, bo spo ty ka łem tam i na dal spo -

ty kam in te re su ją cych lu dzi, za an ga żo wa nych w swo ją pra cę i jed no -

cze śnie ta kich, któ rzy są cie ka wi świa ta, są am bit ni i chcą się roz wi jać. 

Jak, Pa na zda niem, zmie ni ła się przez te la ta ta for ma cja?
– Więk szą uwa gę zwra ca się na po moc lu dziom, mniej szą na re pre syj -

ność. Za ufa nie do Po li cji ro śnie. Wy da je się, że lu dzie co raz czę ściej po -

strze ga ją po li cjan ta ja ko oso bę, któ ra ma po móc, a nie ka rać. To oczy wi ście

wy ni ka ze zmian cy wi li za cyj nych, trans for ma cji sys te mo wej, ale tak że

z po zio mu wy kształ ce nia po li cjan tek, po li cjan tów i pra cow ni ków Po li cji.

Od funk cjo na riu szy wy ma ga się wię cej?
– Tak. Stąd ko niecz ność cią głe go kształ ce nia. Współ cze sne spo łe -

czeń stwo wy ma ga roz wo ju, wy ma ga roz wi ja nia swo ich kom pe ten cji.

Od funk cjo na riu szy wy ma ga się fa cho wo ści, któ rą da ją szko ły po li cyj -

ne, ale też tak zwa nych mięk kich umie jęt no ści spo łecz nych. W Po li cji,

tak jak w wie lu in nych dzie dzi nach ży cia i za wo dach, nie wy star czy być

fa chow cem, trze ba jesz cze umieć roz ma wiać z ludź mi, za chę cić ich

do współ pra cy, do brze „sprze dać” swo ją ro bo tę. Po li cjant ki i po li cjan ci

stu diu ją cy u nas te umie jęt no ści otrzy mu ją na ta kich kie run kach, jak

za rzą dza nie czy ko mu ni ka cja spo łecz na.

Co mu si umieć współ cze sny po li cjant?
– Oczy wi ście to, co po zwa la mu funk cjo no wać ja ko stró żo wi pra wa,

a cze go uczą fa chow cy w szkol nic twie re sor to wym. Po za tym li sta

umie jęt no ści jest dłu ga.

Naj waż niej sze we dług Pa na to...
– Po pierw sze, świa do mość, że każ dy jest funk cjo na riu szem pierw sze -

go kon tak tu. Ozna cza to, że nie za leż nie ja ką funk cję w Po li cji peł ni my,

lu dzie na ze wnątrz or ga ni za cji bę dą na pod sta wie na szych za cho wań

two rzy li so bie wi ze ru nek ca łej for ma cji. Czę sto o wi ze run ku for ma cji

de cy du je za cho wa nie po li cjan ta pod czas uro czy sto ści ro dzin nej czy sam

spo sób roz mo wy pod czas zgło sze nia kra dzie ży przez po szko do wa ne go.

Po dru gie, ca ły pa kiet umie jęt no ści in ter per so nal nych: aser tyw ność,

otwar tość, umie jęt ność słu cha nia. Po trze cie, umie jęt ność ra dze nia so -

bie w sy tu acjach kry zy so wych, zwłasz cza w me dial nym aspek cie te go

za gad nie nia, i wresz cie do bre oby cza je. 

Po li cyj na pra ca, okre śla na czę sto mia nem fa bry ki, nie sprzy ja 
chy ba sza no wa niu za sad sa vo ir -vi vre. 

– Nie zga dzam się. Oczy wi ście w sy tu acjach eks tre mal nych, pod czas

ak cji, gdzie nie ma cza su na nic po za spraw nym dzia ła niem, je dy ny mi

za sa da mi, ja kie są sto so wa ne, to sku tecz ność oraz ochro na zdro wia i ży -

cia. Na co dzień jed nak po li cjan ci, po li cjant ki i pra cow ni cy Po li cji po -

win ni za cho wy wać się za rów no we wnątrz, jak i na ze wnątrz or ga ni za cji

zgod nie z za sa da mi do bre go wy cho wa nia i ety kie ty. Dzię ki po mo cy mie -

sięcz ni ka „Po li cja 997” sta ram się in for ma cje te prze ka zy wać, tak że ta -

kie, któ re tyl ko po zor nie z po li cyj ną służ bą nie ma ją nic wspól ne go.

Wróć my do stu diów. Co jesz cze oprócz mięk kich umie jęt no ści 
po wi nien stu dio wać po li cjant?

– Pra wo. Je stem ab sol wen tem pra wa i wiem, jak przy dat na w ży ciu jest

wie dza praw ni cza. My ślę, że dla po li cjan tów to nie tyl ko po sze rze nie wie -

dzy fa cho wej, ale też klucz do awan su. Dla te go od kil ku lat pro wa dzi my

u nas stu dia praw ni cze uwzględ nia ją ce spe cy fi kę służb mun du ro wych,

a za chwi lę za czy na ją się za ję cia na po dy plo mo wym stu dium do ty czą cym

no we li za cji ko dek su po stę po wa nia kar ne go, któ ra wej dzie w ży cie w po -

ło wie przy szłe go ro ku. To ogrom na zmia na, przede wszyst kim w fi lo zo fii

po stę po wa nia. Waż ne, że by na tę zmia nę być przy go to wa nym.

Kształ ci cie też po li cjan tów, któ rzy za koń czy li służ bę?
Tak, bo pro ces kształ ce nia nie ma koń ca. Przed wa ka cja mi skoń czy -

li śmy pierw szy rok dzia ła nia Uni wer sy te tu Srebr ne go Wie ku, któ ry

prze zna czo ny jest dla by łych funk cjo na riu szy i pra cow ni ków służb

mun du ro wych. Oprócz wy kła dów słu cha cze z ogrom nym za an ga żo wa -

niem uczest ni czą w za ję ciach kom pu te ro wych i na uce ję zy ków ob cych. 

Ja ki mi stu den ta mi są po li cjan ci?
– Gru py mun du ro we to przede wszyst kim stu den ci zdy scy pli no wa -

ni. Na si wy kła dow cy lu bią za ję cia z ni mi i chęt nie je pro wa dzą. Wi dać,

że czas spę dzo ny w na szej uczel ni, któ ry prze cież nie ła two wy go spo da -

ro wać, stu den ci chcą spę dzić jak naj le piej. I są te go efek ty. Po li cjan tów

kształ ci my już od dzie się ciu lat. Licz ba ab sol wen tów – funk cjo na riu szy

prze kro czy ła już dwa ty sią ce. W za sa dzie wszy scy po skoń cze niu stu -

diów awan so wa li. Ma my wśród na szych ab sol wen tów wie lu ko men dan -

tów na róż nych szcze blach. Sło wem: są ska za ni na suk ces. 

Dzię ku ję za roz mo wę 

MAR CIN HER MA NOW SKI
zdj. Ada Dymek
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W y bór lo ka lu. Za pra sza jąc go ści do re stau ra cji, po win ni śmy wy -

bie rać lo kal do brze nam zna ny lub ta ki, któ ry wcze śniej nam po -

le co no. Po wi nien mieć od po wied nią dla na sze go spo tka nia

at mos fe rę i uwzględ niać ku li nar ne gu sta na szych go ści. Trze ba wcze śniej

za re zer wo wać sto lik, by go ście czu li się kom for to wo, a na sze my śli pod -

czas spo tka nia nie by ły za ję te nie do god no ścia mi. 

Za ję cie miej sca. Przy cho dząc do re stau ra cji, męż czy zna za wsze po ma -

ga ko bie cie zdjąć okry cie wierzch nie, do pie ro wte dy sam zdej mu je pal to,

płaszcz czy kurt kę. Prze by wa nie we wnę trzu w wierzch nim okry ciu, w któ -

rym jest wyż sza tem pe ra tu ra niż na ze wnątrz, jest nie kom for to we. Męż czy -

zna po wi nien spra wić, by dla ko bie ty ten stan trwał jak naj kró cej.

Nie za leż nie od te go, czy za pro szo ny gość jest ko bie tą czy męż czy zną,

w dro dze do sto li ka za sa da jest na stę pu ją ca: pierw szy idzie kel ner, na stęp -

nie ko bie ta (ko bie ty), na koń cu męż czyź ni. Gdy nie ma kel ne ra, któ ry pro -

wa dzi do sto li ka, pierw szy idzie męż czy zna. Je śli cho dzi o zaj mo wa ne

miej sca, go ścio wi miej sce po wi nien za pro po no wać go spo darz. Za sa da wska -

zy wa nia miej sca przez go spo da rza jest zgod na nie tyl ko z za sa da mi do bre -

go wy cho wa nia, ale tak że po zwa la roz ła do wać na pię cie to wa rzy szą ce

po cząt ko wi spo tka nia. 

Od su wa nie krze sła. Współ cze sne oby cza je są w tym wzglę dzie da le kie

od pier wo wzo rów. Jesz cze na po cząt ku dwu dzie ste go wie ku siąść przy sto -

le by ło moż na, gdy kel ner lub słu żą cy od su nął krze sło. Je śli kel ne ra bądź

słu żą ce go nie by ło, obo wią zek ten spo czy wał na go spo da rzu. Dziś oby czaj

ten od no si się ra czej do ko biet. Wpraw dzie współ cze sna ko bie ta ra czej nie

bę dzie cze kać, aż ktoś jej od su nie krze sło, ale je śli męż czy zna jest w po bli -

żu, po wi nien to trak to wać ja ko rzecz oczy wi stą. Al bo od su nie jej krze sło,

al bo po zwo li od sta wić krze sło, aby mo gła wstać. 

Je śli ko bie ta sie dzą ca przy sto le wsta je al bo do sto łu przy sia da się ko lej -

na pa ni, męż czyź ni sie dzą cy przy sto le po win ni wstać. Za sa da ta obo wią -

zu je, kie dy przy sto le sie dzi kil ka osób. Ta kie za cho wa nie nie jest

wska za ne, kie dy je ste śmy w więk szym to wa rzy stwie. Wpro wa dza ło by to

wie le za mie sza nia. Nie ma po trze by, by kil ku na stu męż czyzn wsta wa ło, bo

jed na ko bie ta zde cy do wa ła się wyjść do to a le ty. W ta kiej sy tu acji za re ago -

wać po wi nien męż czy zna sie dzą cy naj bli żej wsta ją cej ko bie ty – mo że po -

móc jej od su nąć krze sło, a co naj mniej lek ko się unieść.

Cze go nie moż na ro bić przy sto le. Li sta jest oczy wi ście bar dzo dłu -

ga, dla te go skon cen tru ję się na za cho wa niach, któ re zda rza ją się naj czę ściej.

Oby czaj jest ry go ry stycz ny – pew ne sy tu acje przy sto le są nie do pusz czal ne.

Za cznĳ my od wy ka ła czek. W wie lu re stau ra cjach wy ka łacz ki są na sto le.

Oczy wi ście wy ka łacz ka jest nie zbęd nym ele men tem dla osób, któ re mu -

szą do ko ny wać okre ślo nych za bie gów. W żad nym wy pad ku nie moż na te go

ro bić przy sto le. Osła nia nie rę ką i pró bo wa nie ma sko wa nia te go, co się ro -

bi, jest ab so lut nie w złym to nie. Trze ba wyjść do to a le ty i tam, za po mo cą

wy ka łacz ki, usu nąć reszt ki je dze nia. Zda rza się też, że ma my ka tar, je ste -

śmy prze zię bie ni. Oby czaj na ka zu je usu nąć się po za to wa rzy stwo, gdy mu -

si my gło śno wy trzeć nos, bądź kich nąć. Na to miast je że li cho dzi o ka szel,

tra dy cyj nie za kry wa my so bie usta przy każ dym kaszl nię ciu, gdy tra fia nam

się atak kasz lu, to na szym obo wiąz kiem jest udać się w ustron ne miej sce.

Przy oka zji po wiedz my, co ma ją ro bić oso by, któ re sie dzą przy sto le z oso bą

ki cha ją ca lub kasz lą cą. Ab so lut nie nie po win ny re ago wać. Oso ba, któ ra za -

kasz la ła lub kich nę ła, jest wy star cza ją co skon fun do wa na. Po wiedz my wy -

raź nie – gdy ktoś kich nie przy sto le bądź w to wa rzy stwie, nie mó wi my:

„Na zdro wie”. Nie czy ni się te go z po wo du, ja ki już po da łem, oraz z te go,

że prze ja wy tro ski przyj mu je my od osób bli skich i to ra czej w sy tu acjach

pry wat nych, a nie to wa rzy skich czy ofi cjal nych. W in nym wy pad ku

„Na zdro wie” brzmi ra czej jak ba nal na for muł ka, a nie szcze re ży cze nie.

Ser wet ka. Obec nie ab so lut nie nie do pusz czal ne jest za kła da nie ser wet -

ki (któ ra znaj du je się na sto le, obok za sta wy) za koł nie rzyk, za ka mi zel kę

al bo za spodnie. Ser wet kę kła dzie my na ko la nach

i po skoń czo nym po sił ku od kła da my ją na stół po le wej

stro nie na kry cia, nie skła da jąc jej, lecz kła dąc w spo sób

na tu ral ny. Ser wet ki pod czas po sił ku moż na użyć do wy -

tar cia ust przed wy pi ciem ły ku so ku czy wi na.

prof. dr hab. MICHAŁ IWASZKIEWICZ 
zdj. Andrzej Mitura

Przy sto le cz. 1
Wokół reguł zachowania się przy stole narosło wiele mitów.
W najbliższych odcinkach chciałbym rozwiać wątpliwości
związane z zachowaniem się przy stole podczas pobytu
w restauracji czy na uroczystych przyjęciach.

R E K L A M A  
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No wy wzór do wo du oso bi ste go
30 lip ca br. zo stał skie ro wa ny do uzgod nień mię dzy re sor to wych i kon sul ta -

cji spo łecz nych pro jekt roz po rzą dze nia  w spra wie wzo ru do wo du oso bi ste go

oraz spo so bu i try bu po stę po wa nia w spra wach wy da wa nia do wo dów oso bi -

stych, ich utra ty, uszko dze nia, unie waż nie nia i zwro tu. Pro jekt okre śla tak że

spo sób po stę po wa nia przy wy da niu do wo du oso bi ste go, je go utra ty i unie waż -

nie nia oraz wa run ki, ja kie ma speł niać fo to gra fia do do wo du oso bi ste go.

Roz po rzą dze nie wy ko nu je upo waż nie nie za war te w usta wie z 6 sierp nia

2010 r. o do wo dach oso bi stych. Usta wa wej dzie w ży cie 1 stycz nia 2015 ro ku.

Zgod nie z pro jek tem for mat i wy mia ry do wo du po zo sta ną ta kie sa me, jak

do tych czas, no we wy mo gi do ty czyć bę dą fo to gra fii, któ ra mu si być ta ka ja ka

obo wią zu je w pasz por tach.

No wy do wód nie bę dzie za wie rał in for ma cji o ad re sie za mel do wa nia, ko lo -

rze oczu i wzro ście. Nie bę dzie też ze ska no wa ne go pod pi su po sia da cza do -

wo du oso bi ste go. Dowód bę dzie waż ny przez 10 lat od da ty wy da nia,

z wy jąt kiem do wo du oso bi ste go wy da wa ne go dzie ciom po ni żej 5. ro ku ży cia,

któ rego waż ność wynosi 5 lat.

Nie bę dzie ko niecz no ści wy mia ny do tych cza so wych do wo dów oso bi stych,

za cho wa ją one waż ność do upły wu ter mi nów w nich okre ślo nych.  

No wo ścią bę dzie moż li wość zło że nia wnio sku o wy da nie do wo du oso bi -

ste go w do wol nej gmi nie w kra ju lub dro gą elek tro nicz ną. Wnio sek skła da -

ny w gmi nie trze ba bę dzie pod pi sać wła sno ręcz nie, ale for mu larz bę dzie

mógł wy peł nić pra cow nik gmi ny w opar ciu o da ne w re je strze PE SEL oraz

in for ma cje, któ re otrzy ma od wnio sko daw cy. Elek tro nicz ny wnio sek o wy da -

nie do wo du oso bi ste go bę dzie trze ba uwie rzy tel nić pod pi sem elek tro nicz -

nym we ry fi ko wa nym za po mo cą kwa li fi ko wa ne go cer ty fi ka tu lub pro fi lem

za ufa nym ePU AP.

Do wnio sku, bez wzglę du na to, czy zo sta nie zło żo ny dro gą elek tro nicz na

czy pi sem ną, mu si być do łą czo na fo to gra fia. W przy pad ku wnio sku skła da ne -

go w for mie pi sem nej fo to gra fia za cho wu je do tych cza so we  wy mia ry 35x45

mm. Do elek tro nicz ne go wnio sku mu si to być fo to gra fia w pli ku o wy mia rach

co naj mniej 492x610 pik se li i wiel ko ści nie prze kra cza ją cej 2,5 MB. W każ dym

przy pad ku fo to gra fia do łą czo na do wnio sku po win na być wy ko na na nie wcze -

śniej niż 6 mie się cy przed dniem zło że nia  wnio sku.

Do dat ko wo, gdy z po wo du cho ro by, nie peł no spraw no ści lub in nej nie da ją -

cej się po ko nać prze szko dy nie bę dzie my mogli zło żyć wnio sku w gmi nie, pra -

cow nik gmi ny przyj mie for mu larz w miej scu po by tu wnio sko daw cy, a do wód

oso bi sty bę dzie mógł ode brać w gmi nie peł no moc nik. Po dob nie jak dzi siaj w

imie niu oso by nie po sia da ją cej zdol no ści  do czyn no ści praw nych lub po sia da -

ją cej ogra ni czo ną zdol ność do czyn no ści praw nych ubie ga ją cej się o wy da nie

do wo du oso bi ste go wnio sek skła da ro dzic, opie kun praw ny lub ku ra tor.

W przy pad ku utra ty do wo du oso bi ste go w re jo nie in nym niż sta łe miej sce

za miesz ka nia do ku ment ten unie waż ni już z chwi lą zgło sze nia or gan gmi ny,

w któ rym zgło szo na zo sta nie utra ta do ku men tu, a nie jak do tych czas je go wy -

staw ca. Or gan ten wy sta wi też za świad cze nie po twier dza ją ce zgło sze nie utra -

ty do ku men tu.W przy pad ku unie waż nie nia do wo du oso bi ste go od po wied nia

ad no ta cja zo sta nie wpro wa dzo na do Re je stru Do wo dów Oso bi stych. 

E.S.

Zmia ny na dro gach
31 sierp nia br. wcho dzi w ży cie no we li za cja  usta wy Pra wo o ru chu dro -

go wym, któ ra wpro wa dza obo wią zek po sia da nia ele men tów od bla sko wych

dla wszyst kich pie szych – nie za leż nie od wie ku – po ru sza ją cych się po dro -

dze po zmierz chu po za ob sza rem za bu do wa nym. Mó wi o tym art. 11 ust.

4a usta wy, któ ry otrzy mał brzmie nie: Pie szy po ru sza ją cy się po dro dze po
zmierz chu po za ob sza rem za bu do wa nym jest obo wią za ny uży wać ele men tów
od bla sko wych w spo sób wi docz ny dla in nych uczest ni ków ru chu, chy ba że po -
ru sza się po dro dze prze zna czo nej wy łącz nie dla pie szych lub po chod ni ku.

A.K.

To ogól no pol ska kam pa nia ma ją ca na ce lu wal kę ze spo łecz ną bier -

no ścią i  przy zwo le niem na jaz dę po al ko ho lu, a tak że  swo ista ma ni fe -

sta cja sprze ci wu wo bec  pi ja nych kie row ców przez na kle je nie na tyl nej

szy bie sa mo cho du nie wiel kie go znacz ka z na pi sem „Ni gdy nie jeż dżę

po al ko ho lu”.

Po ja wił się on już w 2008 r. na pusz kach i bu tel kach pi wa pro du ko -

wa ne go przez bro wa ry na le żą ce do Związ ku Pra co daw ców Prze my słu

Pi wo war skie go Bro wa ry Pol skie. Funk cjo no wał w re kla mach te le wi zyj -

nych i au dio wi zu al nych.  Od te go ro ku pi wo wa rzy po sta no wi li uczy nić

z nie go sym bol so li dar no ści wszyst kich trzeź wych kie row ców.

Jak po wie dzia ła Da nu ta Gut, dy rek tor Biu ra Za rzą du Związ ku Bro -

wa ry Pol skie: – Mi mo ma le ją cej licz by wy pad ków dro go wych spo wo do -

wa nych przez nie trzeź wych kie row ców pro blem wciąż ist nie je. Jed ną

z przy czyn te go sta nu jest spo łecz ne przy zwo le nie na jaz dę na po dwój -

nym ga zie. Zmia na po staw i za cho wań użyt kow ni ków dróg le ży w in -

te re sie wszyst kich za in te re so wa nych stron: władz, po li cji, or ga ni za cji,

pro du cen tów i pra co daw ców. Stąd tak sze ro ka ko ali cja w tej ini cja ty -

wie. Wspól nie za mie rza my wal czyć z bier no ścią i za chę cać lu dzi do

otwar te go wy ra ża nia swo je go po par cia dla od po wie dzial nej po sta wy,

któ rą od da je ha sło na szej kam pa nii i któ ra re spek tu je bez pie czeń stwo

za rów no wła sne, jak i in nych użyt kow ni ków dróg.

Part ne rem me ry to rycz nym kam pa nii „Ni gdy nie jeż dżę po al ko ho -

lu” jest Ko men da Głów na Po li cji, któ ra wspie ra, a w wie lu przy pad kach

rów nież włą cza się w re ali za cję pro jek tów edu ka cyj nych  przy go to wy -

wa nych przez part ne rów po za po li cyj nych.

J.PAC. 

Krzy że Za słu gi za Dziel ność
Po li cjant z Gło go wa wy cią gnął z Od ry to ną ce go 92-let nie go

męż czy znę. Funk cjo na riu sze z Opocz na i Ło dzi po mo gli męż czy -

znom, pod któ ry mi na za mar z nię tym za le wie za ła mał się lód. 

To tyl ko nie któ rzy z bo ha te rów, od zna czeni przez mi ni stra spraw

we wnętrz nych.

30 lip ca br. mi ni ster spraw we wnętrz nych Bar tło miej Sien kie -

wicz, Ko men dant Głów ny Po li cji gen. insp. Ma rek Dzia ło szyń ski

i ko men dant głów ny PSP gen. bry ga dier Wie sław Le śnia kie wicz

wrę czy li „Krzy że Za słu gi za Dziel ność” 18 funk cjo na riu szom

służb MSW – ośmiu po li cjan tom i dzie się ciu stra ża kom.

„Krzy że Za słu gi za Dziel ność” otrzy ma li:

Po li cjan ci z Ko men dy Po wia to wej Po li cji w Eł ku:

• asp. Al fred Ka re ło;

• sierż. sztab. Woj ciech Dzię gie lew ski;

• st. sierż. Ar ka diusz Po nisz te ra;

• post. Prze my sław Gry ziak.

Po li cjan ci z Ko men dy Po wia to wej Po li cji w Mal bor ku:

• asp. Łu kasz Przy pi sny;

• st. sierż. Ma rek Wła dy ka.

Po li cjant z Ko men dy Po wia to wej Po li cji w Gło go wie:

• sierż. sztab. Kry stian Bie gaj ło.

Po li cjant z Ko men dy Po wia to wej Po li cji w Opocz nie:

• asp. Ar tur Li zi nie wicz.

źró dło: MSW
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De�le�ga�cja�FBI�
w�KGP
Z kil�ku�dnio�wą� wi�zy�tą� prze�by�wa�ła

w Ko�men�dzie�Głów�nej�Po�li�cji�de�le�ga�cja
funk�cjo�na�riu�szy� FBI.� Pod�czas� po�by�tu
w na�szym�kra�ju�go�ście�z USA�spo�tka�li�się
z pierw�szym� za�stęp�cą� Ko�men�dan�ta
Głów�ne�go�Po�li�cji�nad�insp.�Krzysz�to�fem
Ga�jew�skim� oraz� kie�row�nic�twem� Cen�-
tral�ne�go�Biu�ra� Śled�cze�go�KGP� i Biu�ra
Służ�by�Kry�mi�nal�nej�KGP.�Ame�ry�kań�scy
po�li�cjan�ci�za�po�zna�wa�li�się�ze�spe�cy�fi�ką
służ�by�pol�skich�ko�le�gów�zwal�cza�ją�cych
zor�ga�ni�zo�wa�ną�prze�stęp�czość�kry�mi�nal�-
ną�i cy�ber�prze�stęp�czość.�Funk�cjo�na�riu�-
sze� oby�dwu� kra�jów� wy�mie�nia�li
in�for�ma�cje,�dzie�li�li�się�do�świad�cze�nia�mi
i oma�wia�li� moż�li�wo�ści� za�cie�śnie�nia
współ�pra�cy.

e.s.
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UWAGA! CZYTELNICY!

W poprzednim numerze (8/2014) naszego miesięcznika nie z naszej winy opublikowaliśmy nieaktualne algorytmy i kwestionariusze

szacowania ryzyka w związku z przemocą w rodzinie wobec osób dorosłych i dzieci. Teraz publikujemy ich aktualną wersję,

uzgodnioną z Biurem Prewencji i Ruchu Drogowego KGP.

Pre�zy�dent�
pod�pi�sał�usta�wę�
o wy�łą�cze�niu�CBŚ

Pre�zy�dent�Bro�ni�sław�Ko�mo�row�ski�pod�pi�sał 14
sierp�nia�br.�usta�wę�o zmia�nie�usta�wy�o Po�li�cji�oraz
nie�któ�rych�in�nych�ustaw.�Akt�praw�ny�cze�ka�te�raz
na ogło�sze�nie�w Dzien�ni�ku�Ustaw.�Po upły�wie 30
dni�od dnia�ogło�sze�nia�usta�wa�wej�dzie�w ży�cie.

26�czerw�ca 2014�r.�Sejm�uchwa�lił�usta�wę�o zmia�-
nie�usta�wy�o Po�li�cji�oraz�nie�któ�rych�in�nych�ustaw.
Za�sad�ni�czym�ce�lem�uchwa�lo�nej�usta�wy�jest�utwo�-
rze�nie�no�wej,�od�ręb�nej�jed�nost�ki�or�ga�ni�za�cyj�nej�Po�-
li�cji�pod na�zwą:�Cen�tral�ne�Biu�ro�Śled�cze�Po�li�cji
(CBŚP),�kie�ro�wa�nej�przez�Ko�men�dan�ta�Cen�tral�-
ne�go�Biu�ra�Śled�cze�go�Po�li�cji,�któ�rej�głów�nym�za�-
da�niem�bę�dzie�roz�po�zna�wa�nie,�za�po�bie�ga�nie�oraz
zwal�cza�nie�prze�stęp�czo�ści�zor�ga�ni�zo�wa�nej.�

W wy�ni�ku�po�wsta�nia�tej�jed�nost�ki�zwięk�sze�niu
ule�gną�upraw�nie�nia�jej�kie�row�ni�ka�w za�kre�sie�współ�-

de�cy�do�wa�nia�o spo�so�bie�wy�dat�ko�wa�nia�środ�ków�fi�-
nan�so�wych� prze�wi�dzia�nych� dla� CBŚP�w ra�mach
środ�ków�okre�ślo�nych�dla�Po�li�cji�oraz�uzy�ska�on�re�al�-
ny�wpływ�na re�ali�zo�wa�nie�spój�nej,�a jed�no�cze�śnie
od�ręb�nej�od po�zo�sta�łych�jed�no�stek�Po�li�cji�po�li�ty�ki
ka�dro�wej�wo�bec�osób�peł�nią�cych�służ�bę�lub�za�trud�-
nio�nych�w Cen�tral�nym�Biu�rze�Śled�czym�Po�li�cji.

Ko�lej�nym�ce�lem�no�we�li�za�cji�jest�uzu�peł�nie�nie�re�-
gu�la�cji�usta�wo�wej�o wska�za�nie,�że�jed�nym�z za�dań
Po�li�cji�jest�po�szu�ki�wa�nie�osób�za�gi�nio�nych.�W ce�lu
po�szu�ki�wa�nia�osób�za�gi�nio�nych�Po�li�cja�bę�dzie�mia�ła
pra�wo� wy�ko�ny�wa�nia� czyn�no�ści� ope�ra�cyj�no�-roz�po�-
znaw�czych,�do�cho�dze�nio�wo�-śled�czych�i ad�mi�ni�stra�-
cyj�no�-po�rząd�ko�wych,� co� po�win�no� pro�wa�dzić� do
zwięk�sze�nia�sku�tecz�no�ści�po�dej�mo�wa�nych�za�dań.�

Ka�ta�log�za�dań�Po�li�cji�zo�stał�uzu�peł�nio�ny�o pro�-
wa�dze�nie�przez�Po�li�cję�zbio�rów�da�nych�za�wie�ra�ją�-
cych� in�for�ma�cje� gro�ma�dzo�ne� przez� upraw�nio�ne
or�ga�ny� o od�ci�skach� li�nii� pa�pilar�nych� osób� oraz�
nie�zi�den�ty�fi�ko�wa�nych� śla�dach� li�nii� pa�pi�lar�nych
z miejsc�prze�stępstw.

Mał�go�rza�ta�go�ła�szew�ska�-Ho�rosz

źró�dło:�pre�zy�dent.pl
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Dru gi na świe cie w wal ce na ki je
Sierż. sztab. Piotr Go łę biew ski z KPP w Wy szko wie zdo był srebr ny me -

dal w wal ce na ki je pod czas XIII Mi strzostw Świa ta Fi li piń skich Sztuk

Walki (World Eskri ma Ka li Ar nik Fe de ra tion). Mi strzo stwa od by ły się 

23–27 lip ca w De bre czy nie na Wę grzech. 

Go łę biew ski był człon kiem 12-oso bo wej re pre zen ta cji Pol ski. Star to wał

w ka te go rii wa go wej do 90 kg. Srebr ny me dal MŚ zdo był po 17 la tach tre -

nin gów. W De bre czy nie lep szym od nie go oka zał się tyl ko je go brat bliź niak.

W Mi strzo stwach Świa ta bra ło udział pond 600 za wod ni ków z 16 kra jów.

Srebr na szta fe ta
tria th lo ni stów

17 sierp nia br. w Cho dzie ży

w III Edy cji Vo lvo Tria th lon Se ries

świet nie spi sa ła się szta fe ta po li -

cjan tów z Grój ca, któ ra w skła dzie

Ma rek Szew czyk, Da riusz Grzy bo -

wisk i Mar cin Biel ski za ję ła dru gie

miej sce na dy stan sie ¼ Iron man.

Za wo dy szta fe to we w tria th lo nie

cie szą się co raz więk szą po pu lar no -

ścią, a tym róż nią się od tra dy cyj nej

ry wa li za cji w tria th lo nie, że tu każ -

dy za wod nik nie star tu je ko lej no we

wszyst kich kon ku ren cjach, lecz tyl ko w jed nej. W po li cyj nej dru ży nie

z Grój ca w Cho dzie ży dy stans 950 m prze pły nął Da riusz Grzy bow ski,

po nim 45 km na ro we rze je chał Ma rek Szew czyk, a ry wa li za cję koń czył

bie giem na 10,5 km Mar cin Biel ski.

Za wo dy w Cho dzie ży ukoń czy ły 22 szta fe ty. W po przed niej edy cji tej 

im pre zy, w Nie po rę cie, eki pa z Grój ca za ję ła trze cie miej sce.

zdj. Ane ta Grzy bow ska

Ju sty na Koz dryk 
mi strzy nią Eu ro py

Ko lej ny suk ces od nio sła Ju sty na Koz dryk z KPP w Grój -

cu. W ro ze gra nych w cze skim Pil znie Mi strzostwach 

Eu ro py w pod no sze niu cię ża rów zdo by ła zło ty me dal

w ka te go rii do 47 kg. Jej wy nik w wy ci ska niu sztan gi 

le żąc na ła wecz ce to 115 kg.

W tym ro ku Ju sty na Koz dryk zdo by ła już wi ce mi strzo -

stwo świa ta w Du ba ju, srebr ny me dal na mi strzo stwach

świa ta w Da nii, a tak że mi strzo stwo Pol ski w Tar no -

brze gu.

Kon rad Bu ko wiec ki mi strzem
świa ta ju nio rów

Pod czas roz gry wa nych 22–27 lip ca br. w Eu ge ne (USA) Mi -

strzostw Świa ta Ju nio rów w lek kiej atle ty ce zło ty me dal

w pchnię ciu ku lą zdo był 17-let ni za wod nik Po li cyj ne go Klu -

bu Spor to we go Gwar dia Szczyt no Kon rad Bu ko wiec ki. Po lak

pchnął ku lę wa żą cą 6 kg na od le głość 22,06 m. Wy nik ten jest

re kor dem Eu ro py ju nio rów młod szych.

Kon rad Bu ko wiec ki jest wiel ką na dzie ją pol skie go spor tu.

W tym ro ku w ha li po pra wił nie ofi cjal ny re kord świa ta w swo -

jej ka te go rii wie ko wej – 20,22 m. Jest re kor dzi stą glo bu tak -

że w ry wa li za cji ku lą 5-ki lo gra mo wą. 

sportowe rozmaitości opracował AN DRZEJ CHY LIŃ SKI
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Po li cjan ci star to wa li 
w To ur de Po lo gne Ama to rów 

W te go rocz nym To ur de Po lo gne Ama to rów, ro ze gra nym 8 sierp nia

na Pod ha lu, star to wa li tak że po li cjan ci. Po raz pierw szy swo ją dru ży -

nę wy sta wi ła po li cja ma ło pol ska. Pa tro nat ho no ro wy nad tym przed -

się wzię ciem ob jął ma ło pol ski ko men dant wo je wódz ki Po li cji

nad insp. Ma riusz Dą bek.

Tra sa wy ści gu ze star tem i me tą w Bu ko wi nie Ta trzań skiej, li cząca

38,8 km, przez Po ro nin, Ząb i Gli cza rów Gór ny, by ła nie zwy kle wy -

ma ga ją ca. Stro me pod jaz dy spra wia ły, że chwi la mi ko la rze je cha li le -

d wie 5 km/h. Z bli sko pół to ra ty sią ca star tu ją cych nie wszyst kim

uda ło się do trzeć do me ty. 

Po li cyj na dru ży na wy star to wa ła w skła dzie: Da riusz Bu lan da

z KMP w No wym Są czu (czas 1:06.54,), Ro bert Sie mek (1:21.53),

Ma rek Kar ku la obaj z KPP w No wym Tar gu (1:19.10) oraz Ja cek Pal -

ka z KP w Tym bar ku (1:17.31). Do kla sy fi ka cji dru ży no wej za li cza -

no cza sy uzy ska ne przez trzech naj lep szych za wod ni ków. Dru ży na

ma ło pol skiej po li cji z łącz nym cza sem 3:43.35 za ję ła 21. miej sce na

50 skla sy fi ko wa nych ze spo łów.

– Naj trud niej szy był Gli cza rów. Gó ra stro ma, je cha ło się chwi la mi

po nad 80 km/h, do te go trze ba by ło uwa żać na tych, któ rzy ze szli

z ro we rów i blo ko wa li wą ski prze jazd. Świet na im pre za, i wiel ki za -

szczyt uczest ni czyć w wy ści gu z na pi sem „Ma ło pol ska po li cja” – mó -

wił na me cie Da riusz Bu lan da.

W wy ści gu ama to rów brał tak że udział nasz re dak cyj ny ko le ga

Klau diusz Krycz ka (nr startowy 408), któ ry z cza sem 1:25.48 zna lazł

się w po ło wie skla sy fi ko wa nych na me cie ko la rzy.

zdj. archiwum
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– Ten motocykl jest wyjątkowy, nie ma takiego drugiego
na świecie – tak o swojej maszynie: Yamaha Wild
Star VX 1600, mówi podinsp. Maciej Marciniak
ze Szkoły Policji w Słupsku. 

Do Po li cji wstą pił w 1990 ro ku, gdy miał

20 lat. Chciał słu żyć, bo w tej for ma cji

był już je go star szy brat. – Mó wił mi,

że to cie ka wa i in te re su ją ca pra ca – opo wia da. 

Kurs pod sta wo wy od był w Szcze ci nie.

Po nim tra fił do Ka mie nia Po mor skiego. Słu -

żył tam 10 lat. Prze szedł do Szko ły Po li cji

w Słup sku. Zo stał wy kła dow cą. Pra cu je

w Wy dzia le Or ga ni za cji i Do wo dze nia. Po

służ bie więk szość cza su po świę ca mo to cy klo -

wi. Al bo nim jeź dzi, al bo go prze bu do wu je. 

YAMA HA DRAG STAR 650
O mo to cy klu ma rzył od naj młod szych lat. Naj bar -

dziej po do ba ły mu się chop pe ry, czy li mo to cy kle prze -

ro bio ne. Pew ne go dnia uznał, że ma rze nia trze ba re ali zo wać. Za czął

od zro bie nia pra wa jaz dy. Miał wte dy 38 lat. Rok póź niej ku pił swój

pierw szy mo to cykl. By ła to Yama ha Drag Star 650. 

– To był faj ny, bez a wa ryj ny mo to cykl. Kie ro wa ło się nim bar dzo

do brze – wspo mi na Ma ciej Mar ci niak. 

Jeź dził nim tyl ko dwa se zo ny, ale du żo po dró żo wał. Zwie dził wie -

le za kąt ków Pol ski. Po znał Krzysz to fa Ćwi ka, któ ry za ra ził go pa sją

do jed no śla dów o du żej po jem no ści. To za je go na mo wą zmie nił mo -

to cykl na więk szy. 

YAMA HA WILD STAR VX 1600
Ma szy na jest z 2002 ro ku. Ma po jem no ści 1600 cm³. Wbrew po zo rom

du żo nie pa li. Śred nie zu ży cie pa li wa na 100 km wy no si 5,5 li tra.

Na py ta nie, czy ma do bre przy spie sze nie, jej wła ści ciel od po wia da:

„Ma, oj, ma!”.

Do da je jed nak, że nie da się je chać tym mo to cy klem, jak ści ga -

czem, bo nie ma przed niej szy by i przy du żej pręd ko ści mo że

zdmuch nąć mo to cy kli stę. 

Yama ha, gdy ją ku po wał, mia ła wy gląd kla sycz ny. Ko le ga pod su nął

mu po mysł, że by prze bu do wać jed no ślad w ta ki spo sób, aby wy glą -

dał nie po wta rzal nie. 

– Sko rzy sta łem z ra dy, bo za wsze chcia łem mieć wy jąt ko wą ma -

szy nę – opo wia da po li cjant. 

Pod kre śla, że nie stan dar do wy wy gląd mo to cy kla jest w du żej mie -

rze za słu gą je go ko le gi Krzysz to fa, z któ rym go pro jek to wał i prze bu -

do wał. Za mon to wa li no we lu ster ka, lam py, błot ni ki, zbior nik pa li wa,

ko ła, kie row ni cę, a tak że tar cze ha mul co we. Li sta wy mie nio nych

ele men tów jest bar dzo dłu ga. Nie któ re czę ści spro wa dza li z USA.

Wszyst kie pra ce by ły kosz tow ne i cza so chłon ne, ale opła ca ło się.

Yamaha nie tyl ko wy glą da wspa nia le, ale też jeź dzi się nią wy śmie -

ni cie, bo jest bar dzo wy god na. Zda niem Ma cie ja Mar ci nia ka to nie

ko niec prze ró bek ma szy ny. 

– Lu dzie, gdy ją wi dzą, py ta ją, czy mo gą na niej usiąść i zro bić

sobie zdję cie – mó wi z du mą jej wła ści ciel. 

WY PA DY MO TO CY KLO WE
Mo to cykl jest dla nie go od skocz nią od co dzien no ści. Po zwa la mu się

od stre so wać. 

– Lu bię wsiąść na nie go i gdzieś po je chać. Przy oka zji mo gę

spotkać się z ludź mi, aby po roz ma wiać o wspól nych za in te re so wa -

niach – tłu ma czy.

Po dró żu je po ca łej Pol sce. Lu bi wy pa dy w gó ry i na Ma zu ry.

W 2013 r. z du żą gru pą mo to cy kli stów był w Niem czech. Wy jazd ten

pa mię ta do sko na le, bo w dro dze po wrot nej za li czył pierw szą w ży ciu

wy wrot kę, nie z wła snej wi ny. 

– Po dróż by ła mę czą ca, bo więk szość cza su je cha li śmy w desz czu.

Na wierzch nia śli ska, a wi docz ność ogra ni czo na – opo wia da. 

Kie row ca jed ne go z sa mo cho dów nie za uwa żył, że trze ci pas au to -

stra dy jest wy łą czo ny z ru chu za po mo cą słup ków. Wje chał w pa choł -

ki, a one upa dły na jezd nię. 

– Przy ha mo wa łem, pró bo wa łem je omi nąć, ale je den z nich wpadł

mi pod ko ła. Prze wró ci łem się, ale na szczę ście nie do zna łem po -

waż nych ob ra żeń. Mia łem je dy nie po tłu cze nia. Mo to cykl na to miast

nie nada wał się do jaz dy – wspo mi na Ma ciej Mar ci niak. 

Yama ha wró ci ła do kra ju na la we cie. Jej re mont trwał dwa ty go -

dnie. Py tam Ma cie ja Mar ci nia ka, czy nie bał się po tem wsiąść na mo -

to cykl. Od po wia da, że naj gor sze, co moż na zro bić po wy wrot ce, to

bać się jeź dzić. 

Jego zdaniem, je śli ktoś ma rzy o mo to cy klu, to niech go czym prę -

dzej ku pu je. To pa sja, któ ra da je ra dość, po zwa la po znać wspa nia -

łych ludzi i zwie dzić wie le miejsc.

AR TUR KO WAL CZYK
zdj. Ma ciej Mar ci niak
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Ma do star czyć pra cow ni kom nie za po mnia -

nych wra żeń w spo sób na ty le umie jęt ny,

aby zmo ty wo wać ich do bar dziej efek tyw -

nej pra cy. Już sa mo uczest nic two w ta kim wy jeź dzie

po zwa la le piej po znać nie tyl ko sie bie na wza jem, ale

i swo je moż li wo ści. W trak cie in te gra cji pra cow ni cy

czę sto ujaw nia ją nie zau wa żo ne do tąd przez pra co -

daw cę pre dys po zy cje za rów no w wy mia rze in dy wi du -

al nym, jak i gru po wym. Po do brze zor ga ni zo wa nym

wy jeź dzie uczest ni cy wra ca ją peł ni sił i za pa łu do po -

dej mo wa nia no wych wy zwań sta wia nych przez or ga -

ni za cję. Bar dziej iden ty fi ku ją się z fir mą.

JAK TO RO BIĆ W PO LI CJI
Po li cja to or ga ni za cja o bar dzo zło żo nej struk tu rze.

Pra cu je w niej po nad sto ty się cy po li cjan tów i pra cow -

ni ków Po li cji, wy ko nu ją cych bar dzo róż ne za da nia.

Aby wszyst kie try by w tej ma szy nie dzia ła ły pra wi dło -

wo, trze ba o nie dbać. To wła śnie ro la prze ło żo nych,

któ rych po win ny wspie rać na rzę dzia ko mu ni ka cji we -

wnętrz nej: ta bli ce, ga zet ki, new slet te ry, biu le ty ny

we wnętrz ne, ma iling, in tra net, pla ka ty, blo gi, cza ty

i wresz cie wy jazd in te gra cyj no -mo ty wa cyj ny. 

Za nim za cznie my pla no wać wy jazd, mu si my do brze

za sta no wić się, co chce my dzię ki nie mu osią gnąć. Czy

dą ży my do zin te gro wa nia za ło gi, na ucze nia jej współ -

pra cy, a mo że pod nie sie nia jej kwa li fi ka cji i umie jęt -

no ści. Ma jąc zde fi nio wa ny cel i okre ślo ny cha rak ter

im pre zy, przy stę pu je my do wy bo ru cza su i miej sca.

Ko lej nym kro kiem jest za pla no wa nie wła ści we go pro -

gra mu i prze bie gu im pre zy.

ZNA LEŹĆ PO MYSŁ
W 2013 ro ku, po ak cep ta cji pro jek tu przez ko men dan -

ta wo je wódz kie go Po li cji w Szcze ci nie oraz dzię ki

współ pra cy z Po rad nią Zdro wia Psy chicz ne go Sa mo -

dziel ne go Pu blicz ne go Za kła du Opie ki Zdro wot nej

MSW, po raz pierw szy zor ga ni zo wa li śmy szko le nia 

in te gra cyj no -mo ty wa cyj ne, któ rych ce lem by ło do sko -

na le nie umie jęt no ści ko mu ni ka cyj nych oraz kształ-

to wa nie po staw sprzy ja ją cych prze ciw dzia ła niu ne ga -

tyw nym skut kom stre su w ży ciu za wo do wym i pry wat -

nym. Dzię ki na sze mu part ne ro wi mie li śmy moż li wość

sfi nan so wa nia wy jaz dów ze środ ków „Na ro do we go

pro gra mu ochro ny zdro wia psy chicz ne go” oraz sko rzy -

sta li śmy z pro fe sjo nal ne go wspar cia wy kła dow ców

i osób pro wa dzą cych warsz ta ty. Waż nym czyn ni kiem

or ga ni za cji szko leń był do bór wła ści we go miej sca.

Atrak cyj ny ośro dek z kom plek sem SPA w nad mor skiej

miej sco wo ści speł nił ocze ki wa nia wszyst kich.

Ad re sa ta mi szko leń by li, i na dal są, funk cjo na riu sze

i pra cow ni cy Po li cji. Po łą cze nie obu grup za wo do wych

sprzy ja ło wza jem ne mu zro zu mie niu pro ble mów i spe -

cy fi ki pra cy.

PRO GRAM 
Pro gram szko le nia zo stał tak opra co wa ny, aby po łą czyć

przy jem ne z po ży tecz nym. Jak naj mniej wy kła dów,

na ko rzyść warsz ta tów i za jęć prak tycz nych. Uczest ni -

cy szko leń po zna li me cha ni zmy dzia ła nia stre su, a za -

raz po tem od da li się z przy jem no ścią zgłę bia niu

tech nik re lak sa cji – mu zy ko te ra pia oraz tre ning au to -

gen ny da ły wspa nia łe uko je nie. Był też czas na ak tyw -

ność fi zycz ną. W pro gra mie zna la zły się: aqua -ki ne za

w ba se nie, nor dick wal king na pla ży, siat ków ka oraz

po pro stu spa cer brze giem mo rza.

– Zmę cze nie fi zycz ne i ry wa li za cja gru po wa wy zwa -

la ją w or ga ni zmie ludz kim en dor fi ny. To gru pa hor mo -

nów, któ re da ją nam do sko na łe sa mo po czu cie

i za do wo le nie z sie bie – mó wi lek. med. Mał go rza ta

Złot nic ka z Po rad ni Zdro wia Psy chicz ne go SP ZOZ

MSW w Szcze ci nie.

Warsz ta ty i wy kład na te mat me cha ni zmów po wsta -

wa nia uza leż nień od al ko ho lu i środ ków psy cho ak tyw -

nych, za sad zdro we go ży wie nia i per so ni fi ka cji die ty

tak że cie szy ły się du żym za in te re so wa niem.

– Roz wią zu jąc ka lam bu ry i od gry wa jąc za baw ne scen -

ki, mie li śmy moż li wość do sko na le nia umie jęt no ści ko -

mu ni ka cyj nych oraz po ko ny wa nia ba rier wy stę pu ją cych

w tym pro ce sie – mó wi asp. Mi ro sła wa Ru dziń ska z Ze -

spo łu Pra so we go KWP w Szcze ci nie, uczest nicz ka jed -

nej z edy cji szko leń. – Po po wro cie czu łam, że mam

wię cej ener gii. Te raz, mi ja jąc na ko ry ta rzu ko men dy

oso by, któ re do tych czas by ły dla mnie ano ni mo we,

przy jem nie po wie dzieć „Cześć Iza, cześć Bar tek” i zo -

ba czyć uśmiech na ich twa rzy – do da je.

Każ dy z do tych cza so wych pię ciu trzy dnio wych wy -

jaz dów in te gra cyj nych spo tkał się z po zy tyw ną oce ną

uczest ni ków, co zde cy do wa ło, że bę dą kon ty nu owa ne.

– Ten pro jekt oprócz war to ści me ry to rycz nej, dał

prze ło żo nym moż li wość dys po no wa nia do dat ko wą for -

mą na gro dy dla po li cjan tów i pra cow ni ków Po li cji

– stwier dza insp. Ja ro sław Sa wic ki, ko men dant

wo je wódz ki Po li cji w Szcze ci nie – Za le ży mi na tym,

aby re la cje in ter per so nal ne mię dzy pra cow ni ka mi opie -

ra ły się na ser decz no ści i zro zu mie niu. Z pew no ścią 

po pra wi to współ pra cę i ko mu ni ka cję mię dzy po szcze -

gól ny mi ko mór ka mi or ga ni za cyj ny mi, a tym sa mym

wpły nie na efek tyw ność re ali za cji ko lej nych za dań

– do da je.

pod insp. KA TA RZY NA KA MIŃ SKA
Wy dział Ko mu ni ka cji Spo łecz nej

KWP w Szcze ci nie
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Bu do wa nie wię zi

Wyjazd integracyjny to wspólnie spędzony przez pracowników
czas, rywalizacja sportowa, atrakcje, zabawa, wypoczynek,
czasami wykład. Dobrze zorganizowany potrafi przynieść
organizacji korzyści.

Już samo uczestnictwo w takim wyjeździe pozwala lepiej
poznać nie tylko siebie nawzajem, ale i swoje możliwości.

W trakcie integracji pracownicy często ujawniają
niezauważone dotąd przez pracodawcę predyspozycje
zarówno w wymiarze indywidualnym, jak i grupowym. 
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M ło dzież stu diu ją ca za gad nie nia zwią za ne

z bez pie czeń stwem we wnętrz nym po zna -

wa ła nie któ re aspek ty pra cy pol skiej Po li -

cji, zwłasz cza na sty ku z wy mia rem spra wie-

dli wo ści oraz we współ pra cy z in ny mi służ ba mi. 

Pro gram wi zy ty był bar dzo bo ga ty. Stu den ci, za -

kwa te ro wa ni w Cen trum Szko le nia Po li cji w Le -

gio no wie, za po zna li się z pro gra mem dy dak tycz-

nym szko le nia, a tak że z za sa da mi re kru ta cji do Po -

li cji. Od wie dzi li Sejm RP, gdzie do wie dzie li się, jak

prze bie ga pro ces le gi sla cji. W Cen tral nym La bo ra -

to rium Kry mi na li stycz nym Po li cji za po zna li się

z naj now szy mi tech no lo gia mi wykorzystywanymi

w służ bie Po li cji, a w Ko men dzie Sto łecz nej Po li cji

przy glą da li się, jak dzia ła tam sta no wi sko kie row -

ni cze. 

Po czte rech dniach po by tu w War sza wie uda li

się, wraz z opie ku na mi, do Kra ko wa. Tu pod czas

me czu na sta dio nie Cra co vii przy glą da li się, jak

wy glą da za bez pie cze nie im pre zy ma so wej oraz jak

dzia ła sys tem bio me trycz nej iden ty fi ka cji ki bi ców.

W KWP w Kra ko wie roz ma wia li z po li cjan ta mi pro -

wa dzą cy mi spra wy np. kra dzie ży dzieł sztu ki i do -

wie dzie li się, jak pol ska Po li cja prze ciw dzia ła tym

przestępstwom. Usły sze li też o naj cie kaw szych

śledz twach z tej dzie dzi ny, m.in. o gło śnej spra wie

kra dzie ży na pi su „Ar be it macht frei” z bra my

obozu kon cen tra cyj ne go w Au schwitz -Bir ke nau.

W gar ni zo nie ma ło pol skim ame ry kań scy stu den ci

za po zna li się ze struk tu rą pol skiej Po li cji na po zio -

mie wo je wódz twa. 

Na stęp nie po je cha li do Za ko pa ne go, gdzie mie -

li ob ser wo wać za in sce ni zo wa ną ak cję współ dzia ła -

nia Po li cji i Ta trzań skie go Ochot ni cze go Po go to wia

Ra tun ko we go z udzia łem po li cyj ne go śmi głow ca.

Nie ste ty ak cję unie moż li wi ły wa run ki at mos fe -

rycz ne – ni skie chmu ry i deszcz. Za miast te go

w sie dzi bie TOPR stu den ci obej rze li fil my z licz -

nych ak cji ra tow ni czych w gó rach. Tam rów nież za -

po zna li się z dzia ła niem Po li cji na szcze blu

ko men dy po wia to wej. In te re so wa ła ich szcze gól -

nie współ pra ca z in ny mi służ ba mi: stra żą miej ską,

Stra żą Ta trzań skie go Par ku Na ro do we go i oczy wi -

ście z TOPR. 

Oprócz za jęć o cha rak te rze po znaw czym i szko -

le nio wym mło dzi Ame ry ka nie zwie dzi li War sza wę,

m.in. Sta re Mia sto, Ła zien ki, Mu zeum Po wsta nia

War szaw skie go i Mu zeum Hi sto rii Ży dów Pol -

skich, a tak że Kra ków ze Sta rym Ryn kiem, Ko ścio -

łem Ma riac kim i Wa we lem, ko pal nię soli w Wie -

licz ce oraz frag ment Tatr w Za ko pa nem. 

Stu den ci wy jeż dża li z Pol ski z wie dzą o dzia ła -

niu pol skie go sys te mu za pew nia ją ce go bez pie czeń -

stwo we wnętrz ne oraz z tu ry stycz ny mi wra że nia mi.

W Po li cji naj bar dziej za in te re so wał ich scen tra li zo -

wa ny sys tem do wo dze nia, któ ry po zwa la na cen tral -

ne za rzą dza nie i cen tral ne ste ro wa nie du ży mi

ope ra cja mi. Spo re wra że nie zro bi ło na nich wy po -

sa że nie Cen tral ne go La bo ra to rium Kry mi na li stycz -

ne go Po li cji słu żą ce do ba dań sub stan cji che micz-

nych, w tym nar ko ty ków. Z uzna niem wy po wia da li 

się o pra cy po li cjan tów w Za ko pa nem, któ rzy nie wiel -

ki mi si ła mi chro nią bez pie czeń stwo ogrom nej rze szy

tu ry stów. Za sko czy ło ich, że wszyst kie od wie dza ne

przez nich jed nost ki Po li cji są tak do brze wy po sa żo ne,

a za kres ich dzia ła nia tak sze ro ki.

Ame ry kań scy su den ci by li z po by tu w Pol sce bar -

dzo za do wo le ni. Ich opie ku nem i tłu ma czem był

st. sierż. Ka rol Ma kow ski z Biura Mię dzy na ro do -

wej Współ pra cy Po li cji KGP.

ELŻ BIE TA SI TEK
zdj. BMWP KGP

Ame ry kań scy stu den ci 
a pol ska Po li cja
Przez prawie dwa tygodnie pod opieką Biura Międzynarodowej
Współpracy Policji KGP przebywała w Polsce grupa
amerykańskich studentów z Uniwersytetu w New Haven
w Connecticut. 
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miesięcznik 
Komendanta Głównego Policji

KRZYŻÓWKA NR 9Ob ja śnie nia ha seł zo sta ły po da ne w po rząd ku al fa be -
tycz nym – są pierw szy mi i ko lej ny mi li te ra mi od ga dy -
wa nych wy ra zów, któ re na le ży wpi sać we wła ści we
miej sca. Cy fry w na wia sach okre śla ją licz bę li ter w wy -
ra zie. W dia gra mie ujaw nio no wszyst kie li te ry Z oraz
jedną występującą Ż. 
• wie lo to mo we spra wy (4) • mia sto św. Fran cisz -
ka (6) • li kier kmin ko wy (5) • daw ny miesz ka niec
Mek sy ku (5) • spe cja li sta od dźwię ków (7) • za gar -
nię cie ob ce go te ry to rium (7) • pla cusz ki z mą ki gry -
cza nej (5) • dział zaj mu ją cy się kon tro lą ja ko ści
wy ro bów (9) • ko niec je wień czy (6) • rąk ze zde ner -
wo wa nia, gło su ze stra chu (7) • ten krót ki na pis
ozna cza, że np. pro dukt jest przy ja zny na tu rze (3)
• bo gi ni świ tu (3) • imię pa ni Bo va ry (4) • ra ził strza -
ła mi mi ło ści (4) • część mo ni to ra, te le wi zo ra (5) 
• głos bó lu (5) • Ma ria, au tor ka „Ro ty” (10) • ko ja rzy
się z blu esem (3) • jed na z „trzech sióstr” w dra ma -
cie Cze cho wa (5) • tu się gro ma dzi i eks po nu je cen -
ne zbio ry (6) • Po la kom bli ski Dą brow skie go (7)
• czyn wspak (4) • po pu lar ne No wak, Ko wal ski (8)
• si ły, zdro wia lub rzad ki (4) • cię gi (4) • wo dy się
nie boi (4) • pew ność sie bie, śmia łość (5) • sie dzi ba
bur mi strza (6) • wkal ku lo wa ne w nie je den za wód (6)
• po cisk od bi ty (8) • sym bol cy ny (2) • in for ma tycz -
ny lub wia tru w uszach (4) • spo żyw czy czę sto od -
wie dza my (5) • głos ta jem nic (5) • w oknie (5)
• Po li cji w Pile, Szczyt nie (6) • by wa – opa da ze zdu -
mie nia (7) • mia sto por to we z Wa ła mi Chro bre go (8)
• trze ba ją udo wod nić (4) • dwo je skrzy piec i wio -
lon cze la (4) • rze mień do wią za nia (4) • lu bią jo dło -
wać (10) • ża bie to przy smak (4) • osiem na ste
hucz nie ob cho dzo ne (8) • ja poń ski gang ster (6)
• tyle co nic (4) • nie je den dro go wy (4) • pod sta wa,
za rys cze goś (4) • cią żą na ob wi nio nym (7)
Po rozwiązaniu krzyżówki należy odczytać hasło,
które tworzą litery w kratkach oznaczonych w pra-
wym dolnym rogu cyframi od 1 do 18:

(.......................................)   (......................................)   (..................)
1  2   3   4   5   6   7   8   9      10   11   12   13   14   15       16   17   18 
BO ŻE NA CHMIE LEW SKA
Roz wią za nia (sa mo ha sło) pro si my nad sy łać na kart kach pocz to wych (nie de cy du je
data stem pla pocz to we go) pod ad re sem re dak cji lub e -ma ilem (ga ze ta.li sty@po li -
cja.gov.pl) do 23 września 2014 r. W e -ma ilu pro si my o po da nie imie nia i na zwi ska oraz

ad re su za miesz ka nia. Wśród Czy tel ni ków, któ rzy na de ślą pra wi dło we roz wią za nia, roz -
lo su je my na gro dy: książ ki Wy daw nic twa Prószyński i S-ka.
Na de sła nie przez Czy tel ni ka roz wią za nia ozna cza, że wy ra ża on zgo dę na pu bli ka cję
swo je go imie nia i na zwi ska oraz miej sca za miesz ka nia w ra zie wy gra nej. Peł ny re -
gu la min do wglą du w re dak cji.
Roz wią za nie krzy żów ki nr 8: „Nie ma nic lepszego od zgody”. 
Na gro dę, książ ki Wy daw nictwa Znak, wy lo so wa li: Marta Bąciaszek z Sierakowic,
Krzysztof Brzostowski z Białegostoku i Marzena Plaskota ze Skierniewic.

Reklama: Klaudiusz Kryczka (22 60-115-13)
klaudiusz.kryczka@policja.gov.pl

Dział foto: Andrzej Mitura
andrzej.mitura@policja.gov.pl (22 60-115-96)

Studio graficzne:
Krzysztof Zaczkiewicz, Krystyna Zaczkiewicz

(22 60-135-46)
Korekta: Elżbieta Mirowska (22 60-121-87)

Kolportaż: Krzysztof Chrzanowski (22 60-160-86)
Druk i oprawa: „Zapolex” Sp. z o.o.

Nakład: 30 000 egz.
Numer zamknięto: 22.08.2014 r.

Re dak cja nie zwra ca ma te ria łów nie za mó wio nych, 
za strze ga so bie pra wo skró tów i opra co wa nia re dak cyj ne go
tek stów przy ję tych do dru ku oraz pra wo nie od płat ne go 
pu bli ko wa nia li stów. Re dak cja za strze ga so bie rów nież moż -
li wość nie od płat ne go wy ko rzy sta nia pu bli ko wa nych ma-
 te ria łów na wła snej stro nie in ter ne to wej. Za treść za miesz -
czo nych re klam, ogło szeń, li stów i ma te ria łów spon so ro wa -
nych re dak cja nie od po wia da.

Zamówienia na prenumeratę:
Re dak cja Cza so pi sma „Po li cja 997”

ul. Do ma niew ska 36/38, 02-514 War sza wa 12
tel. 22 60-160-86, 22 60-161-26, faks 22 60-168-67

e -ma il: krzysztof.chrza now ski@po li cja.gov.pl
Ce na pre nu me ra ty rocz nej mie sięcz ni ka 

„Po li cja 997” – 36 zł
Płat ni ków VAT pro si my o po da nie nu me ru NIP. 

Za mó wie nie zo sta nie zre ali zo wa ne po opła ce niu wy sła nej
do Za ma wia ją ce go fak tu ry lub po do ko na niu przez 

Za ma wia ją ce go wpła ty na kon to:
Ko men da Głów na Po li cji 

ul. Pu ław ska 148/150, 02-624 War sza wa
NBP O/O War sza wa 

18 1010 1010 0071 2622 3100 0000
W ty tu le wpła ty pro si my wpi sać: 

„Pre nu me ra ta Po li cji 997”.
Wpła ty nie po prze dzo ne za mó wie niem bę dą zwra ca ne 

bez re ali za cji.

Rada Programowa Czasopisma „Policja 997”
Nadinsp. Krzysztof Gajewski – pierwszy Zastępca

Komendanta Głównego Policji, reprezentujący pion
prewencji Policji

Nadinsp. Wojciech Olbryś – Zastępca Komendanta
Głównego Policji, reprezentujący pion logistyki

Policji
Nadinsp. Mirosław Schossler – Zastępca

Komendanta Głównego Policji, reprezentujący pion
kryminalny Policji

Insp. Kornela Oblińska – Zastępca Dyrektora
Gabinetu Komendanta Głównego Policji

Insp. dr Tomasz Szankin  – Zastępca Dyrektora
Gabinetu Komendanta Głównego Policji
Insp. dr Mariusz Sokołowski – Rzecznik

Komendanta Głównego Policji
Insp. Grzegorz Jach – Pełnomocnik Komendanta
Głównego Policji ds. promocji bezpieczeństwa

publicznego i współpracy z organizacjami
pozarządowymi.

Egzemplarze miesięcznika w policyjnej 
dystrybucji wewnętrznej są bezpłatne.
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Październik
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